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Bartosz Wréblewskit

Brytyjskie spojrzenie na role Zydéw i Arabéw
w Palestynie w okresie powstawania Paristwa Izrael
w latach 1946-1948

Streszczenie

W latach 1946-1948 doszto do konfliktu miedzy spoteczno$cig arabska i zydowska
W Palestynie. Starcie to zakonczylo si¢ zwycigstwem strony zydowskiej i utworzeniem Pan-
stwa lzrael. Wazna rolg w tych wydarzeniach odgrywaty wtadze brytyjskie. To decyzje Lon-
dynu rozstrzygaty o losach Palestyny az do potowy maja 1948 r. Dlatego warto poznaé pogla-
dy elity brytyjskiej na temat spotecznosci zydowskiej i arabskiej. Szczegoélnie uwaznie naleza-
loby przesledzic jej opinie dotyczace sity politycznej obu przeciwnikow. Na podstawie doku-
mentow brytyjskich, zwlaszcza raportéw dowddcy armii transjordanskiej J.B. Glubba, mozna
te sprawe czesciowo wyjasni€. Nalezy stwierdzi€, ze elity imperium liczyly si¢ wprawdzie
z sita polityczng spotecznosei zydowskiej, ale zdecydowanie nie docenialy jej mozliwosci
militarnych. Jednocze$nie w Londynie przeceniano wojskowe umiejetnosci Arabow. Zupetnie
tez nie rozumiano motywow ruchu syjonistycznego i poziomu jego determinacji. Ten stan
$wiadomosci przyczynit si¢ do wytworzenia wsrod wojskowych i cywilnych elit brytyjskich
anachronicznego obrazu obu stron sporu. To za$ prawdopodobnie utatwito Londynowi podje-
cie fatalnej decyzji o wycofaniu si¢ z Palestyny w maju 1948 r. Bylo to rownoznaczne ze
zgoda na wojne w tej krainie. Wiele poszlak wskazuje, Zze Brytyjczycy liczyli na mozliwo$é
powrotu swych sit jako oddzialéw ratujacych stabsza grupe zydowska. Tymczasem wynik
starcia zadal decydujacy cios brytyjskiemu systemowi dominacji w regionie.

Stowa kluczowe: Brytyjczycy, Zydzi, Palestyna, Arabowie, J.B. Glubb

Wstep

Konflikt, ktory toczyt sie w latach 1946-1948 w Brytyjskim Manda-
cie Palestyny, byt jednym z najwazniejszych wydarzen w XX wieku.
Starcie to doprowadzilo do utworzenia Panstwa Izrael. Jego powstanie

! Dr hab. Bartosz Wroblewski, prof. UR, Instytut Nauk o Polityce, Wydziat Socjo-
logiczno-Historyczny, Uniwersytet Rzeszowski, al. mjr. W. Kopisto 2a, 35-959 Rze-
szow, e-mail: bwrob@02.pl
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nie tylko zmienito obraz polityczny Bliskiego Wschodu, ale wptyneto
robwniez na plany strategiczne dwoch globalnych mocarstw — USA
i ZSRR. Zmiana sytuacji wynikala po czeSci ze strategicznego potozenia
Palestyny w punkcie faczacym dwa kontynenty. Wazniejszy jednak byt
fakt, ze powstato narodowe panstwo zydowskie. Od tamtej pory obiek-
tywna sytuacja i $wiadomo$¢ Swiatowej diaspory zydowskiej ulegly
gruntownemu przeksztatceniu. Spolecznos¢ ta posiadata wpltywy zarow-
no w $wiecie zachodnim, jak i w obozie socjalistycznym. Powstanie
Izracla miato wigc oczywiste skutki ponadregionalne. Dodatkowym
aspektem nadajacym wage zdarzeniom z lat 19461948 byt fakt, ze gte-
boko wstrzasnely one spoteczenstwami arabskimi. Powstanie i utrwale-
nie si¢ Panstwa Izrael na terenach uznawanych przez ruch panarabski za
czg$¢ przyszlej arabskiej ojczyzny bulwersuje do dzisiaj zaré6wno Pale-
stynczykow, jak i znaczng czg§¢ innych spoteczenstw w regionie. Nie-
watpliwie wydarzenia z lat 1946—1948 przyniosty skutki przekraczajace
skale lokalng i wptynety na histori¢ catej drugiej potowy XX wieku.

OczywiScie w nauce wspotczesnej doceniono wage problemu, gdyz
seria konfliktow prowadzacych do powstania Izraela doczekala si¢ juz
wielu opracowan. Niniejsze studium nie bedzie omawia¢ samych wyda-
rzen. Glownym jego celem jest analiza brytyjskich opinii na temat stron
uczestniczacych w sporze o przyszto$¢ mandatowej Palestyny. W kon-
flikt zaangazowane byly trzy strony: ruch syjonistyczny i szerzej — duza
czes¢ spotecznosci zydowskiej, rézne rzady i organizacje arabskie oraz
oczywiscie wladze brytyjskie. W latach 1946-1948 o losie Mandatu
Palestyny decydowaty wiladze w Londynie. Odtworzenie opinii, jakie
krazyly w kregach elit brytyjskich we wskazanym okresie, ma duze zna-
czenie dla zrozumienia meandréw polityki imperium.

Brytyjscy politycy 1 wojskowi mieli wlasne prze§wiadczenia na te-
mat Zydoéw i Arabow oraz ich dzialan w Mandacie Palestynie. Wéréd
licznych wypowiedzi dotyczacych tych kwestii istotng role odgrywatly
twierdzenia gen. Johna Bagota Glubba i jego korespondencja z urzedami
w Londynie. Wiasnie opinie tego oficera zostang tu poddane szczeg6lnej
analizie. Nalezy przypomnie¢, ze J.B. Glubb byt szefem sztabu armii
jordanskiej (Legionu Arabskiego). Co wiecej, w systemie wladzy w ha-
szymidzkim Ammanie odgrywatl w latach 1946-1949 bardzo istotna
role. Uwazany byl za szarg eminencj¢ wplywow brytyjskich nie tylko
W Jordanii, ale ogélnie w §wiecie arabskim. Nawet jesli opinie te byly
przesadzone, to nie ulega watpliwosci, ze w latach 1946-1949 jako bry-
tyjski dowodca Legionu Arabskiego musiat mie¢ dostep do kluczowych
informacji. Poza tym ten brytyjski oficer cieszyt si¢ szacunkiem dowod-
cow sit zbrojnych imperium. Rowniez urzednicy cywilni w Londynie
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czytali jego raporty. Byl uwazany za glownego eksperta brytyjskiego
w sprawach $wiata arabskiego, dlatego nalezy uznaé, Zze jego wypowie-
dzi o roli Arabéw i Zydéw w konflikcie palestynskim ksztattowaty opi-
ni¢ przynajmniej czesci brytyjskiego establishmentu. W artykule zacy-
towane beda tez przekonania i oceny podawane przez innych urzedni-
kéw 1 oficeréw imperium dotyczace tych dwoch spotecznosci. Poglady
J.B. Glubba dominujg jednak wsrdod brytyjskich wypowiedzi.

Od konfliktu, ktory doprowadzit do powstania Izraela, mija juz 70 lat.
Warto sobie uswiadomic¢, ze oba spoleczenstwa, ktore walczyly wtedy
0 panowanie w Palestynie, bardzo si¢ zmienity. W 1946 r. §wiatowa
spoteczno$¢ zydowska byta wyjatkowo zroznicowana, a Kryteria przyna-
leznosci do niej bardzo niejasne. Czesto postrzegano Zydéow wylacznie
jako grupe religijng. Znaczna ich cze$¢ uznawata sie jednak za narod
W europejskim znaczeniu tej nazwy. O takie samookreslenie si¢ Zydow
walczyt od dziesigcioleci ruch syjonistyczny. Dla osiggnigcia tego celu
zdobycie Palestyny jako ojczyzny narodu zydowskiego bylo sprawag
kluczowa. Warto jednak przypomnieé, ze przed 1948 r. nie wszyscy
Zydzi zgadzali sie z planami tego ruchu. Co wiecej, nie wszyscy chcieli
zmienia¢ religijng definicje swej wspdlnoty.

Arabowie rowniez byli spolecznos$cig ogromnie zréznicowang. W zasa-
dzie do nazwy tej mogly aspirowaé wszystkie grupy postugujace sie
jezykiem arabskim. Warto cho¢by pamigtaé, ze w 1946 czy 1948 r. nikt
nie uzywat nazwy ,,Palestynczycy”. Poslugiwano si¢ za to terminem
»Arabowie palestynscy”. Z drugiej strony istnialy watpliwosci, ktore
spotecznosci w regionie wilaczy¢ do wspolnoty arabskiej. Na poczatku
XX wieku sprawa dyskusyjng byta przynaleznos¢ do niej np. Egipcjan
(Glubb 1957: 47). Opinie brytyjskich urzednikdéw i oficerow z lat 1946—
1949 odzwierciedlaty 6wczesny anachroniczny z naszego punktu widze-
nia stan $wiadomosci. Stanowi to jednak ich istotng wartos¢. Dzigki te-
mu wiemy, ze establishment w Londynie dziatat i decydowat pod wpty-
wem pewnych uksztalttowanych przez dziesigciolecia opinii i wyobrazen.
Warto przedstawi¢ witasnie zarys tych opinii. Moga one wyjasni¢ wazna
kwesti¢: dlaczego niektore posuniecia Londynu byly niekonsekwentne
lub niezrozumiate z dzisiejszego punktu widzenia.

Opinie Brytyjczykow zostaty wywiedzione z dokumentéw zebra-
nych w brytyjskim archiwum panstwowym (National Archives) przy
Kew Garden. Chodzi o zespoty dokumentow ministerstwa spraw zagra-
nicznych (Foreign Office) i ministerstwa wojny (War Office). Poniewaz
tak wazna rol¢ w omawianych wydarzeniach odgrywat J.B. Glubb, wy-
korzystano rowniez prace jego autorstwa. Mialy one czesto charakter
pamigtnikow.
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W niniejszym studium zostanie przywotana pewna ilo$¢ opinii bry-
tyjskich dotyczacych spotecznosci zydowskiej i arabskiej oraz ich kon-
fliktu w Palestynie w latach 1946-1949. Podstawowym celem tej pre-
zentacji jest rozpoznanie tych stanowisk, wskazanie na stan faktyczny,
czyli wyobrazenia istotnej czgSci elity brytyjskiej o konflikcie i tych
spotecznosciach. Drugim i trudniejszym do osiggniecia celem bedzie
odpowiedZ na pytanie, jak te poglady znieksztalcaty decydentom brytyj-
skim oceng rzeczywistos$ci i jak wplywaty na ich decyzje. Nalezy juz teraz
postawi¢ teze, ze raporty takie jak np. J.B. Glubba ksztaltowaty do pewne-
go stopnia wyobrazenie wyzszych dowodcow i1 urzednikéw w Londynie
o konflikcie i jego uczestnikach. Co wigcej, wyobrazenia tej nielicznej
elity wptynely najprawdopodobniej na bledne z punktu widzenia intere-
sow Londynu decyzje imperium w tym waznym okresie.

Narastanie konfliktu

Nowy porzadek na Bliskim Wschodzie uksztattowal si¢ glownie
w wyniku I wojny $wiatowej. Wielka Brytania i Francja podzielity mig-
dzy siebie w latach 1918-1921 arabskie ziemie odebrane imperium
osmanskiemu. Jednocze$nie rozparcelowaly objete swymi wplywami
terytoria na mniejsze jednostki polityczne. Francja np. podzielita opano-
wane tereny na Syri¢ i Liban. Wielka Brytania natomiast utworzyla trzy
terytoria: Irak, Transjordanig¢ i Palestyng. Ten kolonialny podziat utrwalit
si¢ z czasem 1 jest podstawa dzisiejszej struktury panstwowej na Bliskim
Wschodzie (Lunt 1999: 4 i 10-11).

Najtrudniejsza kwestia stato si¢ uksztaltowanie polityczne obszaru
Mandatu Palestyny i Emiratu Transjordanii. Nad losem tych terenow
zacigzyla obietnica utworzenia ,,siedziby narodowe;j” Zydow. W 1917 r.
szef brytyjskiego Foreign Office Arthur James Balfour ztozyt ja przed-
stawicielom ruchu syjonistycznego, deklarujac, ze Palestyna stanie si¢
wiasnie tg ,,siedzibg”. Po wojnie ruch ten rozpoczat organizowanie ma-
sowego osadnictwa zydowskiego w nowej kolonii Londynu. Wielka
Brytania musiata si¢ zgodzi¢, by w uchwalonym przez Lige Narodow
statucie mandatu palestynskiego ruch syjonistyczny zostal uznany za
legalnego partnera wtadz w Londynie. Brytyjskie wladze w Jerozolimie
miaty obowiazek konsultowaé swoje dziatania z Agencja Zydowska
(Chojnowski, Tomaszewski 2001: 14-15).

Te decyzje od poczatku napotkaty opor spotecznosci arabskiej, kto-
rej nie przyznano réwnorzgdnego statusu politycznego. Poczatkowo
jednak dla wladz brytyjskich trudniejszym problemem bylo ustalenie
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statusu ziem na wschod od Jordanu nazywanych powszechnie Transjor-
danig. Obszar ten po klesce Turcji mial wejs¢ w sktad tzw. Wielkiej Sy-
rii. W Damaszku powstat rzad, na ktérego czele stanat ksigze Fajsal, syn
krola Hidzazu Husajna. Obaj nalezeli do sprzymierzonego z Brytyjczy-
kami rodu Haszymidéw z Mekki. Tereny Syrii miaty jednak podlegaé
Francji. 24 lipca 1920 r. Francuzi zajeli Damaszek i wygnali z kraju Faj-
sala. Transjordania, uznana za brytyjska strefe wplywow, stata si¢ proznia
polityczng. Londyn nie chciat wysyta¢ tam swoich wojsk, by nie mnozy¢
wydatkéw. W 1921 r. w Transjordanii pojawit si¢ kolejny syn kréola Husaj-
na, ksigz¢ Abd Allah, ktory oglosit si¢ wladcg tego terenu. 27 marca 1921 r.
ksigze spotkat si¢ w Jerozolimie z nowym brytyjskim sekretarzem do
spraw kolonii Winstonem Churchillem. W wyniku rozmoéw strony za-
warly porozumienie. Brytyjczycy uznali Abd Allaha za wiadce (emira)
Transjordanii i podjeli decyzje o ptaceniu mu dotacji. Emir zobowigzat
si¢ nie atakowa¢ Francuzow i uznawac protektorat Londynu nad swoim
panstwem (Madeyska 2003: 29 i 30-34; Wilson 1999: 49-50).

W ten niemal przypadkowy sposdb powstat Emirat Transjordanii,
ktéry z czasem stat si¢ Haszymidzkim Krolestwem Jordanii. Terytorium
to w latach 1921-1946 byto protektoratem brytyjskim. Powoli zyskiwato
pewnag odrebnos¢ od Mandatu Palestyny, ale formalnie pozostawato
czeScia tej kolonii. Waznym faktem w jego historii okazato sie zatrud-
nienie przez emirat w 1930 r. Johna Bagota Glubba. Ten brytyjski oficer
byt zafascynowany zyciem koczownikéw arabskich. W Iraku stworzyt
specjalne oddzialy pustynne ztozone z beduinow. W latach 1930-1939
réwniez na terenie Transjordanii utworzyt tzw. Pustynny Patrol, niewiel-
ki beduinski oddziat strazy granicznej. Podczas II wojny $Swiatowej
J.B. Glubb zostat dowddcg calej armii emiratu — Legionu Arabskiego,
powotanego do zycia w 1920 r. Na tym stanowisku przeprowadzit jej
reorganizacje, radykalnie ja powigkszajac. Dokonat tego dzigki dotacjom
brytyjskim. Legion Arabski, do 1939 r. liczacy okoto 1 tys. ludzi, stat si¢
w 1945 r. blisko sze$ciotysieczng dobrze wyszkolong armig, co prawda
bez lotnictwa i czotgdéw. Beduini byli gtowna grupa, z ktorej J.B. Glubb
pozyskal ochotnikow do tych zawodowych sit zbrojnych (Vatikiotis
1967: 73-75; Glubb 1983: 121).

Najwazniejszym problemem Brytyjczykdéw pozostawala jednak Pa-
lestyna. W latach trzydziestych XX w. ludno$¢ zydowska tej krainy
przekroczyta 300 tys. mieszkancow. Doszto do krwawych wystapien
arabskich. Londyn byt ostro krytykowany w $§wiecie arabskim. W zaist-
niatej sytuacji w 1939 r. Brytyjczycy wydali tzw. ,,bialg ksiege”. W do-
kumencie tym akceptowano czg§¢ postulatow arabskich. W praktyce
zablokowano dalszy masowy naptyw Zydéw. Doprowadzito to do kon-
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fliktu migdzy syjonizmem a rzadem brytyjskim. Co prawda w latach
Il wojny $wiatowej ruch ten musiat poprze¢ imperium przeciw III Rze-
szy, ale szykowatl ostre posunigcie na okres po jej zakonczeniu i szukat
protektora zarowno w USA, jak i ZSRR. Gdy wojna dobiegla konca, juz
w 1945 r. rozpoczeta si¢ $wiatowa kampania na rzecz likwidacji wiladzy
brytyjskiej w Palestynie. Na miejscu tajne organizacje zydowskie podje-
ty kampanig terrorystyczng przeciw Brytyjczykom. W 1946 r. kampania
ta znacznie si¢ nasilita. Co ciekawsze, rowniez Arabowie zazadali wyco-
fania sit brytyjskich. Przywodca radykatow arabskich z Palestyny Wielki
Mufti Jerozolimy Hadzi Amin Al-Husajni wezwal do walki zar6wno
z Zydami, jak i Brytyjczykami. W 1946 r. ataki terrorystyczne przepro-
wadzaty obie strony. Sytuacja Londynu stata si¢ bardzo zta (Patek 2002:
29 i 32; Ovendale 1996: 109).

Memoriaty J.B. Glubba

Wielka Brytania glosita w latach 1945-1947 teze, ze dazy do utwo-
rzenia dwunarodowego panstwa w Mandacie Palestyny. Obecnos¢ jej
wojsk miata na celu jedynie wygaszenie napi¢¢ i sklonienie stron do
rozméw. Rozwoj sytuacji w 1946 r. sprawil, ze oswiadczenia te stawaly
sie¢ coraz bardziej niedorzeczne. Zamachy sie mnozyly, a Arabowie
i Zydzi nie chcieli podejmowaé zadnych konstruktywnych rozméw mie-
dzy soba. Co gorsza, USA zaje¢ly zdecydowanie prosyjonistyczne stanowi-
sko. Waszyngton zadal wpuszczenia do Palestyny od razu ponad 100 tys.
zydowskich dipisow z Europy. Londyn nie chciat si¢ zgodzi¢ na to zadanie.
W tej sytuacji establishment brytyjski szukal jakiego§ kompromisowego
rozwigzania tej skomplikowanej kwestii. Jedng z oséb, ktore w 1946 1. za-
czely wysyta¢ pisma ze swoimi planami wyjscia z sytuacji, byt J.B. Glubb,
dowodca Legionu Arabskiego. Reprezentowat nie tylko swoj glos, ale row-
niez stanowisko obozu haszymidzkiego na Bliskim Wschodzie. Wyrazat
takze opinie wielu brytyjskich decydentow, ktérzy liczyli na wspotprace
Londynu z konserwatywnymi elitami arabskimi (Pundik 1994: 72).

W 1946 r. warto odnotowa¢ dwa jego memoranda. Jedno nosi date
13 lipca 1946 r. i zostato skierowane do War Office. Drugie, datowane
na 6 grudnia 1946 r., wystano do Foreign Office. Pismo z 13 lipca za-
adresowano bezposrednio do szefa imperialnego sztabu i marszatka pol-
nego Bernarda Montgomery’ego. Zawierato projekt catosciowego i ra-
dykalnego rozwigzania kwestii Palestyny. Generalnie autor wzywat, by
Wielka Brytania dokonata samodzielnie i bez konsultacji z USA podzia-
hu swego mandatu. Miata to zrobi¢, pomijajac protesty obu zwasnionych



Brytyjskie spojrzenie na role Zydow i Arabéw w Palestynie... 11

stron. Autor przyznawat, ze obie beda niezadowolone. W wyniku doko-
nanej delimitacji miato powsta¢ panstwo zydowskie, ale niewielkie tery-
torialnie, obejmujace Ro6wning Nadmorskg (do okolic Jaffy) i wigkszosé
Galilei. Reszta kraju, ponad 80%, miata by¢ polaczona z Transjordanig
i stworzy¢ wspdlng monarchie arabska z Abd Allahem jako krélem. Zy-
dzi w swoim panstewku mieli prowadzi¢ dowolng polityke emigracyjng
i jesli zechcieliby, mogliby przyja¢ 100 czy 200 tys. uchodzcow, ale
autor zatozyl, ze nie poradza sobie z problemami finansowymi i zmusi
ich to do kompromisu. Natomiast nowe krolestwo arabskie z dostegpem
do Morza Srédziemnego miato w wizji J.B. Glubba stanowi¢ solidng
baze wptywow brytyjskich w regionie, a jednoczes$nie oaze konserwa-
tywnej stabilizacji. Oficer zaznaczat lojalnie, Ze w momencie przepro-
wadzania podziatu Amman bedzie stownie protestowac, ale gwarantowat
jako dowddca Legionu Arabskiego, ze de facto sily te przyczynig sie do
stabilizacji (NA WO 216/207: 1-8).

Autor niewatpliwie stusznie wskazywal, Zze Owczesna polityka
Wielkiej Brytanii powodowata, ze nienawis¢ obu stron sporu skupiata
si¢ na wiladzach brytyjskich. Idea dwunarodowego panstwa byla jego
zdaniem niewykonalna wobec fanatyzmu obu narodéw. J.B. Glubb do-
konat rowniez bardziej generalnej oceny obu spolecznosci, a zwlaszcza
ich aktywnych ruchow narodowych. Oba uznal za wrogie dominacji
Londynu, jednak wskazal na zasadniczg migdzy nimi roéznice. Jego zda-
niem wzrost znaczenia ruchu panarabskiego byl procesem naturalnym
obejmujacym caty region. Dodawat, Ze rozwoju nacjonalizmu arabskie-
go w zaden sposob nie mozna powstrzymac. Wobec liczebno$ci Arabdéw
problem ten stanowi¢ powinien gléwna troske Londynu. Autor podkre-
$lal, ze proces narodowego odrodzenia Arabow byt naturalnym i po-
wszechnym dazeniem tych ludow. Byt przekonany, ze doprowadzi on do
zjednoczenia panstw arabskich w jaki$ silniejszy organizm. Wobec tego
wskazywal, ze nie nalezy utrwala¢ wrogosci miedzy ruchem panarab-
skim a Wielka Brytania, lecz trzeba szuka¢ w nim elementow probrytyj-
skich. Natomiast ruch syjonistyczny zostal uznany za ciato obce i sit¢
zewnetrzng na Bliskim Wschodzie. J.B. Glubb postrzegat syjonizm jako
ekstremistyczny ruch powstaly w nienormalnych warunkach Europy
Srodkowej. Nie wyjasnit jednak, czy miat na mysli przesladowania Zy-
dow przez IIl Rzesze, czy tez rozwdj totalitaryzmu komunistycznego.
Wskazywal na pewne elementy zblizajagce go do faszyzmu, zwlaszcza
gdy chodzilo o propagande wsrod miodziezy. Podkreslal, ze organizacje
mtodziezowe tego nurtu budujg postawy ekstremistyczne i gloszg skraj-
ny nacjonalizm. Byt zdania, ze w pewnym okresie ruch ten byt powigza-
ny z terenami pod kontrola Moskwy i przyczyniat si¢ do infiltracji ideo-
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logicznej ZSRR na Bliskim Wschodzie. Generalnie widzial w nim
szczegolne zagrozenie dla stabilnosci wptywow brytyjskich (NA WO
216/207: 6-7).

W ocenie tej uderza silna niech¢¢ do ruchu syjonistycznego. Mozna
ja jednak zrozumie¢. Autor miat racje, gdy zauwazat fakt, ze to wilasnie
ruch syjonistyczny w szczegdlny sposob przyczynit si¢ do ostabienia
pozycji Wielkiej Brytanii w regionie. J.B. Glubb byt przepojony duchem
szacunku dla ideologii imperialnej. Jednoczes$nie jego marzeniem byto
potaczenie dominacji brytyjskiej ze wspotpraca z odrodzeniem arabskim.
Wtargnigcie syjonistow burzylo t¢ koncepcje. Trzeba oceni¢, Zze autor
stabo znat przeciwnika i miat bardzo powierzchowne pojecie o ruchu
syjonistycznym. Wyraznie nie odroznial jego nurtu gléwnego od frakeji
rewizjonistow Wtodzimierza ,,Zeewa” Zabotynskiego. Chcial wierzy¢,
ze syjonizm jako taki to chwilowy wytwor ekstremizmu.

Dalsza czg$¢ dokumentu zawiera kolejne opinie na temat spoteczno-
$ci zydowskiej. W rozdziale drugim autor wzywat Londyn, aby przestat
narzucaé¢ stronom sporu formule wspdlnego panstwa. Dziatanie takie
uznat za irracjonalne. Zydzi i Arabowie zaczynali atakowaé wiasnie
Brytyjczykow, a kompromis mig¢dzy nimi stal si¢ nieosiggalny. Nato-
miast w przypadku podziatu przypuszczal, ze calg odpowiedzialnos$¢ za
,rozdete ponad wszelka miare” zadania emigracyjne Zydow spadna na
ich rzad. Gdyby syjoni$ci przejeli emigracje, to zdaniem J.B. Glubba
spowodowaliby w swoim panstwie katastrofe gospodarcza. Ta kleska
spa$¢ miata catkowicie na zydowskie wiadze. Autor byt wyraznie prze-
konany, ze panstwo zydowskie okaze si¢ zbyt mate, by istnie¢ samo-
dzielnie. Pod wptywem kleski gospodarczej, ktorg ekstremisci syjoni-
styczni $ciggng na swoja spolecznos¢, bedzie ono musiato zgodzi¢ si¢ na
konfederacje z arabska unig Transjordanii i Palestyny. W pi$mie kilka
razy pojawia si¢ tez stwierdzenie, ze gldwng sitg syjonistow jest poparcie
dyplomatyczne USA. Nie ma w nim natomiast zadnej refleksji nad we-
wnetrznym  przygotowaniem militarnym  spotecznosci  zydowskiej
w Palestynie, mimo ze autor kilkakrotnie pisze o jej ekstremizmie ideo-
wym (NA WO 216/207: 9-12, 28-30).

W memoriale z 6 grudnia 1946 r. J.B. Glubb ustosunkowat si¢ do
pewnych zmian w strategii rzadu imperialnego. 31 lipca 1946 r. wice-
premier Herbert Morrison przedstawit plan brytyjski przewidujacy po-
dziat kraju na cztery kantony pod ogdlna zwierzchnoscig Londynu. Dwa
miaty by¢ rzadzone przez wladze zydowskie i arabskie, a dwa (pustynia
Negew 1 Jerozolima) pozostawa¢ pod bezposrednig administracja Bry-
tyjezykow. Co ciekawe, prowincja zydowska miata objac¢ 17% kraju i jej
granice byly niemal dokladnie zbiezne z projektem J.B. Glubba. Do
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grudnia zarowno syjonisci, jak i Liga Arabska odrzucili ten projekt. Co
wigcej, do Palestyny powrdcil Wielki Mufti Jerozolimy Hadz Amin
al-Husajni i jego ekstremistyczne stronnictwo wzmogto protesty i ataki
terrorystyczne. Nie ustawal tez terror grup zydowskich. Syjoniéci od-
mawiali dyskusji nad innym rozwigzaniem niz wtasne niepodlegte pan-
stwo, a Arabowie odrzucali jakikolwiek podziat. Liga Arabska zadata
niepodleglej unitarnej Palestyny z wickszo$cig arabska, aZydzi mieli
by¢ tam mniejszo$cig narodowa (Karsh 2010: 9-12 i 28-30; Wilson
1999: 60).

Wobec tych zmian J.B. Glubb w pi$mie z 6 grudnia podtrzymywat
Swoja propozycje przeprowadzenia przez Londyn jednostronnego po-
dziatu kraju. Twierdzit tez, ze cho¢ jego schemat daje panstwu zydow-
skiemu mniej niz 20% terytorium, to oznacza to przekazanie mu okoto
polowy ziem uprawnych. Wcale wigc nie byt on tak krzywdzacy dla tej
spotecznosci, jak si¢ wydawato wielu osobom w Londynie. Autor pisat na
uzytek urzednikow w Foreign Office, wiec podkreslat swojg znajomosé
warunkow w Palestynie. Pismo bylo dtugie, liczyto 40 stron. J.B. Glubb
ttumaczyt wiele spraw urzednikom Foreign Office doktadniej niz w pi-
$mie do War Office. Zasadniczo jednak podtrzymat swoje tezy. W pi-
$mie tym nie bylo tak wyraznej krytyki ruchu syjonistycznego jak
W poprzednim. Autor uznawal go za wroga imperium i na tym poprze-
stawal. Natomiast wigcej pisal o sytuacji po stronie arabskiej. Podkreslit
fakt przybycia do Palestyny Wielkiego Muftiego Jerozolimy. Wskazat,
ze jego stronnicy szybko zdobyli dominujaca pozycje wsrod Arabdw
palestynskich. Poniewaz Hadz Amin al-Husajni i jego zwolennicy repre-
zentowali opcje zdecydowanie antybrytyjska, wszelkie porozumienie
Zz Arabami w mandacie stalo si¢ niemozliwe. Za sitg ekstremistyczng
autor uznal rowniez Lige Arabska (NA FO 371/52567: 1-18).

Istota koncepcji J.B. Glubba byto ograniczenie tego, co nazwat ,,in-
teresem Arabow do dworu Abd Allaha i haszymidzkiej racji stanu”.
W dalszej czesci pisma podkreslat, ze tylko krdl Transjordanii reprezen-
tuje umiar polityczny. Poza tym Abd Allah byt lojalnym sojusznikiem
Londynu, udowodnit to podczas I wojny $wiatowej. Co jednak wazniej-
sze, on i Transjordania byli powigzani z Wielka Brytania umowami go-
spodarczymi i wojskowymi, a tym samym rozszerzenie wladzy Abd
Allaha na Palestyne miato oznaczaé utrzymanie tam de facto wptywow
brytyjskich. To ostatnie gwarantowat sam autor jako szef sztabu Legionu
Arabskiego. Niestety, J.B. Glubb musiat przyzna¢, ze oddanie arabskiej
czg$ci Palestyny w rgce Abd Allaha byloby decyzja Londynu, ktorej
sprzeciwig si¢ Liga Arabska, Egipt, Syria, Arabia Saudyjska i stronnicy
Hadz Amina al-Husajniego. Mimo to twierdzit, ze Wielka Brytania po-
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winna zdecydowac si¢ na ten krok, gdyz tylko krél Transjordanii repre-
zentuje stabilno$¢ polityczng w otoczeniu arabskich demagogow i eks-
tremistow. Sugerowat tez, ze cho¢ podziat wywota powszechne oburze-
nie Arabow, to nastroje te fatwo bedzie mozna spacyfikowaé. W Pale-
stynie mial to zrobi¢ Legion Arabski. Uznawal wigc, ze spolecznosci
arabskie szybko zaakceptujg monarchistyczny porzadek reprezentowany
przez Abd Allaha (NA FO 371/52567: 22-24).

Gdy poréwna si¢ opinie J.B. Glubba z obu pism, powstaje wrazenie
sprzecznosci. W pierwszym autor podkreslat sit¢ i systematyczny wzrost
znaczenia arabskiego ruchu narodowego. W drugim w istocie wyrazat
lekcewazenie dla wielu elementow tego zjawiska. Za godne uwagi uznat
tylko relacje z Abd Allahem. Oczywiscie urzgdnicy w Londynie musieli
dostrzec prohaszymidzkie sympatie autora. Co wiecej, jego projekty
naktadaty (gdyby je potraktowac¢ powaznie) olbrzymi ci¢zar na Londyn.
Nie gwarantowaly tez korzystnego dla Brytyjczykéw wycofania si¢
z konfliktu, bo to sity imperium miaty rozdziela¢ wrogie panstwa.

17 stycznia 1947 r. J.B. Glubb skierowat kolejne pismo do Foreign
Office. Tym razem jedynie uzupetnial tres¢ dwoch poprzednich me-
morandoéw. Zasadniczo bronit swojego planu podziatu bytego manda-
tu. W tym pisSmie zajgl si¢ jednak rowniez kwestig prowincji Negew
i przy okazji w istocie odstonit swoje poglady dotyczace spotecznosci
zydowskiej.

Autor wyrazit wobec adresatow zaniepokojenie, ze Zydzi moga
otrzymaé zbyt duza czes$¢ kraju. Stwierdzit, ze prasa w Europie jest
stronnicza i skrajnie prosyjonistycza. Wlasnie te nastroje bardzo go za-
niepokoity. Podkreslatl, ze propozycja, ktora przedstawit, nie jest wroga
spotecznosci zydowskiej. W swoim projekcie przyznat jej wystarczajaca
cze$¢ kraju. Co wazniejsze, jego Schemat podzialu byt wiasciwy dla
interesow imperium. Tymczasem kampania prasowa prowadzona przez
srodowiska lewicowe i liberalne narzucata ze wzglgdow sentymental-
nych rozwigzania niekorzystne z punktu widzenia polityki brytyjskiej
(NA FO 371/61858: 1-2).

W dalszej czgSci autor omawia problemy zwigzane z roznymi miej-
scowosciami w Palestynie. Dluzej zajal si¢ sprawa Negewu. Obszar ten
stanowil blisko 50% kraju. Charakteryzowat go niemal zupetnie pustyn-
ny krajobraz. J.B. Glubb pisat do pracownikéw Foreign Office, Zze dotad
nie zwracal uwagi na spor o ten region. Uznawat jego przynalezno$¢ do
panstwa arabskiego za rzecz oczywista. Ten bardzo rozlegly obszar byt
niemal bezludny. Jego niewielka populacja sktadala si¢ w przytlaczajacej
wiekszosci z Arabow muzulmanéw. Zydzi posiadali kilka niewielkich
kibucéw na potnoc od Ber Szewy. Te osady byly odcigte od gtownych
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skupisk zydowskich i w razie podziatlu miaty by¢ zdaniem autora wy-
lacznie cigzarem dla planowanego panstwa zydowskiego (NA FO
371/61858: 6).

Uwagi techniczne J.B. Glubba byly generalnie trafne i oddawaty
specyfike tej krainy. Dalej jednak autor wyrazal swoje zdumienie po
zapoznaniu si¢ z dyskusjami prasowymi i innymi, ze ruch syjonistyczny
tak fanatycznie dazy do pozyskania wlasnie pustyni Negew. Co gorsza,
postulaty te cieszyly sig, jego zdaniem, poparciem czesci opinii publicz-
nej. J.B. Glubb dziwita taka postawa strony zydowskiej. Wielokrotnie
powtarzal, ze na Negew nie ma zadnych istotnych surowcéw mineral-
nych. Region pozostaje tez bezuzyteczny dla rolnictwa. Ogoélnie uzna-
wal, ze dla Zydow nie ma on absolutnie zadnej wartoéci. Postulaty syjo-
nistow w kwestii Negew traktowal wigc jako niezrozumialg fanaberie
lub jaki$ temat zastepczy. Generalnie J.B. Glubb wyrazit niewiar¢ w to,
ze organizacje zydowskie mogag interesowac si¢ tym bezuzytecznym
gospodarczo terenem w sposob powazny. Traktowal to jako niejasng
intryge (NA FO 371/61858: 6).

W raporcie specjalistycznym dotyczacym Negew zamoéwionym
przez Foreign Office potwierdzano opinie J.B. Glubba. Stwierdzano, ze
pustynny region byl z punktu widzenia gospodarczego catkowicie bez-
uzyteczny dla strony zydowskiej. Jego liczgca zaledwie 75 tys. ludnosé
byla w przytlaczajgcej wigkszosci arabska. Autorzy odrzucali tez two-
rzong przez propagande syjonistyczng wizje, jakoby ten pustynny obszar
mogt by¢ domem dla setek tysiecy uchodzcow zydowskich. Raport row-
niez nie dostrzegal sensu zadan syjonistow (NA FO 371/61868).

W tych brytyjskich opiniach o przysztosci prowincji Negew uderza
pewien fakt. J.B. Glubb naprawde nie rozumial, dlaczego syjonisci tak
uparcie zadajg tego obszaru. Zaréwno on, jak i inni Brytyjczycy tkwili
mentalnie w stereotypowym wyobrazeniu Zydéw jako handlarzy i spo-
tecznosci catkowicie pochtonietej walka o zysk ekonomiczny. J.B. Glubb
teoretycznie dostrzegat fanatyzm narodowy ruchu syjonistycznego, jed-
nak kwestia pustyni Negew $wiadczyla, ze w istocie zupelnie nie rozu-
mial jego dynamiki i podstaw mentalnych. Brytyjczycy poszukiwali
sensu ekonomicznego zadan Zydow. Nie dostrzegali zadnych zyskow
materialnych, wiec walka o ten region stawata si¢ dla nich sprawg nie-
zrozumiata. W Zzadnym z tych pism nie zwrdcono uwagi na to, ze syjoni-
$ci moga by¢ catkowicie obojetni na handlowg wartos¢ tej krainy. Ruch
ten myslal kategoriami strategii wojskowej oraz porzadku politycznego.
Pustynia Negew byta niezwykle wazna ze strategicznego punktu widze-
nia. W powyzszych analizach uparcie rozwaza si¢ jednak problem zgdan
zydowskich w kategoriach poszukania nowych zrodel zarobku. Specyfi-
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ka zydowskiej spotecznosci w Mandacie Palestyny zostala w nich badz
celowo pominieta, badz stabo rozpoznana.

Istotny jest problem, na ile opinie J.B. Glubba byty akceptowane
przez dziatajaca w znacznym oderwaniu od uktadu bliskowschodniego
elitg brytyjska. Wiele wskazuje na to, ze rzeczywiscie byly one wystu-
chiwane 1 akceptowane. Zwlaszcza dotyczy to brytyjskiego dowodztwa
wojskowego. W grudniu 1947 r. sekretarz stanu Ernst Bevin zwrdcit si¢
do imperialnego sztabu o opini¢ W sprawie rozwoju sytuacji w Palesty-
nie po ewentualnym wycofaniu si¢ z niej sit brytyjskich. W imieniu
sztabu odpowiedziat marszatek B. Montgomery. We wszystkich podsta-
wowych kwestiach opinia jego i imperialnego sztabu zgadzata sie z po-
gladami propagowanymi przez dowddce Legionu Arabskiego w 1946
i 1947 r. Granice terenéw zydowskich i arabskich, na ktore miata sie
rozpa$¢ Palestyna, generalnie byty takie, jak je projektowat J.B. Glubb.
Co wazniejsze, B. Montgomery powtarzal za dowddca z Ammanu jego
twierdzenia na temat roli spoleczno$ci zydowskiej i arabskiej w bytym
mandacie. Marszatek uznawat Zydéw za potezng antybrytyjska site poli-
tyczna, jednak znaczenie syjonistow postrzegat wylaczne przez pryzmat
ich wplywow politycznych i propagandowych w Europie i USA. Zupet-
nie brakowato w tym pi$mie refleksji na temat wojskowych mozliwosci
syjonistow w Palestynie. B. Montgomery pisal wprost, ze w razie kon-
fliktu zbrojnego na petng skale Arabowie zniszcza Zydow. Zydzi mieli
zosta¢ w takim wypadku wypedzeni z Palestyny. Zgodnie z opiniami
J.B. Glubba marszatek twierdzil, ze jedyng szansa dla Zydéw na pozo-
stanie w tej krainie byloby zawarcie kompromisu z umiarkowanymi
politykami arabskimi. W tej za$§ roli wystepowat przede wszystkim krol
Abd Allah. Marszatek stwierdzat rowniez, ze wsrod Arabow w byltym
mandacie to wlasnie krol Transjordanii zdobedzie przewage, a moze
nawet stanie si¢ ich naturalnym liderem (NA FO 371/61583).

Ta opinia brytyjskiego sztabu generalnego $wiadczy wyraznie
0 tym, ze w ocenie dwu zwasnionych spotecznosci elity wojskowe impe-
rium podzielity niemal dostownie opini¢ J.B. Glubba i uznawaty jego
autorytet jako eksperta. Jak trwate byly to poglady, moze swiadczy¢ tez
fakt, ze we wrzeSniu 1948 r., gdy w Panstwie Izrael na terenach Krole-
stwa Jordanii od miesigcy trwala juz wojna, spojrzenie wojskowych
wcigz nie ulegalo zmianie. W pi§mie z 26 wrzes$nia 1948 r. komitet sze-
fow sztabow informowal Foreign Office, jak wyobraza sobie rezultat
wojny w Palestynie. Wojskowi przedstawili wizjg, w ktorej granice pan-
stewka zydowskiego mialy by¢ niemal dokladnie takie, jak postulowat
w 1946 r. J.B. Glubb, i obejmowaty Rowning Nadmorska do okolic Jaffy
oraz wigkszo§¢ Galilei. Pozostata czgs¢ Palestyny, w tym pustynia Ne-
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gew (okoto 50% kraju), miala si¢ potaczy¢ z Transjordanig. Szefowie
sztabu ignorowali fakt, ze w danym momencie np. Negew kontrolowali
Egipcjanie. Nie zwracali tez uwagi na sprawnos¢ wojskowa sit zydow-
skich wykazang juz w dotychczasowych walkach (co prawda najwicksze
ich sukcesy to dopiero koniec 1948 r.). Ponownie sposéb myslenia do-
wodcow byt zgodny z opiniami szefa Legionu Arabskiego (NA FO
371/66860).

Opinie wojskowych sa dos$¢ jasne, trudniej jednak zrekonstruowaé
poglady decydentow z Foreign Office. W rozmaitych pismach, jakie po-
wstawaly w tym ministerstwie, czy w opiniach samego Ernesta Bevina
brak niestety jasnych sformutowan. Sam E. Bevin raczej nie wypowiada
si¢ na temat sily i charakteru skonfliktowanych spoteczno$ci palestyn-
skich. W jednej ze swych opinii dla premiera Clementa Richarda Atlle’a
ze stycznia 1947 r. odrzucat pomysty J.B. Glubba, ale z powodow niema-
jacych wiele wspolnego z oceng stron konfliktu podkreslal priorytetowy
charakter relacji z USA. Wobec tego podziat Palestyny wedtug schematu
J.B. Glubba uznawat za niebezpieczng utopie wlasénie ze wzgledu na reak-
cje Waszyngtonu. Z kolei Zadaniom syjonistow sprzeciwiat si¢ ze wzgledu
na opini¢ Ligi Arabskiej 1 konieczno$¢ utrzymywania przyjaznych relacji
ze $wiatem arabskim (NA FO 800/476).

Skutek tych rozwazan byt taki, ze rzad brytyjski pozostawat w decydu-
jacych miesigcach bierny i bezskutecznie szukatl wyjscia z sytuacji. Wigcej
informacji mozna znalez¢ w innym pi$mie powstatym w Foreign Office.

W dokumencie z 21 stycznia 1947 r. bedacym oficjalng odpowiedzig
dla dowodey Legionu Arabskiego i niewatpliwie tworzonym pod dyk-
tando E. Bevina i jego doradcow sprzeciwiano si¢ planom samodzielnej
akcji sit Abd Allaha w Palestynie. Foreign Office bal si¢, ze wkroczenie
sit transjordanskich wywota sprzeciw innych rzadoéw arabskich. Zdecy-
dowanie obawiano si¢ tez, ze oddziaty transjordanskie wedra si¢ na tere-
ny uznane za sektor zydowski. Odpowiedzialno$¢ za takie dziatania mo-
glaby spas¢ na Wielka Brytanie, gdyz Londyn byt postrzegany jako pa-
tron Transjordanii. E Bevin zdecydowanie odrzucat wiec taka akcje Abd
Allaha i jego sil. Zalecano, by Amman $cisle wspoipracowal z Liga
Arabska i dziatat tylko w ramach arabskiego konsensusu. Mimo znacz-
nych réznic pewne kwestie sa w tym pismie Foreign Office zbiezne
z opiniami wojskowych. Urzednicy Foreign Office i niemal na pewno
E. Bevin postrzegali spotecznos¢ zydowska jako strong stabsza i zagro-
zong atakiem. Arabow za$ oceniono jako Strone wyraznie silniejsza
i potencjalnie agresywna. Co wazniejsze, uznawano ja za zdolng tatwo
zaatakowa¢ terytoria zydowskie, i to wylgcznie sitami Legionu Arab-
skiego (NA FO 371/61858).
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Cytowane opinie oddaja dostatecznie stanowisko wyzszego dowodz-
twa armii brytyjskiej i urzednikoéw Foreign Office na temat sity i mozli-
wosci spotecznosci zydowskiej i arabskiej w Palestynie w latach 1946—
1948. Warto podkresli¢ jeszcze raz, ze we wszystkich opiniach uderza
niedocenianie mozliwo$ci militarnych spotecznosci zydowskiej w Pale-
stynie. Uwazano jg za sile polityczng i finansowg, uznawano jej wptywy
w USA. Natomiast w Ziemi Swietej Brytyjczycy postrzegali ja jako spo-
tecznos¢ powodujacg klopoty, ale takze wymagajgca ochrony ze strony
imperium lub innych poteg zewnetrznych. Site fizyczng mieli reprezen-
towac Arabowie.

Takie spojrzenie sprowokowato najprawdopodobniej wiele decyzji
po stronie brytyjskiej, ktore catkowicie zmienity krajobraz polityczny
regionu. Premier E. Bevin, nie mogac znalez¢ rozsadnego rozwigzania
sporu, przerzucit odpowiedzialno$¢ w tej sprawie na Organizacje Naro-
dow Zjednoczonych. Oswiadczenie w tej kwestii wydano 14 lutego 1947 r.
Tym samym E. Bevin ostatecznie odrzucit mysl, by to rzad brytyjski
samodzielnie i wbrew sprzeciwom dokonat podziatu Palestyny. ONZ
powotata komisje, ktéra miala przeanalizowaé problem i opracowac plan
zakonczenia konfliktu. Wigkszos¢ panstw w komisji poparta ide¢ po-
dziatu kraju. SyjoniSci rowniez si¢ do niej sktaniali, natomiast strona
arabska absolutnie odrzucata ten pomyst. Komisja przygotowala wiec
projekt podziatu, opierajac si¢ na wnioskach syjonistow. Jej plan przeka-
zywatl panstwu zydowskiemu okoto 56% kraju, w tym wigkszo$¢ pro-
wincji Negew. Co prawa przedstawiciele Indii, Jugostawii i Iraku zgtosi-
li projekt utworzenia w Palestynie dwunarodowej federacji, ale nie miat
on szans na forum ONZ (Chojnowski, Tomaszewski 2001: 53; Patek
2002: 36).

Glosowanie nad obu projektami przeprowadzono w Zgromadzeniu
Ogélnym ONZ 29 listopada 1947 r. Zgromadzenie przyjeto wniosek
0 podziale Palestyny na dwa panstwa — zydowskie i arabskie, zgodnie
z projektem komisji, z wydzielong mi¢dzynarodowsg strefa wokot Jerozo-
limy. Za wnioskiem opowiedziaty si¢ 33 panstwa, przeciw 13. Wielka
Brytania wstrzymata si¢ od glosu i w istocie sprzeciwiala si¢ planowi.
Przyjeto wigc plan podziatu, ale nikt nie zdecydowal, kto ma fizycznie
przeprowadza¢ te akcje. Londyn z zasady uchylit sie od tego, a réwniez
USA i ZSRR nie chcialy wplata¢ si¢ w ktopoty polityczne w Palestynie
(Chojnowski, Tomaszewski 2001: 53-54).

Wydarzenia od listopada 1947 r. do maja 1948 r. byly skompliko-
wane i dramatyczne. Przedstawienie ich nie jest celem niniejszego opra-
cowania. W tym miejscu nalezy jedynie przypomnie¢, ze uchwata ONZ
od poczatku byla praktycznie niewykonalna. W Palestynie po jej oglo-
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szeniu rozszalat si¢ terror prowadzony przez ekstremistow z obu zwa-
$nionych stron. Zydzi i Arabowie atakowali si¢ nawzajem, a rownocze-
$nie atakowano sity brytyjskie. Londyn oglosit w potowie 1947 r., ze
wycofa swoje oddzialy do 1 sierpnia 1948 r., nastgpnie Brytyjczycy
przyspieszyli jeszcze ten termin. Wszystkie sity brytyjskie miaty opuscié
Palestyng do 15 maja 1948 r., uchwata ONZ z listopada 1947 r. nie
zmieniala decyzji Londynu, a raczej usztywniata jego stanowisko (Choj-
nowski, Tomaszewski 2001: 54).

Tym samym Palestyna stala sie pierwszym przypadkiem, gdy Brytyj-
czycy postanowili przeprowadzi¢ dekolonizacje bez stworzenia jakiegokol-
wiek systemu politycznego. W istocie godzili si¢ z perspektywa wybuchu
wojny arabsko-zydowskiej, widzac w niej mozliwos¢ dalszego odgrywania
kluczowej pozycji w regionie. Wojska brytyjskie zamknety si¢ w bazach
i punktach kontrolnych, przestaty przeprowadzaé akcje zaczepne. Bojowki
obu stron nasility walki wewngtrzne. Od poczatku kwietnia 1948 r. toczyla
si¢ w Palestynie regularna wojna domowa. Juz w tym okresie starcia do-
prowadzity do masowego uchodzstwa ludno$ci arabskiej, zwlaszcza z ROW-
niny Nadmorskiej (Karsh 2010: 101-102 i 120-123).

Brytyjczycy, celowo rezygnujac z wilasnych dziatan w Palestynie,
rozumieli, jakie beda skutki tych decyzji. Po przypomnieniu opinii na
temat zwasnionych spolecznosci z lat 1946—1948 mozna wyrazi¢ przy-
puszczenie na temat rzeczywistych intencji Londynu. Po pierwsze rzad
brytyjski chciat wydostaé si¢ z matni politycznej, nie wchodzac w ostry
spor ani z USA, ani z Liga Arabska. Tego celu nie udalo si¢ zrealizowac
w rozsadny sposob. Wobec tego E. Bevin w zasadzie przerzucil problem
na ONZ. Trzeba jednak dodaé, ze w Londynie nie uwazano, ze tym sa-
mym imperium traci wszelki wptyw na sprawe Palestyny. Powszechnie
uznawano przeciez, ze spoleczno$¢ zydowska jest staba i zagrozona
zniszczeniem. Fakt, ze syjonisci atakowali w latach 1946-1947 wojska
brytyjskie, poczytano w Londynie nie tylko za niewdzigczno$é, ale za
przejaw braku elementarnego rozsadku Zydow. W istocie Brytyjczycy
mogli spodziewaé si¢, ze syjoniSci, pozbawieni obrony wojsk brytyj-
skich, stangli przed perspektywa zaglady. Wtedy przekonaliby sig, ze
tylko Brytyjczycy mogli zapewni¢ porzadek w tym kraju. Waszyngton
popierat syjonistow politycznie, ale w razie klopotow nie udzielitby im
zadnej wojskowej pomocy. Réwnocze$nie Brytyjczycy pod wplywem
opinii J.B. Glubba uznawali, ze w ostatecznosci ich wptywy w Palesty-
nie utrzymaja sie dzigki opanowaniu tej krainy przez przyjaznego Lon-
dynowi Abd Allaha i jego armi¢ bedaca pod de facto brytyjskim zarza-
dem i kontrolg. Panowato powszechne przekonanie, ze zajecie Palestyny
przez Transjordani¢ jest rzecza pewng.



20 BARTOSZ WROBLEWSKI

Tymczasem rzeczywistos¢ szybko weryfikowata te poglady. W ata-
kach od poczatku kwietnia do 15 maja 1948 r. bojoéwki syjonistow poko-
naty w wielu rejonach Arabow palestynskich. Walki objety rowniez Je-
rozolime, w strefie zagrozenia znalazto si¢ Stare Miasto. Syjoni$ci nie
mieli zamiaru odwotywa¢ si¢ do pomocy brytyjskiej. Ruch ten podjat
ryzykowng decyzje dziatania samodzielnego. W nocy z 14 na 15 maja 1948
Palestyn¢ opuscity ostatnie oddziaty brytyjskie. W Tel Awiwie 14 maja
proklamowano powstanie Panstwa Izrael. Dzien pdzniej do Palestyny
wkroczyly armie sasiednich panstw arabskich, by utrzymac arabski cha-
rakter kraju. Dla armii egipskiej, ktora od poludnia wkroczyla na teren
mandatu, celem réwnie waznym jak walka z Izraelem byto uniemozli-
wienie Transjordanii przejecia kontroli nad terenami palestynskimi. Le-
gion Arabski z kolei wplatat si¢ w nieplanowang bitweg o Jerozolime. Co
najwazniejsze, w pierwszej fazie wojny, od 15 maja do 11 czerwca 1948 r.,
sily izraelskie nie tylko nie zostaly zgniecione, ale na ogoél utrzymaty
swoje pozycje (J. B. Glubb, Britain and..., s. 284, 287-288).

Wojna Izraela z panstwami arabskimi ciggnela si¢ (przerywana cze-
stymi rozejmami) az do 8 stycznia 1949 r. W kolejnych fazach walk sity
izraelskie zdobywaly coraz wigkszg przewage nad Arabami. W koncu
nowe panstwo opanowato 80% Palestyny, a armia egipska zostala zupet-
nie rozgromiona. W ciggu tych star¢ stabla tez pozycja Brytyjczykoéw
W regionie. Mimo to jeszcze w 1948 r. Londyn patrzyt na Arabéw i Zy-
dow tak jak w 1946 r. Dopiero zupeha klgska Araboéw pokazata, ze tra-
dycyjne spojrzenie prezentowane np. przez J.B. Glubba bylo zdecydo-
wanie anachroniczne.

Zakonczenie

W latach 1946-1947 brytyjscy przywodcy wojskowi i cywilni anali-
zowali problem rozwiazania konfliktu w Palestynie. Rozwazano wiele
kwestii 1 problemow. Trzeba zwroci¢ uwage, ze decydenci brytyjscy
mieli pewne utrwalone historycznie wyobrazenie dotyczace spotecznosci
Arabow i Zydow. Ten tradycyjny obraz czesto prezentowal w swych
pismach dowoddca armii transjordanskiej J.B. Glubb. Jak wykazano
W niniejszym teks$cie, jego opinie byly generalnie akceptowane przez
brytyjski establishment. Obraz, jaki wylania si¢ z pism decydentow bry-
tyjskich, $wiadczy o powielaniu przez nich tradycyjnych i — jak si¢ oka-
zato — blednych stereotypow. Spoteczno$¢ zydowska postrzegano po-
przez pryzmat do$wiadczen europejskich. Widziano w niej aktywna
ekonomicznie grupe catkowicie nastawiong na zdobywanie $rodkow
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materialnych. Dostrzegano nawet jej sitg¢ polityczna, ale rozumiang
gléwnie jako umiejetnos¢ pozyskiwania wptywow w stolicach Europy
i Ameryki droga propagandy i gry polityczno-finansowej. Gtoéwny eks-
pert ds. bliskowschodnich brytyjskiego establishmentu J.B. Glubb uzna-
wal — w bardzo uproszczony sposdb — ruch syjonistyczny za ciato obce
w regionie, element krzykliwy i ekstremistyczny, ale w gruncie rzeczy
pozbawiony militarnej sity. Realizacje¢ swoich zadan ruch ten miat prze-
prowadza¢ dzigki pozyskiwaniu zachodniej opinii publicznej i pomocy
Z zewnatrz.

Spoteczno$¢ arabska postrzegano jako grupe niewatpliwie bardziej
prymitywna, ale w zwigzku z tym potencjalnie o wiele sprawniejsza
wojskowo. Ciagle pokutowal mit pierwotnego wojownika, ktory byt
z natury dzielniejszy od kupcow i inteligentow. W starciu bezposrednim
spoteczno$¢ arabska miata wyraznie zdominowaé przeciwnika. Dodat-
kowo J.B. Glubb lekcewazyt zmodernizowane elementy spoleczenstwa
arabskiego (inteligencj¢). W istocie kontakt z tym ludem ograniczat do
kregu tradycyjnych elit, czyli np. dworu Haszymidow lub naczelnikow
plemion. W tym §rodowisku umiat si¢ poruszac.

Takie poglady elit brytyjskich z lat 1946—1948 zaowocowatly btedna
analizg rzeczywistosci i1 realnych mozliwosci wplywania na tendencje
w regionie. W Londynie panowata pewno$¢, ze Zydzi mimo poparcia
werbalnego w $wiecie sg skazani na ochrong¢ wojskowg sit zewnetrz-
nych. Réwnoczeénie uznawano, ze Arabowie w ostatecznym rozrachun-
ku sa tatwi do kontrolowania dzieki powiazaniu ich tradycyjnych elit
z Londynem. Oba zatozenia okazaly si¢ zludne, jednak btad w ocenie
spotecznosci zydowskiej byl wrecz katastrofalny.
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British Perspective on the Role of Jews and Arabs in Palestine
in the formation period of the State of Israel in 1946—-1948

Abstract

In the years 1946-1948 a conflict between the Arab and the Jewish communities
took place in Palestine. The struggle ended in the victory of the Jewish side and
formation of the State of Israel. In the period in questions the British authorities played
an important role in these events. It was the decisions of London that determined, until
May 1948, the situation in Palestine. Therefore, it is worth petting to know the opinions
of British elites on the subject of Jewish and Arab communities. In particular, its
opinions on the topic of the political power of the two enemies should be recognised.
This issue can be partially explained on the basis of British documents and, in particular,
on the basis of reports of the commander of the Transjordan Army, J. B. Glubb. It needs
to be stated that the Empire elites did in fact recognise political strength of the Jewish
community, but they did not recognise its military potential. Simultaneously, London
overrated the military potential of Arabs. The motives of the Zionist movement and the
level of its determination were not understood at all. Such a state of awareness
contributed to the creation, among the British military and civil elites, of an anachronistic
image of both sides of the conflict. Probably in consequence this helped London to make
the disastrous decision to withdraw from Palestine in May 1948. This was tantamount to
consent for war in this region. Numerous traces of evidence indicate that the British
hoped for the possibility of the return of their forces as troops rescuing the weaker Jewish
side, however the result of the conflict dealt a decisive blow to British dominance in the
region.

Key words: the British, Jews, Palestine, Arabs, J. B. Glubb
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Rzad PRL utracit zdolno$¢ de regulowania biezacych zobowigzan kredytowych
wobec zagranicy w marcu 1981 r. Informacja o tym fakcie przekazana bankom zachod-
nim oraz dyplomatom byla duzym zaskoczeniem dla obserwatoré6w zachodnich oraz
politykow panstw kapitalistycznych. Gabinet gen. Jaruzelskiego staral si¢ uspokajac
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tylko zostang odbudowane zasoby dewizowe oraz przedstawiony konstruktywny plan
naprawy gospodarki. O ile jednak negocjacje dotyczace ustalenia programu naprawy
przebiegaly sprawnie, o tyle projekty refinansowania zadluzenia omawiane byty w na-
pigciu i dotyczyty tylko najblizszych miesiecy.

Zatamanie stosunkéw politycznych i ekonomicznych PRL z najblizszymi sojuszni-
kami USA po 13 grudnia 1981 r. byto w pewnym stopniu zrekompensowane przez po-
prawe relacji z ZSRR (oraz krajami RWPGQG), ktory wspart junte gen Jaruzelskiego tanimi
dostawami surowcow oraz pozyczka dolarowa. W latach 1981-1983 wazyt si¢ los PRL
jako kraju wysokiego ryzyka — najwieksi wierzyciele byli gotowi oglosi¢ publicznie jego
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Wstep

Celem artykutu jest ukazanie bezposrednich przyczyn katastrofy finan-
sowej Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w roku 1981. Nastgpnie zostang
przedstawione atuty i stabosci strony polskiej w procesie negocjacji w spra-
wie zmian zawartych umow kredytowych z bankami wierzycielami z kra-
jow Kkapitalistycznych i refinansowania zadluzenia. Sednem studium jest
przedstawienie punktow zwrotnych, rekonstrukcja strategii, zamystéw ne-
gocjacyjnych, warunkow wynegocjowanych w latach 1981-1983 porozu-
mien. W ostatniej czesSci pracy przeanalizowano konsekwencje zawartych
umow i ogodlng sytuacje ptatnicza PRL po trzech latach negocjacji i realiza-
cji porozumien kroétkoterminowych z wierzycielami.

Dlaczego okres 1981-1983 byt tak wazny dla finanséw panstwowych
PRL? Przede wszystkim miat ogromne znaczenie z punktu widzenia relacji
finansowych z krajami zachodnimi, gdyz dokladnie na poczatek lat 80. XX
stulecia przypadata kumulacja rat kapitatowych i odsetek do splaty z tytutu
zacigganych przez rzad PRL w poprzedniej dekadzie z r6zng intensywno-
$cig, ale chaotycznie kredytow w walutach wymienialnych. Sytuacje kom-
plikowaty ponadto zwrot na scenie politycznej wiekszo$ci krajow zachod-
nich w kierunku partii prawicowych i konserwatywnych oraz ostatnia faza
intensyfikacji zimnej wojny pomiedzy NATO oraz Uktadem Warszawskim.

Glownym problemem finansowym Polski przetomu lat 70. 1 80. XX w.
byta bardzo trudna sytuacja platnicza kraju w relacjach z panstwami
kapitalistycznymi wynikajaca z zaciggania przez rzad PRL w catej deka-
dzie lat 70. licznych linii kredytowych w bankach zachodnich w celu
finansowania ambitnego planu rozwoju przemystu, infrastruktury gospo-
darczej oraz gospodarki rolno-spozywczej w Polsce.

Podstawy Zrédtowe

Podstawe¢ zrodtowa niniejszych analiz stanowia zespoty akt archi-
walnych dotyczacych stanowisk negocjacyjnych, ustalen z rozmow,
umowy, raporty z negocjacji z bankami, materiaty dotyczace wspodtpracy
z Miedzynarodowym Funduszem Walutowym oraz dane statystyczne
opracowane przez instytucje polskie i zagraniczne.

Omawiane wydarzenia znalazty odzwierciedlenie W nastepujacych
zrédiach gospodarczych:

— zbiory Archiwum Akt Nowych (AAN)?,
— zespot akt w Archiwum Kancelarii Prezesa Rady Ministrow (AKPRM),

2 AAN, zespot dokumentéow Urzedu Rady Ministrow z lat 1981-1989.
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— Archiwum Zaktadowe Ministerstwa Finansoéw (AZMF),

— statystki finansowe z Biblioteki Centralnej GUS (BCGUS),
— biuletyny statystyczne NBP,

— Wspomnienia 0s6b obozu wladzy z przetomu lat 70. i 80.

Najwazniejsze zespoly zrodel do omawianego problemu spoczywaja
w Archiwum Akt Nowych i sg zasobem prawie nieeksplorowanym, gdyz
nie byly wykorzystywane w badaniach naukowych nad czasami PRL.
Materialy zawarte sa w kilku zbiorach®. Nastepne pod wzgledem znacze-
nia dla analizy kwestii zadtluzenia Polski sg archiwalia ztozone w Zakla-
dowym Archiwum Ministerstwa Finansow, ktore zawieraja dokumenty
dotyczace samych rozméw, notatki, raporty na temat stanu finansow pan-
stwa, wreszcie raporty z uzgodnien i wspotpracy z MFW oraz Bankiem
Swiatowym®. Zestawienia statystyczne zwiazane z zaciaganiem i obshuga
kredytow w sposob szczegdotowy 1 przejrzysty obrazujg publikacje GUS
(Biuletyn... 1983; Biuletyn... 1988; Rocznik... 1984). Drugorzedne zna-
czenie majg juz obecnie dokumenty z Archiwum Kancelarii Prezesa Rady
Ministrow, gdyz stamtagd materialy sg sukcesywnie wysylane do AAN,
gdzie uporzadkowane trafiajg do zasobow dokumentacji PRL.

W kwestii dokumentéw wspomnieniowych nalezy podkresli¢ zna-
czenie przynajmniej trzech osob zaangazowanych w problematyke fi-
nansowania zagranicznego, tj. Stefana Jedrychowskiego, Witolda Bienia
oraz Stanistawa Dlugosza. Minister finansoéw z lat 1971-1974 S. Jedry-

® Teki zawierajace dane do badanego tematu wystepuja pod tytutami: obroty plat-
nicze z zagranica, wspélpraca z panstwami kapitalistycznymi, dwustronna wspotpraca
z krajami socjalistycznymi i krajami kapitalistycznymi (kilkanascie tek dla lat 1981—
1983); NBP — obroty ptatnicze z zagranicg oraz bilanse (teka nr 139): AAN, Sprawy
walutowo-finansowe, sygn. 186; Protokot ustalen nr 2/89 z posiedzenia KERM w spra-
wie propozycji strony polskiej w zakresie rozwigzania problemow z zadluzeniem mie-
dzynarodowym, sygn. 214/135; Zatozenia instrukcyjne do negocjacji z bankami komer-
cyjnymi w dniu 13-14 VII 1983 r. sygn. 214/178, 214/182, 214/183; Protokét z ustalen
nr la z posiedzenia Prezydium Rzadu w dniu 7.01.1985 r. w sprawie restrukturyzacji
zobowigzan kredytowych Polski wobec 11 panstw zachodnich zgrupowanych w Klubie
Paryskim przypadajacych do sptacenia w latach 19821984 wraz z projektem instrukcji
dla delegacji polskiej na rozmowy w Klubie Paryskim w dniu 14-15.01.1985 r.; Notatka
w sprawie kolejnego etapu rozméw z bankami komercyjnymi odnos$nie negocjacji zadtu-
Zenia z tytulu kredytow niegwarantowanych z 04.06.1983 r., sygn. 214/227; Koncepcja
i program dziatah zmierzajacych do dochodzenia rekompensaty z tytulu szkod i strat
wyrzadzonych polskiej gospodarce w wyniku zastosowanych restrykcji przez USA i inne
panstwa zachodnie z dnia 26.09.1983 r., sygn. 214/233.

* W Archiwum Zaktadowym Ministerstwa Finansoéw zrodla do badania problemu
znajdujg si¢ w zbiorze Departamentu Mig¢dzynarodowych Instytucji Finansowych
i Wspblpracy Zagranicznej (zespot 822), w zbiorze Departament Zagraniczny — Fundusz
Walutowy (zespot 918); Miedzynarodowy Fundusz Walutowy (zespot 822).
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chowski krotko po opuszczeniu przez niego struktur rzadowych napisat
cenng ksigzkowg relacje, w ktorej zawart rekonstrukcje procesu wspot-
pracy kredytowej z panstwami kapitalistycznymi. Publikacja Jedrychow-
skiego to réwniez analiza ekonomiczna okresu rzadéw ekipy gierkow-
skiej (osob skupionych wokot I sekretarza KC PZPR E. Gierka) dopro-
wadzona do roku 1981 r. oraz jego osobiste refleksje na temat problema-
tyki zadluzenia (Jedrychowski 1982). Kolejna pozycja to napisane po
ponad 35 latach wspomnienia Witolda Bienia, bylego prezesa Narodo-
wego Banku Polskiego w badanym okresie. Wywody prof. Bienia sg
wyjatkowo istotne dla uchwycenia kontekstu omawianych wydarzen
oraz rekonstrukcji procesu negocjacji (Bien 2017). Brat on bowiem
udzial w najwazniejszych uzgodnieniach w kwestii renegocjowania za-
dhuzenia w latach 1981-1983. Trzecia wymieniona osoba to wieloletni
minister handlu zagranicznego Stanistaw Dtugosz (Dlugosz 1992). Za-
prezentowat on szczegdtowo swoje poglady oraz ocen¢ wydarzen z prze-
fomu lat 70. i 80. w obszernym wywiadzie rzece (w zasadzie potaczeniu
kilku rozméw na wybrane zagadnienia istotne w zyciu zawodowym
S. Dlugosza) udzielonym w 1991 r. Resumujac, trzeba stwierdzi¢, ze
w pracy wykorzystano zrodta archiwalne, wspomnienia, wywiady pra-
sowe z bohaterami wydarzen oraz artykuly z prasy fachowej i spoteczno-
gospodarczej (np. tygodnika ,,Polityka”).

Preludium do katastrofy roku 1981

W drugiej polowie lat 70. XX w. po wykonaniu przez é6wczesny
rzad tzw. manewru gospodarczego nie nastgpita oczekiwana poprawa
efektywno$ci w relacjach z zagranica. Rzadowi PRL nie udato si¢ pod-
nies¢ znaczaco wpltywow dewizowych z eksportu do krajow kapitali-
stycznych oraz zmniejszy¢ wydatkow w walutach wymienialnych na
import zaopatrzeniowy. Dochdd narodowy podzielony PRL wyrazony
W cenach statych z roku 1978 spadt az 0 27,5% do konca 1982 r. Tempo
wzrostu realnego PKB od 1979 r. bylo ujemne, a ludnos¢ na wlasnej
skorze mogta do§wiadczy¢ brakow zaopatrzeniowych, wyczekujac coraz
czg$ciej w coraz dhuzszych kolejkach po kazdy niemal produkt kon-
sumpcyjny. Innym bardzo dotkliwym problemem byta wielka trudnosé¢
w zakupie urzadzen instalacyjnych oraz wyposazenia meblowego dla
rodzin budujacych si¢ czy tez probujacych wyposazy¢ swdj nowy dom
lub mieszkanie (Grala 2005: 37-42).

Podstawowymi czynnikami zalamywania si¢ bilansu platniczego
PRL i wyptacalnosci dewizowej w okresie 1979—1981 byly:
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— Przekroczenie w sytuacji napigtego planu dewizowego w roku 1979 zaku-
pow importowych z II obszaru ptatniczego (I OP). Dodatkowe decyzje
ministerstw oraz import pozaplanowy — pogorszenie salda z tego tytulu
Komisja Planowania oszacowata na ponad 1 mld zt dewizowych.

— Btedne szacunki Ministerstwa Finanséw odno$nie do poziomu sztyw-
nych ptatnosci na rzecz panstw wierzycieli w roku 1980. Poczatkowo
(9 sierpnia 1979) resort przewidywat wysoko$¢ sztywnych platno$ci
(sz.p.) wobec II OP na 21,5 mld zt dewizowych, nastepnie (12 paz-
dziernika 1979) oceniono je na 22,8 mld zt dew. W przedtozonym na-
tomiast do zatwierdzenia dokumencie bilansu ptatniczego na koniec
1979 r. wysokos$¢ sz.p. ustalono na 24,8 mld zt dew. Juz zatem na po-
ziomie Narodowego Planu Spoteczno-Gospodarczego na rok 1980
wydatki dewizowe miaty przewyzszy¢ wpltywy z eksportu do Il OP
o0 ponad 1 mld zt dewizowych (prognozowany eksport miat wynies$¢
23,7 mld zt dew.) (Notatka... 1992: 7-10). Na koniec 1980 r. sytuacja
dewizowa panstwa wygladala gorzej, niz ukazywaly to najbardziej pe-
symistyczne przewidywania Ministerstwa Finanséw, niedobor walut
(potrzeby kredytowe) szacowany byt bowiem na sume 4,2 mld zt dew.

— Pogorszenie sytuacji politycznej i handlowej ZSRR w wyniku agresji
na Afganistan. Na ZSRR rzad USA nalozyl embargo handlowe szcze-
gblnie dotkliwe w obszarze zaopatrzenia w zywno$¢. Napigte stosunki
Wschéd—Zachod rykoszetem uderzaly w Polske.

— Btedne decyzje Biura Politycznego KC PZPR w latach 70. w zakresie
dyspozycji srodkoéw finansowych i kierowania gospodarka. Cztonko-
wie BP sami przyznawali si¢ do winy na naradzie kryzysowej w dniu
22 sierpnia 1980 r., analizujac przyczyny zatamania, kiedy w Polsce
trwaly juz protesty w fabrykach, a ludno$¢ wyrazala dezaprobate dla
rzadzacej partii.

Gwoli bardziej obiektywnego, globalnego spojrzenia nalezy tez zary-
sowaé sytuacj¢ migedzynarodowa. Katastrofa finansowa Polski Ludowej
zostata przyspieszona wskutek niekorzystnych dla PRL zmian w gospo-
darce $wiatowej. Stany Zjednoczone, bedace motorem $wiatowej gospo-
darki i gtéwnym kredytodawca w latach 70., z uwagi na kilkuset-
procentowy wzrost cen ropy naftowej (dzialania kartelu OPEC) i wynikly
z tego efekt inflacji rozwijaly si¢ nierownomiernie, by wreszcie w latach
1981-1982 ulec najsilniejszej od roku 1930 recesji. Kurs dolara zatamat
si¢ na migdzynarodowych rynkach finansowych, a stopy procentowe dy-
namicznie pigly si¢ w gore. Ceny kredytow, szczegdlnie $rednio- 1 krotko-
terminowych, wzrosty tak drastycznie, iz wiele panstw rozwijajacych sig
Ameryki Lacinskiej i Afryki, ktére w latach 70. pobraty z bankow za-
chodnich kredyty, nie byto zdolnych obstuzy¢ swego zadtuzenia.
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Trzeba tez nadmienié, ze zacie$niajaca migdzynarodowa wspolprace
Europejska Wspdlnota Gospodarcza w latach 70. XX w. stworzyla uni¢
celng — duzy rynek wewngtrzny otoczony na zewnatrz silnymi barierami
celnymi wymierzonymi w kraje takie jak Polska, ktore chciatyby ekspor-
towa¢ na rynki EWG wyroby rolno-spozywcze i przemystowe po zani-
zonych cenach ze wzgledu na niskie koszty robocizny czy tez zanizone
koszty surowcow w stosunku do zachodnioeuropejskich (Gluchowski
1997: 137-144). Co istotne, w kregach finansowych Zachodu nie zali-
czano Polski Ludowej do krajow rozwijajacych sie, lecz do grupy krajow
rozwinietych. Konsekwencjg takiej oceny polskiej gospodarki byto od-
rzucanie mozliwo$ci zastosowania ulgowych, obnizonych odsetek dla
refinansowania zadluzenia czy tez innych §rodkéw pomocowych doraz-
nych uruchamianych dla krajow rozwijajacych si¢ (Krzak 1983: 6). Taki
stosunek zachodnich bankierow byt poktosiem propagandy gierkowskiej,
gloszacej mit ,,dziesigtej potegi Swiata”, oraz raportow statystycznych
prezentowanych przez polskich urzednikéw w trakcie spotkan z przed-
stawicielami zachodniej finansjery. Kiedy zakupywano konkretne licen-
cje na Zachodzie, zapewniano, ze po Stronie polskiej sa odpowiedni
partnerzy w przemysle gotowi wdrozy¢ i1 efektywnie produkowac, a na-
stepnie sprzedawac za dewizy wysoko zaawansowane technicznie pro-
dukty na caly $wiat, cho¢ w rzeczywistosci wdrazanie nawet najprost-
szych pod wzgledem zaawansowania technicznego i procesowego licen-
cji sprawiato wielkg trudno$¢ zaktadom panstwowym zarzadzanym na
podstawie planow centralnych i marnotrawigcych zasoby wytworcze
(Kamosinski 2007: 120-131).

Sposoby przeciwdziatania niewyptacalnosci walutowej
podejmowane przez rzad i jego doradcow

Podstawowym $rodkiem zaradczym wobec grozby niewyplacalnosci
panstwa musiaty by¢ cigcia w zakupach importowych dokonywanych
w walutach wymienialnych, a nastgpnie wstrzymywanie projektow in-
westycyjnych z okresu rzadow E. Gierka, z ktéorymi zwigzane bylo zao-
patrzenie kupowane za dewizy. Rzad dokonywal szczegotowego prze-
gladu prowadzonych inwestycji i wiele z nich, zwlaszcza zwigzanych
z budownictwem blokéw wielorodzinnych, inwestycjami w zakresie
infrastruktury i dobr kultury, wstrzymywat (Grala 2005: 39-40).

Jedna z metod przeciwdziatania zapasci finansowej panstwa, ktora
uwzgledniatlo w swoich rachubach najwyzsze kierownictwo partyjne,
miato by¢ przesuwanie nadwyzek sity roboczej (z obliczen wynikato, ze
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muszg by¢ dokonane zwolnienia w zakladach panstwowych przynaj-
mniej w wysoko$ci 240 tys. osob) do sektora prywatnego, np. do pracy
w rzemiosle, placowkach ustugowych, w systemie ajencyjnym, pracy
naktadczej w charakterze podwykonawcy np. w spotdzielniach pracy.

Zabiegi dyplomatyczne i negocjacje w sprawie dtugéw
do momentu wprowadzenia stanu wojennego w 1981 .

Polska Rzeczpospolita Ludowa w ciggu catej dekady lat 70. w spo-
sob dramatyczny pogorszyla swa sytuacje platnicza. Z panstwa o dosc
zrownowazonym bilansie ptatniczym i niewielkim (ok. 1 mld USD) za-
dhuzeniu wobec zagranicy stala si¢ wielkim dtuznikiem na mapie finan-
sowej $wiata z zobowigzaniami szacowanymi na koniec roku 1980 na
24,1 mld USD. Rezim komunistyczny PRL nie byl w stanie splacaé
owego zadluzenia wobec krajow kapitalistycznych w normalnym trybie
zaplanowanych rat (Rydygier 1985: 252—-253).

Rzad gen. W. Jaruzelskiego odziedziczyt po poprzednikach zobo-
wigzania z tytulu obstugi zadluzenia zagranicznego Polski w roku 1981
na kwot¢ 10,9 mld USD (4,4 mld USD — splata kredytow; 3,1 mld USD
— splata kredytow bankowych; 2,6 mld USD — sptata z tytutu oprocen-
towania; 0,8 mld USD sfinansowanie deficytu obrotow biezacych)
(Rozmowy... 1981, 10; Materialy... 1981: 59; Paris... 1981: 85). Tyle
musialo by¢ zaptacone w kwietniu 1981 r., aby wierzyciele z krajow
kapitalistycznych nie zerwali z Polska kontaktow handlowych i finanso-
wych oraz aby zostal utrzymany import z krajéw kapitalistycznych na
poziomie zblizonym do roku 1980. Wartos¢ eksportu towardéw i ustug do
krajow kapitalistycznych wynie$¢ miata w 1981 r. tylko 8,5 mld USD
(Tomorowicz 1981: 11). Wysokos$¢ sz.p. (rat i odsetek) przekraczata
0 2,4 mld USD wielko$¢ wplywow dewizowych z eksportu (wg. kursow
walut z roku 1980). Wszystko bytoby pod kontrola, gdyby rzadzacy Pol-
ska Ludowa w dekadzie lat 70. zgromadzili rezerwy dewizowe, tymcza-
sem rzad komunistyczny skutecznie trwonit posiadane waluty wymie-
nialne. Wielkim btedem wtadz PRL byto ukrywanie przed wierzycielami
z Zachodu i przed spoteczenstwem polskim dramatycznej sytuacji plat-
niczej w drugiej potowie 1980 r., kiedy to wiadomo juz byto, iz niezbed-
ne s3 dzialania ratunkowe w postaci konwersji catosci zadluzenia zagra-
nicznego wobec krajow kapitalistycznych i pozyskanie dodatkowych,
ograniczonych kredytow na zakup produktow rolnych w celu unikniecia
zalamania poziomu zycia polskiego spoleczenstwa. W pazdzierniku
1980 r. rzad Jozefa Pinkowskiego zwrécit si¢ do administracji Jim-
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my’ego Cartera o 3 mld USD kredytu, natomiast do innych panstw kapi-
talistycznych o dalsze 5 mld USD (Portes 1981: 18; Richard... 1981:
13). Btad tego posunigcia polegal na tym, ze Polska zaliczata si¢ juz do
krajow wysoko zadtuzonych, a z drugiej strony ubiegano si¢ o pozyczke
u prezydenta, ktory konczyt kadencje i byto niemal pewne, ze nie zasia-
dzie wiecej w Biatym Domu. Polski rzad czekat na odpowiedz, nie po-
dejmowat rozmow o odtozeniu sptaty dtugéw, a gabinet J. Cartera zad-
nej pozyczki Polsce nie przyznat. Administracja Ronalda Reagana byta
gotowa do zajecia stanowiska w sprawie polskiej dopiero ok. potowy
marca 1981 r. (Portes 1981: 18). Rzad gen. Jaruzelskiego dziatal tymcza-
sem, jakby nic si¢ nie stato, i zaplacit za I kwartat 1981 r. nalezne raty
z odsetkami zachodnim wierzycielom ...pienigdzmi uzyskanymi od
Zwigzku Radzieckiego (tzw. bezzwrotna pozyczka) (Dlugosz 1992: 26—
27). Warto zauwazy¢ i doceni¢ zabiegi rzadu na przetomie lat 1980
i 1981 w kwestii uzyskania pomocy materialnej i finansowej z krajow
obozu komunistycznego. Oprocz wspomnianej pozyczki otrzymano po-
moc w postaci dodatkowych dostaw surowcow i towardéw dla polskiego
przemystu w wysoko$ci ok. 300 mln USD oraz wsparcie finansowe oce-
nione w raporcie gospodarczym dla MFW na wartos¢ 1,1 mld USD
W postaci nowych kredytow lub odroczenia starych kredytow z poprzed-
niej dekady. Eksperci w raporcie podkreslili, ze tylko ta ,,bratnia pomoc”
pozwolita wywigzaé sie z platnoSci wobec krajow kapitalistycznych
Zachodu w ciggu pierwszych dwoch miesiecy 1981 r. (AZMF 822/7:
23-24).

Na poczatku marca 1981 r. strona polska oznajmita przedstawicie-
lom bankow zachodnich, iz nie moze dalej splaca¢ swego zadluzenia.
Poufne negocjacje z wierzycielami w sprawie kompleksowego refinan-
sowania splat dlugéw gwarantowanych przez zachodnie rzady reprezen-
tanci polskiego rzadu rozpoczeli prawdopodobnie na poczatku kwietnia
1981 r. (Bien 2017: 48—49; Dodsworth 1981: 1). Rzad reprezentowany
przez kierownictwo Banku Handlowego najpierw poinformowat telek-
sem, ze Polska nie bedzie w stanie obstuzy¢ kolejnej raty, przypadajace;
w drugim kwartale 1981 r., a nast¢pnie przedstawit zachodnim wierzy-
cielom obfite materialy zawierajace dane o strukturze zadluzenia i moz-
liwosci sptat (Portes 1981: 13). Bankierzy zachodni byli wstrzas$nieci
ztozonoscia polskiego zadluzenia i mozna bylo wywnioskowac z ich
wypowiedzi, ze Polska Ludowa w ocenie zachodnich finansistow jest
bliska bankructwu (Paris... 1981: 85; Samotyj 1981: 40-41).

Przypadek Polski byt w owym czasie dla elity finansowej Zachodu
czym$ niezwyktym, poniewaz dotad nie zdarzylo sig, aby inne panstwo
0 gospodarce typu radzieckiego do$wiadczylo drastycznego kryzysu
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finansowego, a z drugiej strony w powojennych negocjacjach w sprawie

przesuniecia splaty dtugow nigdy nie chodzilo o tak potgzng sume, jak

w przypadku PRL. Nawet krétkoterminowe kredyty staty sie¢ nicosiggal-

ne dla rzadu polskiego zaraz po tym, jak o§wiadczyl, ze Polska Ludowa

wstrzymuje splate zadluzenia wobec zachodnich wierzycieli (Gluchow-

ski 1997: 152-154).

W kwestii odlozenia sptaty dlugéw rezim komunistyczny w Polsce
popeinit dwa zasadnicze btedy:

1) negocjacje z przedstawicielami bankoéw zachodnich rozpoczeto co
najmniej z rocznym opoéznieniem, kiedy kraj znalazt si¢ w stanie nie-
wyplacalnosci, co byto odzwierciedleniem nicodpowiedzialnej poli-
tyki zagranicznej polskich wladz;

2) az do potowy roku 1981 rzad gen. Jaruzelskiego nie opracowat zad-
nego konkretnego programu antykryzysowego na krétki i $redni dy-
stans, ktory moglby by¢ podstawa do negocjacji z wierzycielami
z Zachodu. Komunis$ci tracili czas, przedtuzajac niezmiernie prace
nad konkretnym programem gltebokich przemian gospodarczych.

W oswiadczeniach prasowych z roku 1983 minister finanséw Ma-
rian Krzak (zaangazowany w rozmowy z wierzycielami zachodnimi),
odpowiadajac adwersarzom polityki finansowej prowadzonej przez rzad
gen. Jaruzelskiego na zarzuty o spdznienie startu negocjacji w sprawie
refinansowania zadluzenia PRL, deklarowat, ze nie jest prawda, jakoby
obudzono si¢ w tej kwestii dopiero na wiosne 1981 r. W rzadzie zdawa-
no sobie rzekomo sprawe z powagi sytuacji finansowej pod koniec lat
70. Pierwsza konkretng probe rozmoéw podjeto w 1978 r., tyle Zze nego-
cjacje z roku 1978 i 1979 to byly przede wszystkim zabiegi o dodatkowe
kredyty na kontrakty zbozowe dla PRL (Krzak 1983: 1, 4). W istocie
rzad Jaroszewicza poprzez urzednikow z Ministerstwa Finanséw prowa-
dzil poufne rozmowy z przedstawicielami rzadu Francji w kwestii gwa-
rantowanych przez panstwo kredytow finansowych dtugoterminowych
o terminie realizacji 7-8 lat. Pierwszy taki kredyt uzyskano w roku 1979,
a nastgpne negocjowano. W rezultacie oprocz kredytu francuskiego na
roztadowanie skumulowanych rat sptat kredytow walutowych zaciagnig-
to w latach 1980-1983 jeszcze dwa produkty: kredyt 1,2 mld marek
RFN oraz 330 mln USD z konsorcjum bankow prywatnych na poczet
pokrycia ujemnego salda w roku 1980 (Krzak 1983: 4). Byla to kropla
W morzu potrzeb finansowych i na dodatek te prekursorskie dziatania
finansistow z Ministerstwa Finansow byty torpedowane polityka zacig-
gania przez poszczegOlne resorty kolejnych kredytow na finansowanie
zakupow zboza, pasz, maszyn i urzadzen oraz komponentow do produk-
cji zamawianych za waluty wymienialne w krajach kapitalistycznych.
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Kompleksowe podejscie do refinansowania dlugéw i ewentualnego od-
dhuzenia kraju zastosowano dopiero w roku 1981 r.

Pierwsza faza negocjacji w sprawie odlozenia sptaty dtugdéw pol-
skich trwata od poczatku kwietnia do 27 kwietnia 1981 r. Rozmowy
prowadzono w Paryzu pod przewodnictwem rzadu francuskiego, przy-
chylnie nastawionego do wspolpracy z Polska (Bien 2017: 48—49). Ich
rezultatem byto podpisanie porozumienia w sprawie odlozenia w czasie
obstugi kredytow rzadowych lub gwarantowanych przez rzady udzielo-
nych Polsce przez 15 panstw kapitalistycznych bedacych glownymi
wierzycielami PRL. Porozumienie to bylo zaledwie malym krokiem na
drodze do odlozenia sptat dtugéow, gdyz uktad nie objat wszystkich
kredytow rzadowych udzielonych Polsce przez kraje kapitalistyczne.
W rozmowach w Paryzu nie wzi¢li udziatu przedstawiciele takich pan-
stw jak: Brazylia, Hiszpania i kraje OPEC. Ponadto porozumienie pary-
skie nie obejmowalto odtozenia w czasie obstugi zadluzenia wobec ban-
kéw prywatnych. Grupa negocjacyjna pod kierownictwem min. finan-
sow Mariana Krzaka uzyskala w Paryzu nastepujace warunki umowy:
90% wszystkich zachodnich zobowigzan przypadajacych do zaplaty
miedzy 1 maja 1981 a 31 grudnia 1981 r. zostato przetozonych na inny
termin sptat dtugu lub poddanych refinansowaniu; rzady zachodnie da-
waly PRL 4-letnig prolongate terminu platno$ci, w ktorym to okresie nie
miaty zgda¢ od Polski zwrotu dlugu; sptata dtugéw miata zosta¢ wzno-
wiona w 1986 r. i biec przez nastepne cztery lata. Niezbednym zalgczni-
kiem do umowy o konwersji zadluzenia gwarantowanego przez rzady za-
chodnie stal si¢ plan gospodarczych ograniczen przygotowany przez polski
rzad dla zachodnich negocjatoréw. W planie tym Polacy zobowiazywali si¢
do uzdrowienia gospodarki i osiagnigcia nadwyzki w handlu zagranicznym
w drugiej potowie lat 80. W Paryzu odlozono w czasie obshuge polskiego
zadluzenia przypadajacego na rok 1981 (tj. 2,5 mld USD), natomiast co do
obstugi zadluzenia z tytulu kredytow rzadowych udzielonych Polsce
przez kraje kapitalistyczne przypadajacych na lata 1982-1983 miaty si¢
odby¢ rozmowy we wrzesniu 1981 r.

Bardzo trudne okazaly si¢ pertraktacje w sprawie odtozenia w czasie
obstugi polskiego dlugu wobec bankéw prywatnych prowadzone (I faza)
od 1 do 30 kwietnia 1981 r. z przedstawicielami 23 bankow reprezentu-
jacymi interesy az 460 bankéw (minister Krzak dowodzil, ze bankow
prywatnych miato by¢ az 500, badania J. Gluchowskiego nie potwierdzi-
ly tej informacji). Polskie zadluzenie wobec bankow komercyjnych uwa-
zane bylo przez specjalistow za bardzo skomplikowane i trudne do ne-
gocjacji, gdyz szacowano je na ok. 60% z ogolnej puli ok. 25 mld USD
catego zadluzenia PRL wobec panstw kapitalistycznych. PRL stata si¢
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piatym dhuznikiem na §wiecie, przy czym jej sytuacja w obszarze obstugi
dlugu byla najbardziej skomplikowana ze wszystkich panstw bloku
wschodniego (Antowska-Bartosiewicz 1985: 10). Podpisanie umowy
z bankami prywatnymi bylo dla gabinetu gen. Jaruzelskiego konieczne,
gdyz tylko odtozenie catosci obstugi zadtuzenia wobec krajow kapitali-
stycznych przypadajgcego na rok 1981 i pozyskanie dodatkowych ok.
3,4-4,5 mld USD kredytu mogto uratowa¢ gospodarke Polski od dalsze-
go zatamania (ekonomisci owczesnej Polski uwzgledniali w ramach
potencjalnego kredytu dostawy produktow spozywczych na rynek we-
wnetrzny 1 materiaty oraz surowce niezbedne do rozwijania produkcji
proeksportowej, opartej czesto na technologiach zachodnich). Ta wysoka
jak na mozliwosci ptatnicze Polski kwota dodatkowego kredytu w walu-
tach wymienialnych wynikata gtownie z pogarszajacych sic wptywow
dewizowych eksportu do Il OP. W czerwcu 1981 r. okazato sie, ze
przedstawiciele zachodnich bankow prywatnych nie potrafig szybko
uzgodni¢ jednolitego stanowiska negocjacyjnego wobec strony polskiej,
gdyz 11 bankéw amerykanskich dzialajacych pod przewodnictwem juz
nie Bank of America, ale twardego w negocjacjach Bankers Trust nie
zgadzato si¢ na propozycje bankow zachodnioeuropejskich i japonskich,
aby spfata kredytow bankowych udzielonych Polsce, ktore przypadaty na
rok 1981, rozpoczeta si¢ po uptywie 4 lat i trwata w ciggu nastepnych
3,5 roku (roztozenie sptat przypadaloby na okres 7,5 roku). Amerykanie
sktonni byli zawiesi¢ Polsce obstuge zadluzenia zagranicznego tylko
w roku 1981 (Jedrychowski 1982: 120-124).

Banki amerykanskie byly zaniepokojone rozwojem sytuacji spo-
teczno-ekonomicznej w Polsce Ludowej i oczekiwaly lepszych wynikoéw
polskiej gospodarki, zwlaszcza eksportu. Amerykanscy bankierzy zadali
usztywnienia stanowiska bankéw komercyjnych wobec delegacji pol-
skiej w kwestii konieczno$ci reform gospodarczych i lepszej jakosci
statystyk o Polsce Ludowej. Wierzyciele zachodni chcieli zapoznaé si¢
z informacjami o handlu, inwestycjach, produkcji, kontroli cen i pozio-
mie radzieckiej pomocy na nastgpnych 7 lat. Polacy mieli tez pozwoli¢
na okresowy monitoring ze strony urzednikow bankéw komercyjnych.
Domagano si¢ w lipcu 1981 r. przedstawienia jasnego rzadowego pro-
gramu naprawczego (plan for economic recovery) jako warunku uzyska-
nia przez polski rzad jakichkolwiek dodatkowych pozyczek na zrowno-
wazenie bilansu platniczego w 1981 r. Zatem to, kiedy i jaka reforma
gospodarcza zostalaby w Polsce opracowana i wdrozona, nie tylko byto
sprawg rzadu gen. Jaruzelskiego, ale przykuwato uwage zachodnich
wierzycieli Polski i uzalezniato postawe przedstawicieli bankow zachod-
nich wobec strony polskiej w odniesieniu do konwersji zadtuzenia oraz
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udzielenia rzadowi polskiemu dodatkowych kredytow od jako$ci zapro-
ponowanego programu antykryzysowego.

Trzeba podkresli¢, ze rowniez po stronie polskiej brak byto jednoli-
tego stanowiska negocjacyjnego i jednej strategii nastawionej na cel
w petni akceptowany przez kierownictwo partyjne i ekonomiczne PRL.
Wyodrgbnity si¢ dwie frakcje reprezentujace dwa odrgbne podejscia
w sprawie refinansowania zadluzenia. Byty to grupa skupiajaca srodowi-
ska Departamentu Zagranicznego Ministerstwa Finanséw i Banku Han-
dlowego (frakcja finansistow) oraz grupa, do ktorej nalezato kierownic-
two Komisji Planowania i ¢ze$¢ rzadu niechgtna i nieufna wobec Zacho-
du ze Zbigniewem Madejem na czele (frakcja planistow). Frakcja finan-
sistow opowiadala si¢ za realnie mozliwym do osiggnigcia planem stop-
niowego ograniczania wymagalnych w tamtym czasie platnosci oraz
podtrzymaniem jak najlepszych stosunkéw finansowych i handlowych
z zachodnig finansjera. Natomiast frakcja planistow wystgpowala twardo
przeciwko koncepcji stopniowego refinansowania zobowigzan wynika-
jacych z zaciagnietych kredytow, opowiadajac sie za konsolidacjg diu-
gow oraz ich stopniowym regulowaniem w ciggu 20-25 lat przy
uwzglednieniu obnizonych odsetek od naliczanych dilugdéw. Planisci
oczekiwali 1 thumaczyli urzednikom z resortu finansow wystepujgcym
w rundach negocjacyjnych, ze konieczne jest stawianie twardych warun-
kow i wymuszenie na Zachodzie redukeji zadluzenia PRL, co niekiedy
stosowaly juz zachodnie banki wobec najbardziej zadluzonych krajow
trzeciego $wiata (Bien 2017: 53—54). Jak pokazat czas, opcja twardych
negocjacji i wymuszania na zachodnich bankach redukcji dtugow oraz
obnizania oprocentowania byta zupekie nierealistyczna w okresie 1981
1983. Stato si¢ tak dlatego, ze w Polsce poglebiat si¢ w szybkim tempie
kryzys gospodarczy, powodujac reakcj¢ domina w postaci paralizu ko-
lejnych gatezi i branz gospodarki zaleznych od pilnych dostaw importo-
wych w walutach wymienialnych. Narastat tez ferment spoteczny, ktéry
generowat wielkie napiecie na szczytach wladzy PRL i kierowal uwage
na operacj¢ represyjna stanu wojennego, a nie na prowadzenie twardych
negocjacji w sprawie dlugow. Ostatecznie tzw. opcje planistow pograzy-
o wprowadzenie stanu wojennego.

24 1 25 czerwca 1981 r. odbyly si¢ obrady przedstawicieli 19 ban-
kéw (,,komitet dziewigtnastu™), ktére reprezentowaly interesy 460 ban-
kow wierzycieli Polski, w celu wypracowania wspolnej platformy nego-
cjacyjnej. Owocem tych rozméw byto wspolne stanowisko zachodnich
wierzycieli, w ktorym proponowano: odlozenie w czasie sptat 95% tacz-
nej sumy kredytow bankowych, ktéra wynosita 2,37 mld USD i powinna
by¢ uiszczona przez PRL w okresie od 26 marca do 31 grudnia 1981 r.
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Sptate roztozono na okres 7,5 roku (ptatnosci z tego tytutu miaty sig
zacza¢ po 4 latach i trwac przez nastgpne 3,5 roku). Zobowigzano rzad
polski do zaplacenia pozostalych 5% przypadajacego na wymieniony
wyzej okres zadluzenia (kapitatu) oraz odsetek od catosci poprzednio
zaciggnigtych kredytow, ktorych ptatnos¢ przypadata na rok 1981.

Umowa frankfurcka na temat przelozenia sptat z roku 1981 przewi-
dywala (Notatka... 1983: 99):

— okres odtozenia sptat 7,5 roku,

— 4-letnig karencje,

— zakres refinansowania w wysokosci 95% kapitatu,
— oprocentowanie 1,75% ponad LIBOR,

— odsetki nieobjete refinansowaniem.

Strone polska zobligowano do przedstawienia stanu zadluzenia
w stosunku do krajow socjalistycznych, raportu na temat biezacej sytua-
cji gospodarczej PRL oraz programu przezwyci¢zenia kryzysu na okres
do 1986 r., w ktorym to roku uzyskano by nadwyzke na rachunku bieza-
cym bilansu ptatniczego. Spotkanie z polska delegacja zespotu negocja-
cyjnego 21 bankéw odbyto si¢ 23 lipca 1981 r. Polska miata dostarczy¢
szczegotowe plany naprawy gospodarki. Przedstawiciele bankow ko-
mercyjnych obiecywali, ze pierwszy dlug do uregulowania, szacowany
na 2,4 mld USD, zostanie poddany konwersji i zaptacony z marzg
w wysokosci 1,75% ponad londynska stope eurodolara. Rzad gen. Jaru-
zelskiego uznal opisane wyzej stanowisko bankéw zachodnich za zbyt
restrykcyjne. Przedstawiciele Polski uwazali, ze odlozenie w czasie ob-
shugi polskiego zadluzenia wobec bankoéw prywatnych przypadajacego
na marzec—grudzien 1981 r. powinno si¢ odby¢ na tych samych zasadach
co uzgodnione wczesniej porozumienie dotyczace odsunigcia w czasie
obstugi kredytow rzadowych lub gwarantowanych przez rzad, ktore zo-
staly udzielone Polsce w latach 70. Dodatkowo niezadowolenie strony
polskiej wzbudzity kwestie: zaptaty przez rzad gen. Jaruzelskiego sta-
tych kosztoéw w wysokosci 1,75% od sumy rat kredytow, ktorych splata
przypadata na okres marzec—maj 1981 r.; dodatkowo 1% optaty karnej
za zwloke oraz pokrycie przez strone polska wszystkich kosztow spotkan
odbytych w sprawie odlozenia w czasie sptat polskiego zadluzenia przy-
padajacego na rok 1981.

Ostatecznie podpisano w Wiedniu uklad z ,komitetem dziewigtna-
stu” na poczatku pazdziernika 1981 r. Rzad PRL uzyskat zgode na prze-
sunigcie w czasie splat 95% rat kapitalowych od obstugi kredytow przy-
padajacych od 26 marca do 31 grudnia 1981 r. na okres 7 lat. Strona
polska zobowigzalta si¢ zaptaci¢ przypadajace na rok 1981 odsetki kapi-
tatlowe od kredytow udzielonych przez banki prywatne. Pozostate 5%
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splat przypadajace na rok 1981 zostalo przesunigte na rok 1982 i rozto-
zone na trzy réwne raty. Podsumowujac, nalezy stwierdzi¢, ze rzad
gen. Jaruzelskiego zobowigzywat si¢ do uregulowania nalezno$ci w wy-
sokosci ok. 5 mld USD, w tym odsetek w wysokosci 2,5 mld USD (No-
tatka... 1982b: 18-19; Rozmowy... 1981: 10).

Warunki porozumienia z przedstawicielami bankoéw prywatnych by-
ly jak na mozliwosci platnicze PRL cigzkie, gdyz taczny koszt kredytu
,,odroczonego” na 7 lat obejmowat trzy skladniki: zmienng w czasie
stope oprocentowania LIBOR; stalg stope oprocentowania w wysokosci
1,75% ponad LIBOR oraz 1% karnych odsetek z tytutu odlozenia
W czasie splat.

Negocjacje w sprawie refinansowania zadtuzenia zagranicznego
po wprowadzeniu stanu wojennego z 12 na 13 grudnia 1981 r.

Przesunigcie w czasie splaty polskiego zadtuzenia wobec wierzy-
cieli z krajow kapitalistycznych przypadajacego na rok 1981 byto
dopiero pierwszym krokiem chronigcym Polske Ludowa od bankruc-
twa finansowego, ale istniata rowniez koniecznos$¢ podpisania kolej-
nych umoéw o podobnym charakterze na lata 1982 i 1983. W tych
dwoch latach koszty obstugi kredytéw zaciaggnietych w latach 70.
przez rzad PRL mialy si¢ ksztaltowaé na poziomie réwnie wysokim
jak w roku 1981.

Zupelie nowa jako$ciowo sytuacja w kwestii stosunkow finanso-
wych z krajami kapitalistycznymi nastata po niezapowiedzianym wpro-
wadzeniu stanu wojennego, de facto wojskowym zamachu stanu z punk-
tu widzenia Konstytucji PRL. Kraje zachodnie oczekiwaty ustabilizowa-
nia sytuacji spoteczno-gospodarczej w Polsce w latach 1980-1981, ale
przynajmniej oficjalnie wyrazano opinie, aby stalo si¢ to w procesie
spotecznych kompromisow, droga pokojowych, a nie sitowych rozwia-
zan. Tymczasem doszto do rozwigzania sitowego. Ogromna skala repre-
sji wobec opozycji i brutalno$¢ sit wojskowo-milicyjnych w ,,przywra-
caniu porzadku spotecznego” wywotaly spontaniczng fale oburzenia
opinii publicznej na Zachodzie wspieranej prosolidarnosciowym przeka-
zem massmediéw. Sojusznicy Standéw Zjednoczonych niemal natych-
miast po wprowadzeniu represji stanu wojennego zastosowali wobec
PRL sankcje gospodarcze.

Juz na poczatku roku 1982 w ramach sankcji rzady panstw zachod-
nich odmowity kontynuowania rozmow na temat refinansowania zadtu-
zenia przypadajgcego na rok 1982. W tej sytuacji rzad gen. Jaruzelskiego



Refinansowanie zobowiazan kredytowych w warunkach niewyplacalnosci panstwa... 37

nie podjal obshugi kredytoéw gwarantowanych przez rzady zachodnie.
Co gorsza, nie wykonywano postanowien umowy paryskiej z kwietnia
1981 r. W reakcji na sankcje rezim Jaruzelskiego odmowil zaptaty rat
wynegocjowanego porozumienia z tytutu kredytéw gwarantowanych
przez rzady oraz nie uiscit odsetek wynegocjowanych do zaptaty za rok
1981 (Krzak 1983: 6). Oficjalnie umowe z Klubem Paryskim dotyczacg
wierzytelnosci wobec 15 najwickszych wierzycieli zachodnich wstrzy-
mano we wrzesniu 1982 r., a nastepng umowe z tym klubem dotyczaca
kredytéw gwarantowanych przez rzady zachodnie podpisano dopiero
15 lipca 1985 r. (Gluchowski 1997: 160-161). Do tego czasu narastaly
odsetki i karne odsetki od nieuregulowanych rat. Negatywne emocje po
jednej i drugiej stronie uderzyly w polskie finanse i spoteczenstwo
w roku 1982. Polska pod rzgdami komunistow uzyskata w latach 1981—
1983 nastegpujace nowe kredyty: w 1981 r. 4,9 mld, w 1982 r. 1,5 mld
oraz w 1983 r. zaledwie 0,6 mld USD (Notatka... 1983: 100). Tak dra-
matycznie niskie finansowanie z krajow zachodnich byto nastepstwem
embarga ekonomicznego nalozonego w zwigzku z zaprowadzeniem
stanu wojennego.

Kontakty i negocjacje z bankami komercyjnymi toczyly si¢ nato-
miast bez przeszkdd natury politycznej juz od poczatku 1982 r., gdyz dla
bankierow niezaleznych od decyzji politycznych liczyto sie¢, aby dtuznik
placit swoje zobowigzania, szczegolnie tak duzy dtuznik jak rzad Polski.
Przedstawiciele rzagdu PRL zgtaszali wole partnerskich rozmoéw z Klu-
bem Londynskim, przekonujac, ze w Polsce przywrdcono spokoj i wdra-
zano obiecane ,,radykalne” reformy gospodarcze. Rozmowy w Warsza-
wie w styczniu 1982 r. z delegacja Dresdner Bank reprezentujacg intere-
sy bankow komercyjnych przebiegaty jednak w napigtej atmosferze.
Niemieccy bankierzy prezentowali wobec Polski twarde stanowisko
odnos$nie do potrzeby uregulowania ptatnosci odsetkowych za rok 1981
do konca I kwartalu 1982, a nie — jak proponowali min. Krzak i wice-
premier Rakowski — do konca I potrocza 1982 r. Nadto w przypadku
niewywigzania si¢ z uktadu podpisanego jeszcze w 1981 r. grozono prze-
rwaniem rozmow i Wstapieniem czeSci wierzycieli na droge sadowsa
wobec rzagdu PRL (Notatka... 1982a: 7-8). Negocjacje z przedstawicie-
lami Klubu Londynskiego prowadzono w Wiedniu do poczatkow listo-
pada 1982 r. Bankierzy zachodni milczaco aprobowali porzadek stanu
wojennego, poniewaz pragmatycznie uznawali, ze w tej czesci $wiata,
jaka jest Europa Wschodnia pod wplywami Zwigzku Radzieckiego, inne
rozwigzanie polityczne mogloby by¢ tylko gorsze z punktu widzenia ich
interesOw finansowych.
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Umowa wiedenska na temat przetozenia sptat w 1982 r. zakladata

(Notatka... 1983: 99):

— okres odlozenia sptat 8 lat,

— 4-letnig karencjg,

— zakres refinansowania w wysokosci 95% kapitatu,

— oprocentowanie 1,75% ponad LIBOR,

— odsetki objete refinansowaniem w 50% w formie 3-letniego kredytu.

Banki zachodnie otrzymaty zaledwie 30% naleznych odsetek za rok
1982, a reszta miata by¢ sptacona w pierwszym potroczu roku 1983.
Minister finansow M. Krzak okrzyknat rezultat tych negocjacji wielkim
sukcesem (Krzak 1983: 6). Obiektywnie patrzac, obcigzenia wynikajace
z tej umowy okazaty sie dla Polski i tak zbyt trudne do realizacji, a za-
dhuzenie zagraniczne wobec krajow zachodnich od roku 1984 skokowo
rosto pod wzgledem kapitatu i odsetek pozostajacych do sptaty do war-
tosci 40 mld USD w roku 1989 (Biuletyn... 1988. 47-48; Rocznik...
1984: 24).

Rzad polski z wielkim trudem wywigzywal si¢ z wynegocjowanych
sptat wobec wierzycieli zachodnich w latach 1981-1982. Byto to mozli-
we dzigki duzym cigciom w wydatkach konsumpcyjnych, zatrzymaniu
wielu inwestycji przemystowych (zamrozono 49 wielkich inwestycji
przemystowych) oraz uzyskaniu nowych kredytow od krajow obozu
komunistycznego, wskutek czego zadluzenie w dewizach wobec panstw
tzw. socjalistycznych wzrosto na koniec 1982 r. do sumy 5 mld USD
(Antowska-Bartosiewicz 1985: 5).

Kolejnym krokiem byto wynegocjowanie umowy wiedenskiej
W drugiej potowie 1983 r., niezwykle istotnej w obliczu coraz wyz-
szego zadluzenia wykazywanego w bilansie platniczym PRL. Warun-
ki tejze umowy przewidywaly rozlozenie w czasie splaty zalegltych
kredytow na 10 lat, az 5-letnia karencjg, czyli o rok lepsza od po-
przednio wynegocjowanej, wyzsze koszty odsetkowe dla obstugiwa-
nego dtugu dla strony polskiej oraz 65% odsetek objetych refinanso-
waniem. Strona rzagdowa uznata wynik negocjacji za sukces. Tymczasem
zdaniem finansistow takie warunki sptaty zaleglych kredytow ozna-
czaly ogromne koszty finansowe dla sptacajacej dlugi organizacji
generowane w dlugim okresie. Po pierwsze, stopa LIBOR byla na
poczatku lat 80. bardzo wysoka ze wzgledu na wzrost inflacji w naj-
bardziej rozwinietych krajach kapitalistycznych, refinansowaniem nie
objeto mimo obietnic 100% kapitatu, ale najpierw 50%, a nastepnie
tylko 65% odsetek. Zatem strona polska musiata coraz czgsciej placi¢
odsetki od odsetek.
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Umowa wiedenska z 3 listopada 1983 r. do sptat za rok 1983 prze-

widywala (Notatka... 1983: 100-101):

— okres odlozenia sptat 10 lat,

— karencja 5 lat,

— zakres refinansowania 95% kapitahu,

— oprocentowanie 1 7/8% ponad LIBOR,
— odsetki objete refinansowaniem w 65%.

Powyzsze rokowania i umowy dotyczyty tylko matych czesci za-
dluzenia przypadajacego na dany rok lub dwa lata. Kompleksowo
problem zadluzenia zagranicznego PRL zostal rozwigzany dopiero
w 1994 r., po zamknieciu trwajacych od roku 1989 negocjacji.
W sprawozdaniu rzagdowym z roku 1994 dotyczacym zadtuzenia ko-
mercyjnego w Klubie Londynskim stwierdzono, ze wlasnie w marcu
1994 r. zamknigto ostatecznie negocjacje dotyczace rozwigzania pro-
blemu dlugu wygenerowanego przez rzady gierkowskie z lat 70. Po-
czatek tychze rozméw datowano na marzec 1981 r. Finalna umowa
z Klubem Londynskim objeta znaczng — ok. 40-procentowa redukcje
zadtuzenia, gdyz tylko darowanie czg¢sci dlugu dawato w ocenie eks-
pertow stronie polskiej szanse na uregulowanie zadluzenia z lat 70.
(Sprawozdanie... 1994: 1-6).

Podsumowanie

Niezaleznie od tego, jaka opcja polityczna sprawowalaby wiladze
w Polsce w pierwszej potowie lat 80., gtownym jej zadaniem musiato
by¢ kontynuowanie rozmow dotyczacych odtozenia sptaty dlugéow
i mozliwej ich redukcji, gdyz przerwanie tychze negocjacji lub zaniecha-
nie obstugi dhlugu grozito natychmiastowym ogtoszeniem oficjalnego
bankructwa kraju. Przytoczone powyzej wyniki negocjacji w postaci
kilku uktadéw w sprawie refinansowania zadluzenia zakonczyty si¢ po-
towicznym sukcesem Polski Ludowej. Polegat on glownie na tym, ze nie
ogloszono bankructwa Polski i nadal mimo restrykcji pozwalano zacia-
ga¢ niewielkie kredyty dewizowe. Bodajze najwazniejszym sukcesem
bylo kontynuowanie wspotpracy finansowej, szczegdlnie z MFW, dzigki
czemu Polska mogla stara¢ si¢ ponownie o przyjecie do organizacji juz
w 1986 r. Aby zawarte uklady mogly by¢ sukcesywnie realizowane,
potrzebne byto uwiarygodnienie na polu gospodarczym, a to moglo by¢
osiggniete tylko przez konsekwentne wdrozenie zapowiedzianej i uzgod-
nionej réwniez z negocjatorami z bankoéw zachodnich kompleksowej
reformy gospodarczej. Niestety, reforma gospodarcza skonczyta si¢ fia-
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skiem, a deklarowany wzrost gospodarczy byt sztucznie kreowany przez
zabiegi ksiegowe, gdyz do rachunku produktu spolecznego zaliczano
bardzo duzo wadliwej produkcji, tzw. bubli, czyli niepelnowarto$cio-
wych towarow lub towarow, ktore byly natychmiast odrzucane przez
konsumentow jako nieprzydatne do uzycia. PRL znalazta si¢ w drama-
tycznej sytuacji platniczej, za$ obcigzanie odsetkami od odsetek — co
nastgpito w konsekwencji stabych uktadow refinansowania — bez jakiej-
kolwiek redukcji dlugu prowadzilo przy kazdym niewywigzaniu si¢
Z placenia raty wobec bankow wierzycieli do eskalacji dlugu zagranicz-
nego, ktory niepowstrzymanie wzrést do wysokosci ok 40 mid USD pod
koniec 1989 r. Liberalizacja systemu politycznego PRL od wrze$nia
1980 r. do grudnia 1981 r. sprzyjala rozmowom, natomiast wprowadze-
nie stanu wojennego i operacja represyjna wobec przedstawicieli opozy-
cji zaprzepascily negocjacje zobowigzan gwarantowanych przez rzady
panstw zachodnich.

Odmiennie uktadaty si¢ relacje z przedstawicielami bankow ko-
mercyjnych. Kredyty z tej grupy bankow nie byly zabezpieczone
gwarancjami rzgdowymi, w zwigzku z tym bankierom grozita powaz-
na strata finansowa wykazywana w bilansach. Kredyty prywatne nio-
sty ze sobg wyzsze ryzyko straty niz panstwowe czy gwarantowane
przez rzad.

Aneks statystyczny

Zadtuzenie zagraniczne PRL w latach 1980-1989

20
10
0 — - - - [ ] | | [ | | |

1980 1981 1982 1983 1984 1985 1986 1987 1988 1989

W zadtuzenie wobec krajéw kapitalistycznych (mld USD) W zadtuzenie wobec krajéw komunistycznych (mld RT)

Wykres 1. Wysoko$¢ zadluzenia zagranicznego PRL
wobec krajow kapitalistycznych i komunistycznych w latach 1980-1989

Figure 1. The amount of the foreign debt of the Polish People's Republic
to the capitalist countries and communist ones in the years 1980—1989

Zrodto: Bilans platniczy Rzeczypospolitej Polskiej 1992, NBP, AW Wistaker, War-
szawa 1992, s. 55-60; Biuletyn Informacyjny 1988, Narodowy Bank Polski, Warszawa
1989, s. 78.
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Tabela 1. Wysoko$¢ zadluzenia zagranicznego PRL w latach 19801989
Table 1. The amount of foreign debt of the PRL in 19801989

Zadluzenie ogodlne
PRL w walutach 1980 | 1981 | 1982 | 1983 | 1984 | 1985 | 1986 | 1987 | 1988 | 1989
wymienialnych*

zadtuzenie wobec
krajow kapitalistycz- |24,128|25,953(26,435|26,396(26,808|29,296(33,526|39,214|39,165|42,200
nych (mld USD)

zadtuzenie wobec
krajow komunistycz- | 1,450 | 3,126 | 3,747 | 3,844 | 4,832 | 5,631 | 6,475 | 6,581 | 6,468 | 6,500
nych (mld RT)

* — pozycje przelicznone w dolarach USA
Zrodto: Biuletyn Informacyjny 1988, Narodowy Bank Polski, Warszawa 1989, s. 78-79.

Tabela 2. Dynamika zadluzenia zagranicznego w latach 1980-1983
Table 2. Dynamics of foreign debt in the years 1980-1983

Zadhizenie ogélne PRL

w walutach wymienialnych*
zadluzenie wobec krajow
kapitalistycznych (mld USD)
zadluzenie wobec krajow
komunistycznych (mld RT)

1981/1980 1982/1981 1983/1982 1983/1980

107,6% 101,9% 99,9% 109,4%

215,6% 119,9% 102,6% 265,1%

* — pozycje przelicznone w dolarach USA
Zrédto: Rocznik Informacyjny 1984, Narodowy Bank Polski, Warszawa 1984, s. 4043,
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Wykres 2. Dynamika zadluzenia zagranicznego wobec krajow kapitalistycznych
i komunistycznych w latach 1980-1983
Figure 2. Dynamics of foreign debt towards capitalist and communist countries
in the period of 1980-1983

Zrodto: Rocznik Informacyjny 1984, Narodowy Bank Polski, Warszawa 1984, s. 4043,
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Wykres 3. Kredyty krotkoterminowe w walutach wymienialnych
otrzymane w latach 1980-1989 w min USD
Figure 3. Short-term loans in convertible currencies
received in the years 1980-1989 in million USD

Zrodto: Bilans platniczy Rzeczypospolitej Polskiej 1992, NBP, AW Wistaker, War-
szawa 1992, s. 55-60.
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Wykres 4. Rachunek kapitalowy w bilansie platniczym PRL w latach 1980-1989.
Kredyty $rednio- i dlugoterminowe w min USD
Figure 4. Capital account in the balance of payments of the PRL in 1980-1989.
Medium-term loans in USD millions

Zrodto: Bilans platniczy Rzeczypospolitej Polskiej 1992, NBP, AW Wistaker, War-
szawa 1992, s. 55-60.



Refinansowanie zobowigzan kredytowych w warunkach niewyplacalnosci panstwa... 43

Literatura

Antowska-Bartosiewicz 1., 1985, Stan i struktura zadluzenia Polski w walutach wymie-
nialnych na tle zadtuzenia innych krajow, ,,Osrodek Informacji Centralnej”, nr 26.

Archiwum Kancelarii Prezesa Rady Ministrow (AKPRM), Finanse 1981-1983,
sygn. 1.4/4, Notatka z dnia 29 X 1983 r. na temat refinansowania zobowigzan kre-
dytowych Polski wobec krajow zachodnich (Notatka... 1983).

AKPRM, Finanse, 1981-1983, sygn. 1.4/4, Notatka z rozmowy z przedstawicielami
Dresdner Bank przeprowadzonej w Warszawie w dniu 11 | 1982 r. (Notatka...
1982a).

AKPRM, Finanse. Sprawozdania z rozméw mi¢dzynarodowych w latach 1981-1983,
sygn. 88/44, Ministerstwo Finansow, Notatka w sprawie polityki ptatniczej wobec
krajow zachodnich z 14 stycznia 1982 r. (Notatka... 1982b).

AKPRM, Gabinet Prezesa Rady Ministrow W. Pawlaka, Wspotpraca z zagranica, 1994, t. IV,
sygn. nr 2781/30, Sprawozdanie z negocjacji z grupa robocza bankow komercyjnych.

Archiwum Zaktadowe Ministerstwa Finansow (AZMF), Departament Migdzynarodowych
Instytucji Finansowych, sygn. 822/7, Raport o sytuacji ekonomicznej i ptatniczej Polski
do roku 1990 oraz o zatozeniach jej polityki gospodarczej, 27-28 IV 1981.

Bien W., 2017, Jak doszio do zadluzenia Polski za granicq w latach 1970-1985. Wspo-
mnienia uczestnika wydarzen, Difin, Warszawa.

Biuletyn Informacyjny NBP 1983, Warszawa.

Biuletyn Informacyjny NBP 1988, Warszawa.

Dtugosz S., 1992, Stuzylem dziewigciu premierom, wyd. BGW, Warszawa.

Dodsworth T., 1981, Poles sign $2,5 bn debt rescheduling accord with West, ,,Financial
Times”, 28 April.

Gluchowski J., 1997, Miedzynarodowe stosunki finansowe, PWE, Warszawa.

Grala D., 2005, Reformy gospodarcze PRL. Proba uratowania socjalizmu, wyd. TRIO,
Warszawa.

Jedrychowski S., 1982, Zadluzenie Polski w krajach kapitalistycznych, Ksiazka i Wiedza,
Warszawa.

Kamosinski S., 2007, Proby otwarcia si¢ Polski Ludowej na miedzynarodowy podziat
pracy. Polityka eksportowa i import licencji na przykladzie wojewddztwa bydgo-
skiego (1950-1980), ,,Zapiski Historyczne”, t. LXXII, z. 2-3.

Krzak M., 1983, Polskie dlugi. Jak byto naprawde?, ,,Polityka”, nr 3.

Materialy z dyskusji partyjnej w lutym 1981 r., 1981, ,,Nowe Drogi”, nr 3.

Notatka w sprawie aktualnej oceny warunkéw realizacji NPSG na rok 1980 i wnioskéw
wynikajqcych z tej oceny, 1992 [w:] Tajne dokumenty Biura Politycznego. PZPR
a,,Solidarnos¢” 1980-1981, oprac. Z. Wtodek, Aneks, Londyn.

Paris serves up spaghetti Polonais, 1981, ,,The Economist”, 2 May.

Portes R., 1981, Parasol i plaszcz, ,,Polityka”, nr 25.

Richard Portes o naszych diugach. Rozmowa z autorem raportu na temat polskiego
kryzysu gospodarczego (A. Lubowski), 1981, ,,Zycie Gospodarcze”, nr 21.

Rocznik Informacyjny NBP, 1984, Warszawa.

Rozmowy kredytowe, 1981, ,,Zycie Gospodarcze”, nr 19.

Rydygier W., 1985, Pufapka zadluzenia [w:] U Zrédel polskiego kryzysu, red. A. Miiller,
Warszawa.

Samotyj M., 1981, W kieszeni innych (korespondencja wiasna z RFN), ,,Przeglad Tech-
niczny — Innowacje”, nr 26.

Tomorowicz J., 1981, Jak wyrwaé sie z pulapki zadluzenia, ,,Zycie Gospodarcze”, nr 41.



44 DARIUSZ GRALA

Refinancing debt commitments in the face of government insolvency
on the basis of The People’s Republic of Poland 1981-1983.

The fiasco of the plan to limit Polish public debt in light of internal
and external conditions

Abstract

The government of the People’s Republic of Poland lost the ability to settle existing
foreign loan liabilities in March 1981. Information of this state passed on to foreign
banks and diplomats came as a big surprise for western observers and politicians of the
capitalist nations. The Cabinet of General Jaruzelski attempted to calm the directors of
creditor banks with promises to pay off at least instalments of the debts as soon as
foreign currency reserves were built up and a constructive economic recovery plan had
been proposed. In as much as the negotiations over the recovery plan were conducted
efficiently, so the talks on refinancing the debts were characterised by tension and
covered only the nearest months.

The breakdown in political and economic relations between Poland and the closest
allies of the USA after 13" December 1981 was partially compensated for with an
improvement in relations with the Soviet Union (and other Comecon nations), who
supported the Junta of Jaruzelski with cheap supplies of raw materials and Dollar loans.
In the period 1981-1983 Poland was consigned to a fate as a high-risk country, against
whom even her biggest creditors were prepared to publicly announce its insolvency.
Diplomatic initiatives and elaborate games helped to avoid the catastrophe of bankruptcy,
but failed to limit the debt. Polish negotiators were unsuccessful in their efforts to
refinance the debt and cancel the accumulation of interest payments. Such factors as
Martial Law and its accompanying social repression, and the economic burden connected
with Martial Law had a negative impact on these diplomatic activities.

Key words: sovereign credit, private credit, refinancing, debts conversion
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Wstep

Artykut jest czeScig projektu badawczego dotyczacego relacji obozu
IV Rzeczpospolitej z mediami w latach 2005-2007. Badania te sa pro-
wadzone od 2016 r. i obejmuja zaréwno analiz¢ prasoznawcza wybra-
nych tytutow prasowych w perspektywie stosunku do wydarzen zwigza-
nych z projektem budowy IV Rzeczpospolitej, jak i rozne aspekty funk-
cjonowania mediéw i dziennikarzy w tym okresie. Przeprowadzona
w artykule analiza podejmuje temat sporu o obowigzek powszechnej
lustracji dziennikarzy. Obowigzek ten zostal zapisany w ustawie lustra-
cyjnej z 2006 r. i jej nowelizacji w 2007 r.

Do tej pory w ramach projektu dotyczacego relacji I'V Rzeczpospoli-
ta — media opublikowano m.in. nastepujace artykuly naukowe: Liderzy
i partie IV Rzeczpospolitej na tamach wybranych dziennikow opinii
W 2005 r. Analiza badan (,,Polityka i Spoteczenstwo”, nr 1, 2017); Po-
wstanie rzqgdu Prawa i Sprawiedliwosci, Ligi Polskich Rodzin i Samoob-
rony jako elementu budowy IV RP — analiza prasoznawcza wybranych
dziennikéow ogolnopolskich (,,Polityka i Spoteczenstwo™, nr 4, 2017);
Relations within the political camp of the Fourth Republic of Poland and
the media in the context of conducting media relations activities — selec-
ted examples (,,Naukowy Przeglad Dziennikarski” nr 1, 2018).

Lustracja jako element programu IV Rzeczpospolitej

IV Rzeczpospolita to projekt polityczny realizowany w Polsce w la-
tach 20052007, po wygranych przez Prawo i Sprawiedliwo$¢ wyborach
parlamentarnych i po zwycigstwie kandydata PiS Lecha Kaczynskiego
w wyborach prezydenckich. Zasadniczym celem projektu formutowa-
nym w dokumentach programowych byta przebudowa i naprawa pan-
stwa. Wynikato to z przekonania, ze po zmianach ustrojowych w Polsce
po roku 1989 wybrano zlg droge transformacji. Zamiast odcigcia si¢ od
spuscizny PRL 6wczesne elity wybraty droge kontynuacji, co oznaczato,
ze III Rzeczpospolita przejeta wiele patologii PRL. W konsekwencji
miato to negatywny wplyw na funkcjonowanie demokratycznego pan-
stwa po 1989 r. (Program wyborczy Prawa i Sprawiedliwosci z 2005 r.).

Przebudowa panstwa zgodnie z ideg IV RP miala si¢ opiera¢ na
dwoch podstawowych procesach: jego oczyszczeniu z dziedzictwa PRL
i uktadow, ktore na tej spusciznie narosty, oraz wzmocnieniu panstwa,
co miato doprowadzi¢ do zbudowania sprawnego aparatu panstwowego.
Przeprowadzenie lustracji miato by¢ jednym z elementéw oczyszczenia
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panstwa, oprocz m.in. dekomunizacji, powotania Komisji Prawdy i Spra-
wiedliwosci, ktora miata bada¢ afery i naduzycia z okresu III RP (Pro-
gram wyborczy Prawa i Sprawiedliwosci z 2005 r.).

Kwestie dotyczace lustracji byly umieszczone zarowno w programie
wyborczym Prawa i Sprawiedliwosci z 2005 r. ,,IV Rzeczpospolita. Spra-
wiedliwos¢ dla Wszystkich”, jak i w zaproponowanym przez PiS projekcie
nowej konstytucji, okreslanej mianem konstytucji IV RP. W projekcie kon-
stytucji, w rozdziale drugim, ktory zawieral zapisy dotyczace wolnosci,
praw i obowigzkow czlowieka i obywatela, w artykule 28 zapisano, ze
,,obywatele maja prawo do petnej wiedzy o prowadzonych przed 1 stycznia
1990 r. dziataniach partii komunistycznej i podleglego jej aparatu przymusu
panstwowego, wymierzonych w niepodleglosciowe i wolno$ciowe aspiracje
Narodu, prawa obywateli oraz prawa Kosciota i niezaleznych instytucji
spotecznych, w tym o osobach prowadzacych 1 wspomagajacych te dziata-
nia” (Projekt Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej z 2005 r.).

W programie wyborczym z 2005 r. Prawo i Sprawiedliwo$¢ przy-
pomnialo, ze zawsze zglaszato postulat przeprowadzenia lustracji i jest
to kwestia, od ktorej nie da si¢ uciec. Jednoczes$nie PiS uwazalo, ze nale-
zy poszerzy¢ katalog 0sob pelnigcych funkcje publiczne, ktére z urzedu
powinny by¢ objete lustracjg. Powinni do nich naleze¢ m.in.: cztonkowie
Rady Bezpieczenstwa Narodowego, Rady Polityki Pieni¢znej, wiadz
bankow, zarzgddéw strategicznych dla Polski spotek z udziatem skarbu
panstwa, ambasadorzy. Lustracja powinna tez obja¢ osoby, ktére pelnig
zawody zaufania publicznego (Program wyborczy PiS z 2005 r.).

Akty prawne dotyczace lustracji w okresie IV RP

Wedhug stanu prawnego na 2005 r. w odniesieniu do lustracji obowig-
zywala ustawa z kwietnia 1997 r. o ujawnieniu pracy lub shuzby w organach
bezpieczenstwa panstwa lub wspolpracy z nimi w latach 1944-1990
0sob petnigcych funkcje publiczne (DzU 1997, nr 70, poz. 443). Ustawa
w stosunku do okreslonego katalogu 0sob wprowadzata obowiazek skta-
dania o$wiadczen lustracyjnych. O$wiadczenia te nie dotyczyly obywa-
teli, ktorzy urodzili si¢ po 10 maja 1972 r. W odniesieniu do $wiata me-
diéw lustracja objete byly osoby, ktore zasiadaty we wiadzach mediow
publicznych — Telewizji Polskiej, Polskiego Radia, Polskiej Agencji
Prasowej (DzU 1997, nr 70, poz. 443).

Spory dotyczace lustracji w okresie IV RP rozpoczely si¢ od prac
nad ustawg z 18 pazdziernika 2006 r. o ujawnianiu informacji o doku-
mentach organdow bezpieczenstwa panstwa z lat 1944-1990 oraz tresci
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tych dokumentow. Projekt ustawy w lipcu 2006 r. poparli nie tylko po-
stowie koalicji PiS—LPR—Samoobrona, ale takze ugrupowania opozycyj-
ne, poza SLD. Za ustawg gltosowato 372 postow, przeciw 44 z SLD,
3 postoéw z PO i PSL wstrzymato si¢ od glosu (Dudek 2013: 580). Usta-
wa zmieniata filozofi¢ lustracji. Likwidowata o$wiadczenia lustracyjne.
Osoby, ktore petnity funkcje publiczne lub zamierzaty takie funkcje pet-
ni¢, miaty pyta¢ Instytut Pamigci Narodowej, czy byly wykorzystywane
jako osobowe zrodto informacji, czyli tajni wspotpracownicy, kontakty
operacyjne lub stuzbowe oraz konsultanci (Smitowicz 2006: 3). Ustawa
ta zostala wkrotce znowelizowana z inicjatywy prezydenta Lecha Ka-
czynskiego, ktory obawiat sie, ze nowe zapisy nie chronig wystarczajaco
0s0b, ktore byly przeSladowane przez stuzbe bezpieczenstwa. Noweliza-
cje ustawy, przyjeta przez Sejm w styczniu 2007 r., poparli postowie
PiS, Samoobrony oraz PSL (Dudek 2013: 580).

Nowelizacja przywracata oswiadczenia lustracyjne, ktore miaty by¢
przekazywane do Biura Lustracyjnego Instytutu Pamigci Narodowe;.
Zarzuty dotyczace prawdziwosci o$wiadczen mialy by¢ rozpatrywane
przez sady. Obowigzek sktadania oswiadczen dotyczacych pracy, stuzby
w organach bezpieczenstwa panstwa lub wspolpracy z tymi organami
w okresie od 22 lipca 1944 r. do 31 lipca 1990 r. mialy osoby pelnigce
funkcje publiczne w rozumieniu ustawy, ktére urodzity si¢ przed
1 sierpnia 1972 r. Zgodnie z zapisami ustawy prawomoche orzeczenie
sadu o niezgodnosci z prawdg o$wiadczenia lustracyjnego miato by¢
obligatoryjng przestanka do pozbawienia danej osoby petnienia funkcji
publicznej wymienionej w ustawie. W ciggu 10 lat od uprawomocnienia
si¢ orzeczenia sadu o ztozeniu fatszywego o§wiadczenia lustracyjnego
osoba, ktorej takie orzeczenie dotyczyto, nie mogta tez petni¢ funkcji
publicznych wskazanych w ustawie. Obligatoryjng przestanka do po-
zbawienia funkcji publicznej byto ponadto nieztozenie w przewidzianym
terminie o$wiadczenia lustracyjnego (DzU 2007, nr 25, poz. 162).

Nowe przepisy poszerzaly zakres lustracji. Wspomnianymi procedura-
mi miato zosta¢ objetych kilkaset tysigcy osdéb (Waniek 2009: 160). Procz
pehiacych kluczowe funkcje panstwowe obowiazek lustracyjny miat tez
spoczywa¢ na osobach, ktore sprawowaty ktoras z kilkudziesigciu funkcji
publicznych, m.in. cztonkach zarzadow i rad nadzorczych spotek gietdo-
wych, bankéw, nauczycielach akademickich, doradcach podatkowych,
dziennikarzach czy przedstawicielach wtadz zwigzkow sportowych (Dudek
2013: 581).

Nowe rozwigzania prawne byty istotne z punktu widzenia $wiata
medidw, poniewaz znaczaco poszerzalty grupg osob objetych procedura
lustracyjng. Zgodnie z ustawa obowiazek skladania oswiadczen lustra-
cyjnych dotyczyt czionkéw rad nadzorczych, zarzadow, dyrektorow
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programéw i ich zastgpcow, wydawcow lub autorow audycji publicy-
stycznych i informacyjnych, dyrektorow terenowych oddziatow w od-
niesieniu do Telewizji Polskiej i Polskiego Radia. Lustracja obejmowata
wladze Polskiej Agencji Prasowej, osoby zasiadajace w radach nadzor-
czych, zarzadach, dyrektorow w spotkach radiofonii regionalnej, a takze
cztonkow zarzadow i rad nadzorczych osob prawnych, ktore uzyskaly
koncesje na rozpowszechnianie programow radiowych lub telewizyj-
nych, oraz osoby fizyczne, ktore uzyskaty takie koncesje. Obowigzek
lustracyjny dotyczyt tez osob okre§lonych w ustawie prawo prasowe
2 1984 r. Oswiadczenia lustracyjne mieli tez sktadaé cztonkowie zarzg-
dow lub rad nadzorczych wydawcow lub osoéb fizycznych, ktore sg wy-
dawcami, a takze redaktorzy naczelni i dziennikarze w rozumieniu prawa
prasowego z 1984 r. (DzU 2007, nr 25, poz. 162).

O tym, jak szeroki byt zakres osobowy proponowanych procedur 1u-
stracyjnych, $wiadczy definicja dziennikarza z przywotanego prawa
prasowego z 1984 r. Zgodnie z art. 7 tej ustawy dziennikarzem jest 0so-
ba zajmujaca si¢ redagowaniem, tworzeniem lub przygotowywaniem
materiatow prasowych, ktdra pozostaje w stosunku pracy z redakcjg lub
zajmuje si¢ takg dziatalnoscig na rzecz lub z upowaznienia redakcji
(DzU 1984, nr 5, poz. 24).

Ustawa lustracyjna zostata zaskarzona do Trybunatu Konstytucyjne-
go przez postow Sojuszu Lewicy Demokratycznej. Posel Ryszard Kalisz
z SLD argumentowat przed Trybunatem Konstytucyjnym, ze ustawa
W cato$ci jest niezgodna z konstytucja i konwencjami mig¢dzynarodo-
wymi. Odnidst sie takze do kwestii lustracji dziennikarzy. Poset podno-
sil, ze lustracja ma dotyczy¢ osdb, ktore sa zwigzane z ,,wladztwem pu-
blicznym”. Jego zdaniem dziennikarze nie petnig funkcji publicznych
w rozumieniu prawa (PAP, Kalisz: ustawa lustracyjna... 2007).

Swdj wniosek do Trybunatu Konstytucyjnego w sprawie ustawy lustra-
cyjnej ztozyl rowniez 6wczesny rzecznik praw obywatelskich Janusz Ko-
chanowski. I jego zdaniem ustawa w wielu punktach budzita watpliwosci
konstytucyjne. Rzecznik praw obywatelskich wnioskowal ponadto do Try-
bunatu Konstytucyjnego o rozstrzygniecie, czy lustracja powinny by¢ objete
osoby, ktére nie wykonuja wladzy publicznej, jak np. dziennikarze, wydaw-
cy mediow, cztonkowie zarzadoéw i rad nadzorczych firm, ktore posiadaja
koncesje radiowo-telewizyjne. Watpliwosci RPO budzity tez m.in. zapisy
dotyczace konsekwencji nieztozenia o§wiadczenia lustracyjnego. Taka sytu-
acja miata skutkowac przestanka do utraty funkcji publicznej. Rzecznik
podnosit, czy w przypadku dziennikarzy nie stanowi to ograniczenia konsty-
tucyjnej wolnosci wypowiedzi (PAP, RPO: nie lustrowac...).

Nowelizacja ustawy lustracyjnej weszla w zycie 15 marca 2007 r.
Wedlug nowych przepisow termin sktadania o$wiadczen lustracyjnych
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mijal 15 maja 2007 r. Cztery dni wczesniej, 11 maja, Trybunal Konstytu-
cyjny wydat orzeczenie w sprawie ustawy lustracyjnej, ktére bylo konse-
kwencja wniosku zlozonego przez grupe postéow. Trybunal ocenit jako
niekonstytucyjne wiele przepisow lustracyjnych. Znacznie ograniczyt
katalog zawodow i funkcji publicznych, ktére byly objete procedura 1u-
stracyjng (Dudek 2013: 581-582). Orzeczenie miato takze konsekwencje
dla sektora medialnego, poniewaz Trybunal Konstytucyjny wykluczyt
z obowiazku poddawania si¢ lustracji dziennikarzy, wydawcow i redakto-
réow naczelnych mediow (w rozumieniu ustawy prawo prasowe), a takze
osoby, ktore pelnig funkcje cztonkow zarzadow lub rad nadzorczych osob
prawnych, ktore posiadaly koncesje radiowo-telewizyjne, jak réwniez
osoby fizyczne, ktore posiadaly takie koncesje (Lustracja, komunikat...).

W postgpowaniu przed Trybunalem Konstytucyjnym prokurator gene-
ralny uzasadniat konieczno$¢ objecia dziennikarzy procedura lustracyjng
m.in. tym, ze media i dziennikarze majg duzy wptyw na opini¢ publiczng.
Byta to jego zdaniem przestanka do tego, zeby wladza panstwowa podej-
mowala dzialania, ktérych celem bylo zapewnienie $rodowisku dzienni-
karskiemu odpowiedniego poziomu etycznego i moralnego (Sadurski
2007: 23). Trybunat Konstytucyjny orzekt jednak, ze zaliczenie dziennika-
rzy do grona osob petnigcych funkcje publiczne jest sprzeczne z konstytu-
cja, poniewaz nie wykonujg oni ,,wladztwa charakterystycznego dla funk-
cji publicznych”. Jak zauwaza W. Sadurski, fakt socjologiczny, ze dzien-
nikarze ,,odgrywajg funkcje publiczne”, majaCc wpltyw na opini¢ publiczna,
zostal potraktowany przez ustawodawce jako uzasadnienie do konkluzji
prawnej, ze powinni oni podlega¢ procedurom lustracyjnym, poniewaz
pehia funkcje publiczne (Sadurski 2007: 22). Trybunat wskazat tez na
bardzo szeroki zakres lustracji srodowiska dziennikarskiego, ktory byt
konsekwencja zapisoOw ustawy lustracyjnej. Jak wspomniano, w odniesie-
niu do dziennikarzy odwotywata si¢ ona do definicji zawartych w prawie
prasowym. Trybunal Konstytucyjny, odnoszac si¢ do definicji dziennika-
rza, materiatu prasowego i redakcji ujetych w prawie prasowym, ocenit, ze
na bazie ustawy lustracyjnej za dziennikarza mozna uzna¢ prawie kazda
osobe, ktora kontaktuje si¢ z redakcja w sprawie jakiegokolwiek materiatu
prasowego (Uzasadnienie wyroku TK... 2007).

Spdr dziennikarzy o obowigzek lustracyjny

W preambule ustawy lustracyjnej zapisano, ze nowe rozwigzania
prawne zostaja uchwalone z trzech powodow. Pierwszy mowit o tym, ze
praca lub shluzba w organach bezpieczenstwa komunistycznego panstwa
lub pomoc tym stuzbom przez osobowe zrédta informacji w zwalczaniu
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m.in. opozycji demokratycznej byly zwigzane z tamaniem praw cztowie-
ka i obywatela. Po drugie chodzito o ,konieczno$¢ zapewnienia obsady
funkcji, stanowisk i zawodow wymagajacych zaufania publicznego
przez osoby, ktére swoim dotychczasowym postepowaniem dajg i dawa-
ty w przesztosci gwarancje uczciwosci, szlachetnosci poczucia odpowie-
dzialnosci za wiasne stowa 1 czyny, odwagi cywilnej i prawosci”. Trze-
cim powodem byto przyznanie obywatelom prawa do informacji o oso-
bach, ktére pelnig funkcje publiczne lub zajmuja istotne stanowiska
w panstwie (DzU 2006, nr 218, poz. 1592).

Istota planowanej lustracji, jej zakres i rozwigzania prawne wywota-
ty jednak protesty réznych grup zawodowych, m.in. dziennikarzy. Sro-
dowisko dziennikarskie byto podzielone w ocenie wielu wydarzen w czasie
IV Rzeczpospolitej, jednak spor o lustracje dziennikarzy byt jednym
z najostrzejszych (Grzymski 2008: s. 55).

Jeszcze przed data sktadania o§wiadczen lustracyjnych i orzecze-
niem Trybunatu Konstytucyjnego dotyczacym ustawy kilku znanych
dziennikarzy (Ewa Milewicz, Wojciech Mazowiecki, Piotr Najsztub,
Jacek Zakowski) zapowiedzialo, Ze nie ztozy takich o$wiadczen. Jedno-
cze$nie wskazywali oni, ze decyzja nie oznacza, ze stawiaja si¢ ponad
prawem, ale jest to raczej forma protestu przeciw ztemu prawu. W. Ma-
zowiecki thumaczyl, ze panstwo kwestionuje zasade domniemania nie-
winno$ci i jemu nie podoba si¢ taka sytuacja. Jego zdaniem kwestie do-
tyczgce lustracji dziennikarzy sg niezgodne z konstytucyjnym zapisem
0 wolnosci stowa. P. Najsztub ocenial, ze ,,poniza¢ obywateli moga
rownie dobrze prawa uchwalone przez wybrany w wolnych wyborach
parlament”. Wyrazal przekonanie, ze nawet w demokracji kazdy
obywatel moze si¢ takiemu prawu sprzeciwia¢ (Znani dziennikarze...
2007). E. Milewicz, ktora jako pierwsza zapowiedziala, ze nie ztozy
o$wiadczenia, pisata w swoim blogu, ze jesli dziatata w opozycji de-
mokratycznej w okresie PRL, to nie po to, zeby ,,teraz po latach mu-
sie¢ wyciagacé, zza pazuchy, argumenty za tym, ze bylam ok” i ,, nie
po to, aby mnie teraz z mojej przesziosci ktokolwiek rozliczat”. Jej
zdaniem teksty dziennikarzy ,,same si¢ bronig lub nie”. A lustracja nie
spowoduje, ze dziennikarz dostanie za§wiadczenie ,.ten jest autorytetem”
(cyt. za: www.ewamilewicz.blox.pl). JednoczeSnie w nawigzaniu do
konsekwencji prawnych, ktore przewidywata ustawa, E. Milewicz liczy-
ta na to, ze Trybunat Konstytucyjny zakwestionuje przepis ,,wprowadza-
jacy zakaz publikowania dla oséb niezakwalifikowanych przez ustawe
lustracyjna do grona dziennikarzy” (Znani dziennikarze... 2007).

Krytycy rozwiazan lustracyjnych powotywali si¢ na prawo do aktow
obywatelskiego niepostuszenstwa (w koncepcji Hannah Arendt), podkre-
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slali, ze dziennikarze, ktérzy odmawiajg sktadania o§wiadczen lustracyj-
nych, sa w stanie wyzszej konieczno$ci, dziatajg w zgodzie z wlasnym
sumieniem (Kurski 2007: 2).

Krytycznie o zapisach ustawy dotyczacych lustracji dziennikarzy
wypowiedzial si¢ Stefan Bratkowski, honorowy prezes Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich (SDP). Jego zdaniem ,,to wytacznie dziennikarze,
nie wladze panstwowe, majg dba¢ o wiarygodno$¢ swojego zawodu,
0 zaufanie publiczne”, a wladza panstwowa nie moze podejmowac dzia-
tan, ktore by ograniczaly wolno$¢ stowa (Bratkowski 2007: 23). Ale glos
samego Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich byt odmienny. W 2005 r.
zjazd SDP przyjat uchwate o lustracji dziennikarzy i pracownikéw me-
diow. Po liscie S. Bratkowskiego przewodniczaca SDP Krystyna Mokro-
sinska przypomniata, Zze Stowarzyszenie podtrzymuje to stanowisko,
chociaz sg watpliwos$ci, czy czes$¢ przepisoOw z ustawy lustracyjnej moz-
na realnie zastosowa¢ (SDP chce... 2007).

Krytycy lustracji dziennikarzy wskazywali tez, ze przyjete rozwia-
zania prawne i zakres lustracji dziennikarzy sa niewykonalne, okreslajg
je bowiem przepisy, ktorych nie da sie przestrzega¢ w praktyce. Andrzej
Zahucki, redaktor naczelny ,,Zycia Warszawy”, podnosil, ze skoro usta-
wa odwotuje si¢ do definicji dziennikarza z prawa prasowego, wedlug
ktorej dziennikarzem jest kazdy, kto pisze dla gazety, w jaki sposob ob-
jac lustracjg ekspertow z zakresu pogody, dekoracji wnetrz, zdrowia,
urody lub gotowania, ktorzy wspotpracujg z dang redakcja (Czy chodzi
0 lustracje... 2007).

W praktyce redakcje i poszczegdlni dziennikarze w rozny sposob
przygotowywali si¢ do wejScia w zycie rozwigzan lustracyjnych. Tomasz
Lis, cztonek zarzadu Telewizji Polsat, zapowiadal, ze sam podda sie
lustracji, ktéra obejmuje go jako cztonka zarzadu telewizji, ale nie bedzie
wyciagal konsekwencji wobec dziennikarzy, ktorzy nie ztoza o$wiad-
czen lustracyjnych. Andrzej Morozowski z telewizji TVN mowit, ze
podda si¢ lustracji, poniewaz jest legalista i przestrzega prawa (Czy cho-
dzi o lustracje... 2007). Ztozenie o§wiadczenia lustracyjnego zapowiadat
Jerzy Baczynski, redaktor naczelny tygodnika ,,Polityka”. Z kolei Ewa
Wanat, redaktor naczelna Radia TokFM, moéwila, ze oSwiadczenia nie
ztozy (Redakcje wobec... 2007).

Jesli chodzi o polityke poszczegdlnych redakceji w sprawie lustracji,
mozna byto zauwazy¢ rézne podejscia. W marcu 2007 r. branzowy por-
tal internetowy www.wirtualnemedia.pl sprawdzat, jakie jest stanowisko
redakcji w sprawie sktadania o$wiadczen lustracyjnych. Z raportu wyni-
kato, ze oswiadczenia lustracyjne beda sktada¢ m.in. dziennikarze tygo-
dnika ,,Wprost” (redaktor naczelny zapowiadal, Ze nie bedzie tolerowat
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bojkotu w tej sprawie), telewizji TVN, Telewizji Polskiej, Polskiego
Radia, oddziatow terenowych TVP, rozgtosni regionalnych Polskiego
Radia, redakcji ,,Rzeczpospolitej”, ,,Faktu”. Na ekspertyzy prawne
w sprawie ustawy czekaty redakcje ,,Polityki” i Radia ZET. Na orzecze-
nie Trybunatu Konstytucyjnego czekaty kierownictwa radia TOK FM
oraz ,,Tygodnika Powszechnego”. W radiu RMF FM prezes rozglosni
zapowiedzial, ze wezwie dziennikarzy do ztozenia o§wiadczen lustracyj-
nych, ale nie bedzie wyciagal konsekwencji wobec tych, ktorzy oswiad-
czen nie ztoza. W redakcji tygodnika ,,NIE” uznano, ze o$wiadczenia
lustracyjne sg osobista sprawa kazdego dziennikarza. Do skladania
o$wiadczen lustracyjnych przygotowywaty si¢ m.in. redakcje ,,Kuriera
Lubelskiego” oraz ,,Dziennika Wschodniego” w Lublinie, a takze ,,Ku-
riera Szczecinskiego”. Lustracji mieli si¢ tez poddaé pracownicy grupy
,Polskapresse”, ktora byla wydawcg dziennikoéw regionalnych. W Ko-
szalinie redaktor naczelny gazety ,,Miasto. Nowy Dziennik Koszalinski”
zapowiadal, Ze nie bedzie wymagal oSwiadczen lustracyjnych, ale bedzie
ich oczekiwal. W Bydgoszczy w redakcjach ,,Expressu Bydgoskiego”
oraz ,,Nowosci” zapowiadano powstrzymanie si¢ od pochopnych dzia-
fan, a sposob postgpowania mial by¢ zalezny od orzeczenia Trybunatu
Konstytucyjnego (Redakcje wobec... 2007).

Spor o lustracje dziennikarzy przybrat tez formg publikacji listow
otwartych dziennikarzy, ktérzy mieli odmienne poglady w tej sprawie.
Najpierw w marcu 2007 r. ukazal si¢ list otwarty 26 dziennikarzy (m.in.
zwigzanych z ,,Gazeta Wyborcza”, ,,Przekrojem”, ,,Polityka”, TVN)
krytycznych wobec zapisow ustawy dotyczacej lustracji dziennikarzy.
Pisali oni, ze dla wielu z nich ustawa lustracyjna stwarza sytuacje¢ ,,upo-
karzajaca”. Sg tez przestanki, ze ustawa jest sprzeczna z konstytucja oraz
narusza miedzynarodowe zobowigzania Polski dotyczace wolnos$ci sto-
wa i mediow. Dziennikarze podkreslali, ze po raz pierwszy po roku 1989
panstwo chce koncesjonowa¢ zawod dziennikarski. Sygnatariusze listu
apelowali o zmiang prawa. Stali na stanowisku, ze obecna ustawa zawie-
ra tak zle zapisy, ze daje to podstawy do zastosowania akcji niepostu-
szenstwa obywatelskiego ze §wiadomoscia konsekwencji, jakimi moze
by¢ m.in. utrata pracy. Jednoczes$nie dziennikarze apelowali do praco-
dawcow, aby nie wywierali na dziennikarzy presji, ktora narusza ich
sumienie (Dziennikarze o... 2007).

Odpowiedziag na takie stanowisko byt list 77 dziennikarzy (m.in.
z ,,Rzeczpospolitej”, ,,Wprost”, ,,Dziennika”, ,,Faktu”, TVP, PAP), kto-
rzy pisali, ze ,,ze zdumieniem przyjmuja deklaracj¢ dziennikarzy, ktorzy
odmawiajg ztozenia o$wiadczenia lustracyjnego”. Zdaniem sygnatariu-
szy listu fundamentem pracy dziennikarza jest wiarygodno$¢ i rzetel-
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nos¢, ktore daja podstawe do ,,wystgpowania w imieniu opinii publicz-
nej”. Dlatego tez bojkot sktadania os§wiadczen lustracyjnych wystawia na
szwank wiarygodno$¢ dziennikarska, a jego konsekwencja moze by¢
nieujawnienie przesztosci ,,tych dziennikarzy, ktérzy byli konfidentami”.
Dziennikarze podpisani pod listem deklarowali, ze sktadanie o§wiadczen
dotyczacych tego, ze nie wspotpracowali ze stuzbami specjalnymi PRL,
nie jest dla nich czyms$ upokarzajagcym, ale jest czym$ oczywistym (List
otwarty... 2007).

Zapowiedzi bojkotu sktadania o$§wiadczen lustracyjnych ze strony
czgs$ci dziennikarzy wywolaly tez krytyczne oceny poza $rodowiskiem
dziennikarskim. Z. Krasnodgbski na tfamach ,,Rzeczpospolitej” pisal, ze
obywatele majg prawo znac przeszto$¢ ludzi, ktorzy obecnie ksztattuja
opini¢ publiczng, a dziennikarze ,,stali si¢ strong w bardzo ostrym kon-
flikcie politycznym”. Jednocze$nie odrzucal argumentacje grupy dzien-
nikarzy o postgpowaniu zgodnie z ideg obywatelskiego niepostuszen-
stwa. Zdaniem Krasnodebskiego dziennikarze odmawiajacy sktadania
o$wiadczen lustracyjnych ,,nie bronig zadnego ogotu obywateli, lecz
wlasnego partykularnego interesu” (Krasnodebski 2007).

Lustracja dziennikarzy podzielila tez organizacje dziennikarskie. Jak
juz wspomniano, poparcie dla lustracji w mediach podtrzymato Stowarzy-
szenie Dziennikarzy Polskich. Krystyna Mokrosinska, prezes SDP, tluma-
czyla w kontekscie lustracji dziennikarzy, ze ,jezeli grzebiemy komus
W zyciu, to swoje takze musimy wystawi¢ na talerzu” (Olechowski, Bara-
nowska 2007). Lustracje poparta Rada Etyki Mediow (REM). Jej przedsta-
wiciele stali na stanowisku, ze niezaleznie od ocen ustawy lustracyjnej mo-
bilizowanie dziennikarzy do jej dyskredytowania jest dziataniem sprzecz-
nym z Kartg Etyczng Mediow, zwlaszcza z zapisem, ze dobro odbiorcy jest
wazniejsze od interesOw wydawcy 1 dziennikarzy. Sami cztonkowie Rady
zapowiedzieli, ze o$wiadczenia lustracyjne ztoza (Bojkot lustracji dzienni-
karzy... 2007). Z kolei Zarzad Gtéwny Stowarzyszenia Dziennikarzy Rze-
czypospolitej Polskiej w stanowisku z 13 marca 2007 r. ocenit, ze poglady
srodowiska dziennikarskiego w sprawie lustracji sg ,,dramatycznie zrézni-
cowane”, i apelowal, zeby kierownictwa redakcji oraz wydawnictw nie
wymagaly sktadania o§wiadczen lustracyjnych przez dziennikarzy do chwili
wydania orzeczenia przez Trybunal Konstytucyjny. Jednocze$nie samo
ztozenie lub niezlozenie o$§wiadczenia przez dziennikarza bylo oceniane
jako jego wolny wybor (W sprawie... 2007).

Owczesny spor dotyczacy lustracji dziennikarzy zakonczyto orze-
czenie Trybunatu Konstytucyjnego moéwiace, ze przepisy ustawy doty-
czace lustracji dziennikarzy, wydawcoéw i redaktorow naczelnych pry-
watnych mediéw sg sprzeczne z konstytucja.
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Podsumowanie

W podsumowaniu warto wskaza¢ na trzy aspekty omawianego pro-
blemu. Pierwszy dotyczy jakosci legislacyjnej rozwigzan prawnych doty-
czacych lustracji dziennikarzy. Zaproponowane rozwigzania byly tak po-
jemne, ze lustracja dziennikarzy byta w praktyce trudna do realizacji, na
co zwracalo uwagg wielu przedstawicieli tego zawodu. Autor tekstu
w roku 2007 byt czynnym zawodowo dziennikarzem mediéw regional-
nych i pamieta dyskusje w srodowisku medialnym dotyczace takze aspek-
tu praktycznej realizacji ustawy lustracyjnej. Chodzito w niej m.in. o wat-
pliwosci, czy o$wiadczenia lustracyjne powinny sktada¢ osoby, ktére wy-
konywaty prace na rzecz redakcji w bardzo sporadycznych sytuacjach.

Nalezy tez zaznaczy¢, ze w latach 2005-2007 srodowisko dzienni-
karskie bylo podzielone w ocenie wielu zmian wprowadzanych w ra-
mach projektu budowy IV RP. Ostry spor o lustracje dziennikarzy wpi-
suje si¢ w ten szerszy kontekst. Jak wskazywata D. Waniek, w czasie
IV RP mozna byto zaobserwowaé w Polsce ,,dziennikarska zimng woj-
n¢”, ktorej celem bylo zdobycie rzadu dusz. Spor o lustracje pokazywat
roznice w systemach warto$ci, do ktorych odwotywaly si¢ poszczegolne
grupy dziennikarzy. Konsekwencjg takiej sytuacji bylty uwagi, ze dzien-
nikarze stali si¢ czeScia sporu politycznego i angazujg sie w walke poli-
tyczng (Waniek 2009: 162—-164). Wydaje sie, ze od tego czasu proces ten
ulegt jeszcze poglebieniu.

Trzecia kwestia dotyczy samego funkcjonowania srodowiska dzien-
nikarskiego. Spor o lustracje pokazat brak solidarnosci ludzi medidw,
ktorzy nie byli w stanie przedstawi¢ spdjnych i reprezentatywnych po-
stulatow dotyczacych funkcjonowania i pracy dziennikarzy. Zwracat na
to uwage w 2007 r. m.in. prasoznawca Zbigniew Bajka, ktory wskazy-
wal, ze organizacje dziennikarskie nie reagowaly w czasie prac parla-
mentarnych nad ustawg lustracyjng. Jego zdaniem ,,najwyzszym s¢dzig
i najwyzsza wladza dla dziennikarza jest jego widz, czytelnik, shuchacz”,
ale tylko zjednoczone $rodowisko dziennikarskie moze zabiega¢ 0 swoje
prawa (Bajka 2007). Warto w tym kontekscie zauwazy¢, ze ustawa lu-
stracyjna z 2006 r. odwotywala si¢ do przepisow prawa prasowego
z 1984 r. Oznacza to chociazby, ze w ciggu 18 lat po przelomie ustrojo-
wym w 1989 r. organizacje dziennikarskie nie byly w stanie skutecznie
artykutowaé potrzeby kompleksowej zmiany prawa prasowego i dosto-
sowania go do wspotczesnych realiow pracy mediow, w réznych jej
aspektach. Ustawa byta wiele razy nowelizowana, ale kompleksowej
zmiany prawnej nie ma do dzisiaj, chociaz media dziataja w zupetnie
innej rzeczywistosci.
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The dispute over the Lustration of Journalists during the Fourth Polish Republic
Abstract

The article touches upon disputes about obligatory Lustration of journalists. Those
restrictions was planned to be imposed under legislation from the political project (2005-
2007) during the IV Republic of Poland. The article focuses on the dispute within the
journalistic environment connected with Lustration, which came into force in 2007.
Ultimately, this obligation was recognized by Constitutional Tribunal as illegal.

The article is a part of a research project connected with relations between the
IV Republic of Poland and the media in the years 2005-2007. It consists of the research
into different newspaper titles connected with political events from 2005-2007 as well as
articles connected with chosen aspects of the functioning of the media system in Poland.

Implementing and broadening the scope of Lustration was one of the postulates of
the program of the IV Republic of Poland, which was intended to purge the state of the
remnants of the People's Republic of Poland. However, the proposal of general lustration
of journalists caused a sharp dispute among the journalists in Poland. Opponents of the
provisions of Lustration argued that they could breech constitutional provisions regarding
freedom of speech. It was also argued that it was the journalists themselves, and not the
state authorities, who ought to take care of the credibility of the journalist profession.
That is why several well-known journalists announced that, despite the statutory
provisions, they would not submit to Lustration. In the journalistic milieu, however, there
were critics of this attitude. They believed that the basis of a journalist's work is
credibility, which provides a basis for acting on behalf of the public. In their opinion,
a boycott of Lustration jeopardized journalistic credibility.

Key words: media, inspection process, inspection act, Constitutional Tribunal, Right and
Justice
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Streszczenie

W obecnym polskim systemie pomocy spotecznej i polityki penitencjarnej nie
stworzono skutecznych i kompleksowych form wspierania wiezniow odbywajacych
wyroki pozbawienia wolno$ci. Staje si¢ to szczegblnie zauwazalne w kontekscie licz-
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$ci, bierno$¢, a takze syndrom wyuczonej bezradno$ci. Powaznym problemem w mo-
mencie opuszczenia zaktadu karnego jest rowniez zagrozenie bezdomnoscig, bezrobo-
ciem oraz ubostwem.

Obecnie te trudne sytuacje probujg rozwigzywaé zawodowi kuratorzy sadowi. Ta
instytucja jest jednakze niewydolna oraz nieefektywna. Pojawia si¢ zatem potrzeba opra-
cowania nowych, kompleksowych rozwiazan, ktére moze zaoferowaé pomoc spoteczna.
Dzigki umiejscowieniu pracownika socjalnego w $rodowisku wychowawczym zaktadu
karnego i zastosowanii tzw. modelu pracy socjalnej z wigzniami zaistniataby mozliwo$é
wspierania osadzonych jeszcze w momencie odbywania kary pozbawienia wolno$ci
(w postaci dziatan bezposrednich) oraz ich rodzin, przyjaciot, a takze spotecznos$ci lokal-
nej, do ktorej wigzien po odbyciu kary powraca (dziatania posrednie).

Celem artykutu jest zaprezentowanie wybranych problemow osadzonych, aktualnej
specyfiki oddzialywania zawodowych kuratoréw sadowych oraz teoretycznego modelu
pracy socjalnej z wigzniami w $rodowisku zamknietym i ich rodzinami, przyjaciéimi,
znajomymi, a takze spotecznos$cig lokalng w §rodowisku otwartym.
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Wstep

W polskim systemie pomocy spolecznej i polityki penitencjarnej nie
uksztattowat si¢ jeszcze model pracy socjalnej na terenie wigzien. Obecnie
dziatania socjalne mogg zosta¢ podjete przez pracownika stuzb spolecz-
nych dopiero po opuszczeniu przez osadzonego zaktadu karnego. Aby
wigzien po odbyciu kary moégt otrzymac wsparcie z instytucji pomocy
Spolecznej, musi nastgpi¢ zgloszenie wystepowania danego problemu lub
przeciwnosci zyciowej (np. bezdomnosci, ubostwa, ekskluzji spotecznej).

Moze ono nastapi¢ w dwoch wariantach. W pierwszym osoba, ktora
opuscita zaktad karny, moze samodzielnie zglosi¢ si¢ np. do osrodka
pomocy spotecznej albo ztozy¢é wiasciwe zawiadomienie drogg telefo-
niczng lub e-mailows, jednakze wtedy wymagane jest posiadanie profilu
na emp@tii. Wspomniana strona internetowa jest rodzajem portalu in-
formacyjno-ustugowego, w ktorym przyszly klient pomocy spolecznej
moze np. ztozy¢ wniosek o udzielenie wsparcia przez okreslony osrodek
pomocy spolecznej. Drugi wariant zgloszenia potrzeby udzielenia po-
mocy spotecznej bytemu wiezniowi przewiduje zawiadomienie ztozone
przez osoby trzecie, tj. cztonkow rodziny, sasiadow, asystenta rodziny,
pracownika socjalnego itp.

Opisane czynnosci moga by¢ podjete dopiero wtedy, gdy osadzony
opuszcza zaklad karny. Zdaje sig, iz jest to powazne uchybienie, zwlasz-
cza w kontekscie zaspokojenia podstawowych potrzeb wigzniow, a szcze-
golnie tej ich grupy, ktora przygotowuje si¢ do opuszczenia srodowiska
zamknietego. Sa to dzialania zbyt pdzne, szczegodlnie w kwestii zapew-
nienia lokum, inkluzji spotecznej po odbyciu kary pozbawienia wolno-
$ci, whasciwego zabezpieczenia finansowego i materialnego.

Celem niniejszego artykutu jest zaprezentowanie propozycji nowa-
torskiej (w warunkach polskich) metody pracy socjalnej z wigzniami juz
w momencie osadzenia ich w zaktadach zamknietych.

Wiezienie jako potencjalne miejsce pracy socjalnej

Zaklad karny jest instytucja, w ktorej lokuje si¢ osoby niezdolne do
prawidtowego funkcjonowania w spoteczenstwie. Nie respektuja one
obowiazujacego powszechnie prawa (Przybylinski 2012: 17), w zwiazku
z czym czlonkowie spoteczenstwa postrzegaja ich jako dewiantow. Skala
dzialan przestgpcoOw zmusza wiec aparat panstwowy (poprzez formalne
i nieformalne oddziatywania spoteczne) do stanowienia réznorodnych
$rodkow penitencjarnych.
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W wigzieniach przebywaja osoby, ktore naruszyly uregulowania le-
gislacyjne i zostaly przez to skazane prawomocnym wyrokiem sadu.
Aleksandra Szymanowska (1998: 13) wyrdznia trzy kategorie osob po-
zbawionych wolnosci:

— mlodociani przestepcy,
— dorosli skazani po raz pierwszy,
— dorosli recydywisci.

Potencjalne oddziatywania pracownikow socjalnych bytyby wigc
skierowane do roznorodnych grup wiekowych, obu plci oraz niezaleznie
od tego, ile razy dana jednostka zostata pozbawiona wolnos$ci.

W kategoriach sklasyfikowanych przez A. Szymanowska mieszcza
si¢ roznorodne czyny zagrozone karg pozbawienia wolnosci. Wérdd nich
wymieni¢ mozna nierealizowanie obowigzku alimentacyjnego, kradzie-
ze, pobicia, zabojstwa, znecanie si¢ nad rodzing, handel narkotykami,
bronig, ludzmi, gwatty, porwania dla okupu, naduzycia kapitalowe (0s0-
by osadzone za to przestgpstwo okre§lane sg mianem VIP-6w) itp.
(Przybylinski 2012: 17). Pracownik socjalny podejmujacy si¢ pracy so-
cjalnej na rzecz wiezniow, ktorzy popehili takie przestepstwa, powinien
uwzgledni¢ ich specyfike, gdyz bedzie miato to duze znaczenie podczas
prowadzenia przypadku (np. w sytuacji proby nawigzania kontaktu z ro-
dzing skazanego).

Obecnie w $rodowisku zamknigtym, jakim jest zaktad karny, po-
dejmowane sg jedynie dzialania resocjalizacyjne, a elementarna praca
socjalna (ograniczajaca si¢ wiasciwie do bardzo podstawowego zabez-
pieczenia spotecznego) prowadzona jest przez zawodowych kuratorow
sadowych lub réznego rodzaju stowarzyszenia, fundacje badz wyspecja-
lizowane instytucje. Wyniki badan uzyskane przez Aleksandre Iwanow-
ska wskazuja, iz udzial organizacji trzeciego sektora oraz specjalistycz-
nych osrodkow jest jednak nieznaczny (lwanowska 2013: 30).

Zadaniem zawodowych kuratorow sadowych jest sporzadzanie we
wspoldziataniu ze skazanym programu wolno$ciowego, przygotowanie
srodowiska rodzinnego i spotecznego do powrotu skazanego, wspotor-
ganizowanie pomocy postpenitencjarnej (przy uwzglednieniu potrzeb
wieznia i rodziny), ksztattowanie umiejetnosci samodzielnego rozwia-
zywania problemow oraz wspodlpraca z organizacjami trzeciego sektora,
ktorych celem statutowym jest wspomaganie os6b opuszczajacych za-
ktady karne (Iwanowska 2013: 31).

Jak wykazuja badania i analizy r6znych autoréw, instytucja zawo-
dowego kuratora sadowego jest jednakze niewydolna. Powodéw tego
niedomagania mozna wskaza¢ kilka. Po pierwsze, osadzeni maja czgsto
ze swoimi kuratorami jedynie kontakt listowny, a spotkania osobiste
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naleza do rzadkosci (najczgsciej odbywaja si¢ na przepustkach wigz-
niow). Dzieje si¢ tak m.in. dlatego, iz omawiana instytucja nie posiada
swojej siedziby na terenie wiezienia. Po drugie, zdarza si¢ rowniez, iz
sami zawodowi kuratorzy sadowi nie udzielaja odpowiedzi na pisma
osadzonych oraz administracji wieziennej. Po trzecie, nie stworzono jak
do tej pory jednolitych standardéw pracy z wigzniami, co niejednokrot-
nie utrudnia dziatania kuratoréw (Ilwanowska 2013: 36). Ponadto, jak
zauwaza Jan Dezyderiusz Pol, zawodowi kuratorzy sagdowi sg przeciaze-
ni obowigzkami, a sami wig¢zniowie niejednokrotnie wykazuja niecheé
do korzystania z ich ustug. Zdaja sie to potwierdza¢ badania przeprowa-
dzone przez Stawomira Przybylinskiego. Zawodowi kuratorzy sgdowi
postrzegani sg w podobny sposob jak policja i personel penitencjarny,
gdyz sg kojarzeni z wymiarem sprawiedliwosci. W badaniach tego auto-
ra mozna spotka¢ si¢ z nastgpujacymi okresleniami na temat przywota-
nych instytucji:

—kadra (...) jest nienormalna, to sq debile (...). Ja napisatem sedziemu
to sq gestapowcy, to nie sq ludzie, to sq k..., gestapowcy;

— tutaj jest tak wszystko robione, moim zdaniem, na odp... sie (...) tak
zeby bylo, ze ktos tam chodZzit,

— bylo trzech nierobow po tych studiach pedagogicznych czy tam peni-
tencjarnych (...) nie mozna nic zalatwié¢, prosby ging (Przybylinski
2014: 274-279).

Henryk Machel zwraca réwniez uwage, ze po odbyciu kary byli
osadzeni nie maja mozliwosci ponownego zwrocenia si¢ do kuratora
sagdowego po pomoc (Machel 2003: 285-293). Niejako wiec sg gwal-
townie pozbawieni wsparcia instytucji, ktora do tej pory §wiadczyla im
wsparcie. Do takich sytuacji nie dochodzitoby, gdyby ustugi socjalne
$wiadczone byly przez instytucje pomocy spoteczne;.

Trudno jednakze oceni¢, czy sami wigzniowie byliby chetni wspol-
pracowa¢ z pracownikiem socjalnym czy asystentem rodziny zaréwno
w murach zaktadu karnego, jak i poza nim. Pewne sugestie w tym zakre-
sie mozna czerpa¢ z analiz Rosemary Sarri oraz Jeffreya Shooka. We-
dhug wspomnianych autorow pracownicy socjalni odegrali znaczaca role
w systemie wymiaru sprawiedliwosci w Stanach Zjednoczonych w la-
tach 1950-1980, gtownie w zakresie redukcji ubostwa, edukacji rodzin,
wspierania zatrudniania bylych wigzniow i dziatan interwencyjnych
w zaktadach karnych. Spotkato si¢ to z dobrym odbiorem spolecznym
zaré6wno spoleczenstwa, jak i samych osadzonych, co wyrazalo si¢ choc¢-
by w pehlieniu waznych panstwowych i stanowych funkcji administra-
cyjnych oraz politycznych przez pracownikoéw socjalnych (Sarri, Shook
2010, s. 295).
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Z prezentowanych licznych wynikéw badan, opinii ekspertow oraz
wiezniow wynika, iz instytucja zawodowego kuratora sadowego obecnie
nie spelnia wyznaczonej jej funkcji. W tym miejscu rodzi si¢ pytanie,
jakie rozwigzania mozna przyjac, by polepszy¢ funkcjonowanie wigz-
niéw majacych opusci¢ zaktad karny. Odpowiedzig na nie zdaje si¢ po-
wolanie w wigzieniach etatu stacjonarnego pracownika socjalnego, ktory
moglby realizowa¢ profesjonalne dziatania na rzecz osadzonych jeszcze
podczas ich pobytu w §rodowisku zamknigtym.

Opini¢ autora zdaje si¢ potwierdza¢ J.D. Pol. Jak pisze wspomniany
badacz, ,,zasadniczym mankamentem jest (...) brak wymiernej obecnosci
oraz aktywnosci pracownikow socjalnych w odpowiednich momentach
zycia tych, ktorzy sa pozbawieni wolnosci” (Praca socjalna w polityce
i resocjalizacji...: 1). Podobne spostrzezenia wyraza P. Szczepaniak, ktory
uwaza, iz powinno si¢ stworzy¢ specjalizacje w pracy socjalnej w obszarze
pracy z wigzniami w §rodowisku zamknigtym (Iwanowska 2013: 30).

Piszac o zakladzie karnym jako potencjalnym miejscu aktywnosci
zawodowej pracownikow socjalnych, nalezy zwroci¢ uwagg na specyfike
tego Srodowiska zamknietego. Henryk Machel podkresla, iz miejsce to
cechuje paramilitarno$¢. Przejawia si¢ ona w funkcjonowaniu wigzienia na
podobienstwo bazy wojskowej. Cechami, ktére o tym $wiadcza, sa:

— jednoosobowe kierowanie (dowodztwo),
— stosunki shuzbowe i nazewnictwo stopni utozone na wzor wojskowy,
— wystepujace umundurowanie i uzbrojenie (Machel 2003: 92).

Jak pisze wspomniany autor, ,,paramilitarno$¢ (...) wymaga od
podwladnych bezwzglednego postuszenstwa, realizacji przydzielonych
zadan stuzbowych w sposob na ogot nie uwzgledniajacy miejsca na dys-
kusje” (Machel 2003, s. 92).

Zdaje sie, iz taka specyfika zakladu karnego moze stanowi¢ pewna
przeszkode w dziatalno$ci pracownikow socjalnych w §rodowisku zamknie-
tym. Przedstawiciele tego zawodu nie sa przyzwyczajeni do pracy w miej-
scu sztywno zhierarchizowanym, w ktorym na co dzien stykajg si¢ z bronig
palna. Moze to zaréwno zniecheca¢ do podejmowania pracy w takim $ro-
dowisku, jak i powodowa¢ syndrom wypalenia zawodowego (w o wiele
krotszym czasie niz w typowej pracy w tym zawodzie).

Pracownicy stuzb spotecznych mogg mie¢ rowniez problem z dosto-
sowaniem si¢ do pewnych wymogow zwigzanych ze specyfika funkcjo-
nowania zakladu karnego. Nalezy bowiem pamigtac, ze pracownicy sO-
cjalni bardzo czgsto prowadza zespoty interdyscyplinarne oraz korzysta-
ja z superwizji wewnetrznych organizowanych przez dyrekcje i kierow-
nictwo. Powoduje to przyzwyczajenie do budowania modeli wspotpracy
i ciagglej obustronnej konsultacji, a nie bezwzglednego postuszenstwa
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autorytetowi, takiemu jak np. dyrektor zakladu karnego. W kontekscie
pracy socjalnej sugerowaloby to konieczno$¢ wprowadzenia pewnych
modyfikacji w systemie polskiego wigziennictwa.

Gtéwne problemy oséb pozbawionych wolnosci
w kontekscie mozliwosci oddziatywan pracownika socjalnego

W momencie gdy sad orzeka o karze pozbawienia wolnosci, skazany
staje si¢ wigzniem. Wigze si¢ to z umieszczeniem tej osoby w placowce
zamknigtej, a odpowiedzialno$¢ za jej zycie i zdrowie przejmuje aparat
panstwowy. Wydaje si¢ wiec, ze jest to wzglednie dobra sytuacja z punktu
widzenia polozenia materialno-bytowego osadzonego. Ma on zapewnione
lokum, ubranie, wyzywienie, opieke medyczng, nie musi optaca¢ rachun-
kow itp. Z drugiej jednak strony wigzien nie jest juz osobg wolng, posiada
W zwigzku z tym ograniczone prawa, musi stuchaé polecen przedstawicieli
stuzby wigziennej, a niejednokrotnie takze silniejszych wspdtosadzonych
(Szymanowska, Korwin-Szymanowski 2009: 71).

Takie potozenie osoby pozbawionej wolnoSci moze stworzy¢ okre-
Slony zespot probleméw, z ktorym w mniej lub bardziej efektywny spo-
sob starajg sobie radzi¢ wychowawcy wiezienni. Obecnos¢ w zakladzie
zamknietym pracownika socjalnego moglaby znaczgco odcigzy¢ te grupe
zawodowa i pozwoli¢ wychowacy skupi¢ si¢ na dziataniach resocjaliza-
cyjnych. Z kolei pracownik socjalny mialby mozliwo$¢ prowadzi¢ czyn-
no$ci zabezpieczajace byt (rOwniez w sytuacji opuszczania wigzienia),
a takze stosowaé roznorakie metody, ktore pozwalatyby osadzonym
lepiej radzi¢ sobie w srodowisku zarowno zamknietym, jak i otwartym.

Wsrdd glownych probleméw, z jakimi stykajg sie osoby osadzone,
mozna wymieni¢: $mier¢ bliskich oséb (np. rodzicéw), rozpad rodziny,
nieche¢ cztonkow rodziny i przyjaciot do utrzymywania kontaktu z wigz-
niem. Ponadto osadzeni sg narazeni na obnizenie kondycji psychicznej
przejawiajace si¢ w braku wiary w siebie i w pozytywna zmiang, czesto
towarzyszy im takze poczucie bezradnosci, bierno$¢, a takze syndrom
wyuczonej bezradnosci (opierajacy si¢ na zasadzie ,,kto§ zawsze zalatwi
za mnie moje sprawy”’) (Szymanowska, Korwin-Szymanowski 2009: 72).
Szczegodlnie ostatnia kwestia prowadzi, w opinii Iwony Niewiadomskiej,
do sytuacji, w ktorej osadzeni traca umiejetnos¢ radzenia sobie w okolicz-
no$ciach wymagajacych dziatania tworczego, a nie tylko wieziennego
sprytu (Niewiadomska 2007: 221).

Powyzsze stwierdzenia potwierdzaja rowniez byli wigzniowie. W ba-
daniach przeprowadzonych przez Aleksandr¢ Szymanowska oraz Grzegorza
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Korwin-Szymanowskiego wsrod dominujgcych opinii o rodzajach pomocy,
jaka powinny otrzymywac osoby opuszczajace zaklad karny, znalazly si¢
pomoc psychologiczna (91%), wsparcie informacyjne (88%), pomoc
W poszukiwaniu pracy, organizacji zycia (po 86%), pomoc rzeczowa (79%)
oraz pieni¢zna (65%) (Szymanowska, Korwin-Szymanowski 2009: 74).

Takie wsparcie $wiadczg najczgSciej pracownicy socjalni we
wspolpracy z psychologami, doradcami pracy czy organizacjami po-
zarzadowymi (np. tworzgc zespoly interdyscyplinarne). To kolejny
argument przemawiajacy za obecnoscig pracownika socjalnego w za-
ktadzie karnym.

Istotnym problemem osadzonych jest takze ryzyko stania si¢ osobg
bezdomng. Jesli byly skazany nie ma oszczednosci, nie otrzymat wspar-
cia ze strony zawodowego kuratora sgdowego, a rodzina i przyjaciele go
odrzucaja, moze on nie posiada¢ lokum, do ktérego moglby sie udaé
(Sobczyszyn 2009: 127). Ponadto byli skazani w zwigzku z brakiem
srodkéw do zycia stajg sie osobami ubogimi w rozumieniu ustawy
0 pomocy spotecznej z dnia 12 marca 2004 r. W zwigzku z tym bardzo
wazna staje si¢ kwestia zabezpieczenia bytowego osob, ktore majg opu-
Sci¢ zaktad karny. Zdarza si¢ takze, ze osadzeni w wigzieniach dokonuja
roznych form okaleczenia lub préb samobojczych, co moze prowadzi¢
do réznorakich niepelnosprawnosci fizycznych czy umystowych. Wig-
zien w trakcie pobytu w zakladzie karnym moze takze zapas¢ na chorobe
przewlekta. Takie sytuacje moga wymagaé interwencji pracownika so-
cjalnego 1 podjecia odpowiednich dziatah wspierajacych jednostke
W trudnej sytuacji zyciowe;.

Rézne negatywne skutki odbywania kary wiezienia mogg tez spotkac
bytego osadzonego ze strony cztonkow spoteczenstwa. Wsrdd czgstych tego
typu postaw znajduja si¢: stygmatyzacja osadzonego (poprzez nadanie ety-
kiety wiecznego przestepcy) oraz jego spoteczna degradacja zwigzana
Z utratg statusu pelnoprawnego obywatela (Niewiadomska 2007: 221). Ba-
dania Doroty Pstrag wskazuja, ze takie obawy zglasza 26,3% wigzniow
odbywajacych kare pozbawienia wolnosci (Pstrag 2009: 115).

Proponowany model pracy socjalnej z osadzonymi w wiezieniu

Model pracy socjalnej (MPS) z wigeZniami zdefiniowa¢ mozna jako
zespot planistycznych i praktycznych dziatan majacych na celu przygo-
towanie osadzonego i jego najblizszego otoczenia spolecznego (np. ro-
dziny, grupy kolezenskiej, sasiadow) na powrdt jednostki odbywajace;j
kare pozbawienia wolno$ci do §rodowiska otwartego.
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Model pracy socjalnej z wigzniami w swoim zatozeniu opieratby si¢
na dwoch kluczowych kwestiach. Po pierwsze bytaby to praca socjalna
z osadzonymi jeszcze w czasie pobytu w wigzieniu w celu niwelowania
sytuacji problemowych (np. korekcji niewtasciwych postaw spotecznych
czy rodzicielskich) oraz przygotowanie wigznia do opuszczenia zaktadu
karnego. Sg to dzialania bezposrednie, adresowane do samego skazane-
go. Po drugie czynnosci podejmowane przez pracownika socjalnego
ognhiskowatyby sie wokot dziatan posrednich, skierowanych do $rodowi-
ska otwartego, do ktdrego wigzien miatby trafi¢ po opuszczeniu zaktadu
karnego. Ta kategoria pracy S$rodowiskowej adresowana bytaby do
trzech podstawowych grup docelowych:

—rodziny (oddzielnie: wspotmatzonka/i, dzieci, rodzicow, rodzenstwa),

— przyjaciot i znajomych,

— spotecznosci lokalnej (np. sgsiadow, mieszkancow danej miejscowo-
Sci, bloku, ulicy itp.).

Proponowany model pracy socjalnej z wigzniami w $rodowisku za-
mknig¢tym zostat zilustrowany na ryc. 1.

lMPS z osadzonymi

Przygotowanie

Praca socjalna z
$rodowiska do

osadzonym w
czasie

Przygotowanie
wieznia do

E— przyjecia wieznia
puszczenia

w spolecznosci

Spofecznosci
lokalnej

Ryc. 1. Model pracy socjalnej z wi¢zniami
Fig. 1. Social Work Model with prisoners

odbywania kary

Zrddto: opracowanie wlasne.

Dziatania bezposrednie w modelu pracy socjalnej z wiezniami

Dzialania bezposrednie w MPS z wig¢zniami moga by¢ podejmowa-
ne ze wzgledu na takie problemy jak: $mier¢ bliskich osob (np. rodzi-
cow, partnerow), rozpad rodziny, bariery zwigzane z adaptacjag w $rodo-



66 KRZYSZTOF JAMROZY

wisku zamknigtym, brak wiary w siebie i pozytywna zmiang, poczucie
bezradno$ci, bierno$¢, brak wiedzy na temat mozliwosci otrzymania
wsparcia na terenie placowki zamknigtej, choroba przewlekla czy nie-
petmosprawnosc.

Jednym z wielu wspomnianych wyzej problemow, jakie spotykaja
osadzonych, jest rozpad rodziny. Przyczyng tej trudnej sytuacji moze by¢
dziatalno$¢ przestgpcza wigznia, naznaczenie spoteczne rodziny, chec
tworzenia nowych zwigzkdéw przez parteréw osadzonych itp. W nomen-
klaturze naukowej zjawisko to okreSla si¢ mianem adaptacji negatywnej
(cztonkowie rodziny w sposob trwaly lub czasowy zrywaja wiezi ze ska-
zanym). Paulina Wolinska podkresla, Ze jest to dominujgca forma przysto-
sowania w rodzinach polskich wiezniow (Wolinska 2016: 65). Rolg pra-
cownika socjalnego w takim przypadku bytoby skontaktowanie si¢ z ro-
dzing osadzonego i dokonanie diagnozy dotyczacej tego, czy Srodowisko
rodzinne zamierza utrzymywac relacje z osadzonym i czy bedzie on mogt
liczy¢ na jego pomoc. Jesli deklaracje rodziny sg negatywne, pracownik
shuzb spotecznych powinien rozpoczaé pracg socjalng z uwzglednieniem
podejscia ekologicznego. Zaklada ono, ze pewne trudne sytuacje zyciowe
tworzg si¢ w wyniku niezaspokojenia pragnien i aspiracji jednostki ze
strony srodowiska (Garvin, Seabury 1996: 232-235). Jedli jest to niemoz-
liwe, pracownik socjalny rozpoczyna przygotowywanie wi¢znia do pel-
nienia nowych rdl spotecznych poza rodzing. Osadzony powinien mie¢
swiadomo$¢ swojej sytuacji od poczatku dziatan pomocowych. Przydatne
w tym zakresie moze by¢ zastosowanie dialogu motywujacego (zob. Pole¢
2012) dla zrozumienia przez jednostke pozbawiong wolnosci negatywne-
go postepowania w przeszlosci i proby wypracowania rozwigzan, ktore
by¢ moze umozliwig jej stworzenie nowej bliskiej relacji.

Krytyczna sytuacja w zyciu skazanych jest takze $mier¢ bliskiej
osoby. Zdarzenie to ma negatywne konsekwencje w funkcjonowaniu
psychicznym prawie kazdego cztowieka. Szczegdlnie jednak sg one do-
tkliwe dla osoby, ktora znajduje si¢ w izolacji. NajczeSciej osadzeni
w trakcie pobytu w zakladzie karnym otrzymuja wiadomo$¢ o $mierci
rodzicow, przyjaciot oraz partnerow zyciowych (Stiilpnagel 2013: 50-54).
Pracownik socjalny w takiej sytuacji powinien podja¢ dzialania metoda
prowadzenia indywidualnego przypadku we wspotpracy z psychologiem.
Odpowiednio pokierowana rozmowa, udzielone wsparcie emocjonalne
oraz pomoc specjalistyczna moga pomoc skazanemu przetrwac ten kry-
ZySOwy moment w Zyciu.

Problemem dla wieznia (zwlaszcza tego, ktory odbywa kare pozba-
wienia wolno$ci po raz pierwszy) jest zjawisko wyobcowania i niedosto-
sowania do warunkow $rodowiska zamknigtego. Jest to zwigzane z nie-
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przystosowaniem si¢ do nowej roli oraz nietypowymi warunkami zycia.
Oczywiscie dziatania pracownika socjalnego nie powinny wzmacniac
procesu prizonizacji (Dymanus 2014), lecz powinny by¢ ukierunkowane
na przyjecie jednostki do wspolnoty wieziennej i nauczenie jej zasad
(zar6wno formalnych jak i nieformalnych) panujacych w zaktadzie kar-
nym. Moze temu stuzy¢ metoda grupowa stosowana w pracy socjalnej.
Jej celem jest koncentracja na poprawie funkcjonowania spotecznego
klienta oraz eliminowanie badz tagodzenie przeszkod pojawiajacych sie
W jego zyciu, ktore utrudniajg mu interakcje spoteczne ze srodowiskiem.
Grupa jest instrumentem zmian oraz rozwoju osobistego, zas§ glownym
przedmiotem troski pracownika socjalnego pozostaje jednostka (Kamin-
ski 2000: 441). Dlatego tez to wspotwiezniowie (prowadzeni przez pra-
cownika socjalnego) mogag pomoc przystosowaé si¢ osadzonemu do
warunkow zycia w §rodowisku zamknietym.

Osoby odbywajace kare pozbawienia wolno$ci czasem nie wierza we
wlasne sily sprawcze 1 mozliwo$¢ zmiany. Takie poczucie wzmacniane
jest czesto przez to, iz wigzniowie s niejednokrotnie ponizani, upokarza-
ni, zniewazani oraz stygmatyzowani przez wspolosadzonych oraz stuzbe
wiezienng (Dymanus 2014). W takiej sytuacji pracownik socjalny moze
podja¢ kilka dziatan: zastosowa¢ metod¢ prowadzenia indywidualnego
przypadku lub wspomniang juz metod¢ grupowa. Pierwsza metoda adre-
sowana jest do stygmatyzowanych wiezniéw, a druga — do 0s6b stosujg-
cych etykiety (zaréwno osadzonych jak i stuzby wieziennej). Zrozumienie
sytuacji drugiego czlowieka czy organizowanie grup wsparcia moze by¢
skuteczng przeciwwaga dla ksztaltowania si¢ wspomnianych negatywnych
zjawisk. Z kolei zniwelowanie takich sytuacji pozwala pracownikowi
socjalnemu na wzmacnianie Kklienta poprzez pracg na jego zasobach
i uprawnieniach, co moze pozwoli¢ osadzonemu przezwyciezy¢ lub zre-
dukowa¢ wiasnymi sitami dotykajace go przeciwnosci.

Powaznym problemem, z jakim moga mierzy¢ si¢ pracownicy stuzb
spotecznych w zaktadzie karnym, jest bierno$¢ osadzonych. Moze ona
mie¢ bardzo negatywne konsekwencje po opuszczeniu przez wigznia
srodowiska zamknigtego. Biernos¢ zamyka mozliwosci aktywnego rea-
gowania na pojawiajace si¢ kryzysy i uposledza codzienne funkcjono-
wanie zarowno w zaktadzie karnym, jak i poza nim. Dlatego tez bardzo
wazne jest, by pracownik socjalny podejmowat w takich sytuacjach dzia-
lania aktywizujace. Moga one by¢ zwiazane przyktadowo z organizowa-
niem przez samych wig¢zniow zaje¢ sportowych czy kulturalno-
-o$wiatowych. Oprocz dbania o dobry stan zdrowia (zaréwno fizycznego
jak 1 psychicznego) osadzeni maja mozliwos¢ tworczej realizacji swoich
pasji i pozytecznego wykorzystywania wlasnych zdolnosci i umiejetno-
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sci. Marek Konopczynski wérod takich metod aktywizacji wigziennej wy-
mienia teatr resocjalizacyjny, drame, psychodrame, socjodrame, zajecia
plastyczne, muzyczne i sport (Konopczynski 2007: 201-282). Czegs¢ z tych
proponowanych zaje¢ wymaga angazowania specjalistow, np. pedagogow.

Bardzo wazna jest skierowana do wigznidw dzialalno$¢ informacyjna
w zakresie mozliwych form wsparcia, jakie mogliby otrzymaé w postaci
pomocy spolecznej w zakladzie karnym i zaraz po jego opuszczeniu (np.
odnos$nie zasitkéw, dzialajacych na rzecz osadzonych organizacji pozarza-
dowych itp.). Szczegdlnie w czasie pobytu w srodowisku zamknigtym pra-
cownik socjalny nawigzywalby kontakt ze skazanym, udzielal informacji
0 istniejacych grupach wsparcia, metodach aktywizacyjnych, mozliwo$ci
pracy socjalnej z rodzing, przyjacidlmi czy spotecznoscig lokalng.

W czasie przebywania w zaktadzie karnym lub jeszcze przed osa-
dzeniem w nim jednostka odbywajgca kar¢ pozbawienia wolnosci moze
wykazywaé réznego rodzaju problemy ze zdrowiem. Dlatego bardzo
wazne jest, by pracownicy socjalni najp6zniej po kilku dniach od przy-
bycia wigznia do zaktadu karnego przeprowadzili z nim wywiad $rodo-
wiskowy oraz diagnoze¢ (Jaworska 2016: 34). Moze to pomoc ustalié,
jakie choroby lub niepelnosprawnosci posiada osadzony, i zaplanowaé
odpowiednie dziatania w §rodowisku zamknietym, jak i poza nim.

Do drugiej grupy dziatan bezposrednich nalezy przygotowanie
wieznia do opuszczenia zaktadu karnego. Wsrdd waznych problemow
osadzonych w tym zakresie nalezy wymieni¢ zagrozenie bezrobociem,
bezdomnoscia, potrzeb¢ pomocy rzeczowej oraz pieni¢zne;.

Wigzniowie, ktorzy opuszczaja zaktad karny, zagrozeni sg zjawi-
skiem bezrobocia. Brak pracy moze prowadzi¢ do ubostwa, a przez to do
powrotu do zachowan przestepczych. Dlatego bardzo wazna jest w tym
zakresie wspotpraca pracownika socjalnego ze shuzba wiezienng oraz
organizacjami pozarzadowymi.

Wigzienia umozliwiaja niektorym o0sadzonym pracg zawodowsg
w trakcie odbywania kary. Przybiera ona formy zatrudnienia ptatnego
i bezptatnego. Praca zawodowa umozliwia osadzonym m.in.:

— doskonalenie nabytych umiej¢tnosci,

— zdobywanie nowych kwalifikacji,

— ksztaltowanie postawy samodzielnosci oraz odpowiedzialnos$ci,

— wyrdwnanie szans na rynku pracy,

— utrzymanie i rozwoj sit fizycznych i umystowych (Mirostaw 2009: 177).

Po opuszczeniu zaktadu karnego byli osadzeni powinni mie¢ mozli-
wos$¢ skorzystania z oferty specjalnie dla nich stworzonych Specjalnych
Zaktadow Pracy Chronionej (SZPCh). Bylyby to miejsca, gdzie opusz-
czajacy wiezienia mogliby si¢ udaé celem podjecia platnej pracy i za-
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bezpieczenia przed sytuacja ubostwa oraz bezdomnosci (gdyz posiadali-
by $rodki np. na wynajem mieszkania). Mogloby to odcigzy¢ system
pomocy spotecznej i tym samym zapewni¢ aktywizacje zawodowa bytych
osadzonych. Dziatalnos¢ taka moglyby prowadzi¢ np. organizacje trzecie-
go sektora. Czas jej trwania powinien by¢ uzalezniony od mozliwosci
finansowych instytucji, lecz najlepiej, by uwzglednial takze ukierunkowa-
nie jednostki na poszukiwanie innego miejsca zatrudnienia (np. po okresie
jednego roku od opuszczenia wigzienia). SZPCh wystawialby rekomenda-
cje o wigzniach skierowang do innych pracodawcéw, zmiejszajac tym
samym spoteczny lek przed zatrudnianiem bytych osadzonych.

Istotnym problemem, z jakim moze mie¢ styczno$¢ pracownik so-
cjalny w pracy z wigzniem, jest zagrozenie bezdomnoscig po opuszcze-
niu zaktadu karnego (Bezdomnosé¢ w wojewddztwie podkarpackim 2014:
8). Taka sytuacja moze nastapi¢, gdy rodzina, przyjaciele czy konkubent
lub konkubina odmoéwig jednostce, ktora odbywa wyrok, mozliwosci
powrotu do domu. Pracownik socjalny poprzez odpowiednio wcze$niej
pozyskane informacje (dzieki kontaktowi z rodzing) jest w stanie podjgé¢
z duzym wyprzedzeniem dziatania zabezpieczajace przed bezdomnoscia,
np. poprzez zorganizowanie mieszkania socjalnego. Daje w ten sposdb
klientowi jeszcze w zaktadzie karnym gwarancje, ze po wyjsciu na wol-
no$¢ bedzie miat lokum bez obawy, Ze stanie si¢ bezdomnym.

Odpowiednio wczesniej pracownik socjalny moze takze zaplanowac
potrzebne wsparcie finansowe i/lub materialne dla wieznia i opcjonalnie
dla jego rodziny (jest to zalezne od przysztego ewentualnego wspdlnego
gospodarowania). Rodzina lub osadzony (jesli spetni/a kryterium docho-
dowe) po opuszczeniu zaktadu karnego oprécz otrzymania §wiadczenia
pracy socjalnej mégtby/mogliby skorzysta¢ takze np. z zasitku okreso-
wego, celowego, pomocy rzeczowej w postaci ubran, zywnosci itp. By-
toby to o tyle lepsze rozwiazanie, ze $wiadczenie przyznawane bytoby
juz w dniu opuszczenia przez osadzonego wigzienia bez koniecznosci
oczekiwania na przeprowadzenie wywiadu $rodowiskowego lub jego
aktualizacji (do 14 dni), a wreszcie na wydanie decyzji (do 30 dni).

Dziatania posrednie w modelu pracy socjalnej z wiezniami

Dziatania posrednie w MPS z wigzniami dotycza $rodowiska, do
ktérego osadzony powrdci po odbyciu kary pozbawienia wolnosci. Przy-
gotowanie otoczenia do przyjecia wieznia w spolecznosci koncentruje
si¢ na trzech grupach: rodzinie, przyjaciotach i znajomych oraz spotecz-
nosci lokalne;.
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Dziatania pracownika socjalnego na rzecz rodziny osadzonego po-
winny ogniskowa¢ si¢ na wspdtmatzonku, dzieciach, rodzicach oraz
rodzenstwie. Wspotmatzonkowie moga znajdowaé si¢ w réznorodnej
sytuacji rodzinnej. Moga oczekiwaé na powrdot wieznia, odmowic jego
przyjecia lub nawet zatozy¢ nowg rodzing (badania wykazujg, ze ok.
50% mezczyzn pozbawionych wolno$ci powyzej 2 lat rozwodzi sig)
(Szczepanik, Miszewski 2016: 68). Pracownik socjalny powinien ustali¢
cele i oczekiwania obu wspotmatzonkow co do dalszego (wspdlnego
badZ nie) zycia. Jesli matzonkowie decydujg sie na kontynuowanie pro-
wadzenia wspdlnego gospodarstwa domowego, przedstawiciel stuzb
spotecznych powinien podja¢ dziatania majace na celu wigczenie osa-
dzonego do systemu rodzinnego. Efekty takie mozna uzyskaé, stosujac
konferencje grupy rodzinnej (KGR). Metoda (klasyfikowana do krotko-
terminowych) umozliwia wspolne podejmowanie decyzji w kluczowych
kwestiach jeszcze w momencie przebywania osadzonego w wigzieniu.
Utatwia to kontakt, polepsza relacje i wzmacnia rodzing w funkcjono-
waniu mimo izolacji. Podobnie praca socjalna mogtaby wygladaé
w relacjach z rodzicami oraz rodzenstwem.

Praca socjalna z rodzing osadzonego moze by¢ roéwniez prowadzona
przez asystenta rodziny. Jak wskazuja badania Izabeli Krasiejko, naj-
wigksza grupa rodzin korzystajacych ze wsparcia omawianej grupy za-
wodowej zglosila sie po pomoc z powodu trudno$ci w prawidtowym
wypekianiu funkcji opiekunczo-wychowawczych. Zdarza si¢ réwniez,
ze asystenci rodziny mierzg si¢ w rodzinach wig¢zniow z takimi proble-
mami jak kradzieze, prostytucja czy rozboje (Krasiejko 2013, s. 151).
Wspomniana badaczka podkres$la, iz aby skutecznie wspierac taka rodzi-
ne, nalezy skupi¢ si¢ na co najmniej dwoch obszarach pracy socjalnej:
indywidualnym oraz spotecznym. Pierwsza dziedzina wsparcia polega
na tym, iz asystent rodziny prowadzi szereg dzialan majacych na celu
pozostawienie dzieci w rodzinie, ktéra wczesniej byta (lub jest obecnie)
dysfunkcyjna (Kornaszewska-Polak 2016, s. 139). Nalezy bowiem pa-
miegtaé, ze w rodzinach osadzonych czesto mozna zaobserwowaé szereg
zaniedban ze strony rodzica zwigzanych np. z niezaspokojeniem podsta-
wowych potrzeb dzieci, brakiem warunkéw do ich rozwoju i edukacji,
wystepowaniem patologii spotecznych czy réznego rodzaju uzaleznien.
Dziatanie asystenta rodziny bedzie si¢ skupiato na dialogu motywujacym
oraz metodzie indywidualnego przypadku, by u$wiadomi¢ rodzicom
wystepujacy problem i postara¢ si¢ doprowadzi¢ do tego, by dzieci po-
zostaty w rodzinie (zob. ustawa z dnia 9 czerwca 2011 r. o wspieraniu
rodziny i systemie pieczy zastgpczej DzU 2017, poz. 697).

Na poziomie spotecznym asystenci rodziny mogliby odnies¢ sukces,
wspierajac i usamodzielniajac rodziny, tak by nie musiaty korzysta¢ ze
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wsparcia oSrodkéw pomocy spotecznej. Mogloby to w znaczacy sposob
odcigzy¢ wydatki budzetu panstwa na pomoc spoteczng, a powracajace-
mu na wolno$¢ osadzonemu da¢ mozliwos¢ uniknigcia ubdstwa (Korna-
szewska-Polak 2016, s. 139-140).

Powr6t wieznia moze by¢ traumatyczny dla jego dzieci. Moga one
nie zna¢ swojego rodzica (gdyz nie utrzymywaty z nim kontaktu) Iub tez
spotkac si¢ z naznaczeniem spolecznym i etykietowaniem przez spotecz-
nos¢ lokalng i rowiesnikéw z powodu przesztosci rodzica. W tym przy-
padku konieczna moze si¢ okazaé¢ praca socjalna majaca na celu zache-
cenie dzieci (poprzez stymulacj¢ rodzica w przypadku osob niepetnolet-
nich) do nawiazania kontaktu z osadzonym, dziatania profilaktyczne
adresowane do $rodowiska w szkolach lub tez udzielenie (ewentualnie
zaplanowanie) pomocy psychologicznej dla dzieci osadzonych.

W przypadku przyjaciot i znajomych osadzonego powinno si¢ roz-
waznie dobiera¢ osoby, z ktorymi wigzien bedzie utrzymywal kontakt
W przysztosci. Oczywiscie nalezy akceptowa¢ wybory klienta, lecz po-
przez zastosowanie dialogu motywujacego pracuje sie nad tym, by wie-
zien zrozumiat destrukcyjny wptyw pewnych ludzi na jego zycie. Pracow-
nik socjalny we wspotpracy ze stuzbami penitencjarnymi powinien umoz-
liwi¢ wiezniowi kontakt z pozytywnie oddzialujgcymi na niego przyja-
ciétmi 1 znajomymi. Ich samych réwniez moglby przygotowac do takiego
kontaktu, np. poprzez zastosowanie metody grupowej w pracy socjalnej.

Przygotowanie przez pracownika socjalnego spoteczno$ci lokalnej
do przyjecia osadzonego jest bardzo waznym zadaniem w kontekscie
unikniecia stygmatyzacji, wykluczenia spotecznego, umozliwienia akty-
wizacji zawodowej oraz rehabilitacji spotecznej wig¢znia. Rekomendo-
wane jest w tym dziataniu zastosowanie metody organizowania spotecz-
nosci lokalnej. Rolg pracownika socjalnego bedzie uspokojenie obaw
spotecznosci np. poprzez umozliwienie statej korespondencji z wiez-
niem. Spoteczno$¢ lokalna moglaby takze wspotpracowac z osadzonym
przy wykonywaniu dziatan spotecznie uzytecznych lub (wedle mozliwo-
$ci jednostek i samego zakltadu karnego) uczestniczy¢ np. w corocznych
spotkaniach z osadzonym.

Zakonczenie

Oddziatywanie zawodowych kuratoréw sadowych i oferowane przez
nich wsparcie z oméwionych tu przyczyn mozna uznaé za niewystarcza-
jace i nieefektywne. Szczegélnie tatwo dostrzec te niedomagania
W stycznos$ci ze zréznicowanymi problemami zaréwno jednostek po-
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zbawionych wolnosci, jak i ich rodzin, przyjaciol, znajomych oraz spo-
tecznosci lokalne;j.

Szansg i realnym rozwigzaniem tej kwestii wydaje si¢ praca socjalna
z osadzonymi w wigzieniach. Wsrod argumentéw za jej stosowaniem
mozna wskaza¢ wigksze zaufanie jednostek odbywajacych kare pozba-
wienia wolno$ci do pracownika socjalnego niz zawodowego kuratora
sagdowego oraz wigksze doswiadczenie pomocowe pierwszej z Wymie-
nionych grup zawodowych.

Model pracy socjalnej z wigzniami obejmowatby w swoich zatoze-
niach szeroki pakiet interwencji — od dziatan zabezpieczajacych osadzo-
nego jeszcze przed opuszczeniem zakladu zamknigtego po przygotowa-
nie rodziny, przyjaciot i spotecznosci lokalnej do jego przyjecia. Wyko-
rzystujac podstawowe metody pracy socjalnej, teori¢ systemowg oraz
podejscie ekologiczne, pracownik socjalny bylby w stanie kompleksowo
rozwigza¢ wiele obecnych, a takze przysztych probleméw jeszcze przed
ich eskalacja.

Nalezy przypuszczaé, ze zastosowanie MPS z wigzniami pozytyw-
nie oddzialywatoby zar6wno na rodzing, przyjaciol, spotecznosé lokal-
ng, jak 1 na samego osadzonego. Jest to szansa na stworzenie nowej
jako$ci w kontek$cie systemu pomocy spotecznej oraz systemu peni-
tencjarnego (stanowiloby odcigzenie oraz wsparcie w procesie resocja-
lizacji osadzonych).
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Social work with prisoners — a real assumption or a postulate?
Abstract

In the current Polish system of social welfare and penitentiary policy, effective and
comprehensive solutions that could support prisoners have yet to be created. This is
particularly noticeable in relation to the numerous problems that the prisoners are forced
to deal with. These include deaths of close relatives (eg. parents), family breakdown,
reluctance to keep in contact with a prisoner, as previously declared by family members
and friends, bad mental condition, feelings of helplessness, passivity, as well as
helplessness syndrome. A serious problem at the time of being released from prison is
also the threat of homelessness, unemployment and poverty.

Currently,professional court probation officers are trying to solve these problematic
situations. However, this institution is inefficient and ineffective. There is therefore
aneed for new, comprehensive solutions that can be offered by social assistance. By
placing a social worker in a prison and applying the so-called The Social Work Model
with prisoners better levels for support would be provided to prisoners even during the
time of imprisonment (in the form of direct actions) and also to their families, friends, as
well as the local community to which the discussed group would return (indirect actions).

The aim of the article is to present selected problems of prisoners, current specifics
of the impact of professional probation officers and the theoretical Social Work Model
with prisoners in a closed environment and their families, friends, acquaintances and the
local community in an open environment.

Key words: Social Work Model with prisoners, prisoner, prison, family, local community,
closed environment
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Introduction

The period from the end of 20" century to the beginning of 21% cen-
tury is characterized by a transition from large-scale wars to local ones,
the number of which is constantly growing. Pursuant to the scientific
report of the Institute for international conflicts study (Heidelberg, Ger-
many), there occurred 414 conflicts in 2013, 45 of which were viewed
unfavorable as a “conflict with high degree of violence use”. Experts
declared 20 of them as wars. There were eleven military confrontations
between countries. (AJP-3.5, 2013: 1-1).

Special Operations Forces units constantly participate in operations
for settling conflicts and gained considerable combat experience while
conducting special operations on the territory of the Balkan states, and
during the war in the Persian Gulf zone and counterterrorist operations in
Afghanistan. That is why foreign analysts consider Special Operations
Forces as a “third force” along with nuclear weapons and conventional
forces. (Cagonos 2000: 7).

The purpose of the article is to modernize conceptual, organizational
and functional models of the Army Special Operations Forces in the
leading NATO countries based on the analysis of published documents
and specialist literature.

United States of America

For the first time in military practice Joint Special Operation Com-
mand was established in 1987 in the US Armed Forces. At the beginning
(1987) its personnel comprised 32,800 men, but since 2000 it has hum-
bered about 46,000 servicemen (according to other sources (IIpokodbes
1999: 31-32) — about 47,000 men in 1999).

Joint Special Operation Command of the US Armed Forces includes
commands and SOF (Special Operations Forces) of all three armed services.
The largest in structure (and in tasks number) is the US Army Special Oper-
ations Command (USASOC), which includes: five (seven (Bormaun 1999:
14-21)) special operations teams (SO), “Ranger” regiment, SO army avia-
tion regiment, psychological operations units and outreach efforts units,
Special Forces Operational Detachment “Delta” and service units; total
strength — 25,600 men (Balistreri 2017: http://specialoperations.com/32070/
usasoc-turns-27-today-december-1-1989).

According to the field service manual FM 31-21 SOF of the US
Armed Forces can operate in the context of war, military conflict and in
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peacetime (Muxaiinos 1996: 12—-14). The basic SOF combat unit is the
operational detachment “A” (“Alfa”), consisting of 12 men and which is
designated to conduct independent special operations or can be the future
headquarters of “guerilla” movement. “A” detachments can also conduct
all types of reconnaissance as well as use agents among civilian popula-
tion.

Other important function of SOF Command is carrying out psycho-
logical operations (PSYOP) which are a part of informational operations.
For this purpose, there is the command of communication with civil ad-
ministrations (in operation zone) and the command of psychological
operations as part of USASOC. First of all their functions include civil
affairs mission and stabilizing the situation thanks to information influ-
ence, including conducting psychological operations. Every SOF com-
mand of the USA armed services has its own PSYOP forces, though
basic potential (almost 85%) is concentrated in the US Army where
there are PSYOP units ready for combat as well as considerable reserve
components with a high degree of mobilization readiness. (CrapyHckuit
2003: 62-71; http://www.socom.mil/ussocom-enterprise/components/
army- special- operations- command [access 1 February 2018]).

The basis of these forces is the 4™ PSYOP team (airborne) 1,135
men strong.

Ranger regiment (three battalions) and seven SO teams (borman
1999: 14-21) are a part of the US Army SOF command. They conduct
independent sabotage, reconnaissance and other special tasks. Army
aviation regiment performs airborne infiltration and employment of Spe-
cial Operations Forces, its pilots are able to operate under any conditions
by day and by night (weekly flight hours at night is equal to 15 hours).

United Kingdom

Special Operations Forces of the British Armed Forces are a part of
the Army and the Navy. The Ministry of Defense of Great Britain exercis-
es direction of Special Operation Forces through the Defense Staff. Per-
manent Joint Staff performs operational control. (IImenés 2006: 27-33).

The basis of the Army Special Operations Forces is formed by three
separate regiments of Special Air Service (SAS), one of which is active
and the other two are in cadre personnel, and by four training centers
(reconnaissance, special, parachute, center of manning and training), also
Special Reconnaissance Regiment (500-700 men) — counterterrorist
operations.
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Special Operations regiments are organized typically: 22" separate
regiment (400-600 servicemen) has a headquarters, four operational
squadrons, special communication company and logistic support. Also in
1980 L Detachment was created, comprising of reserve personnel. Each
company (78 servicemen, including six officers) consists of a command
group and four platoons (parachute, amphibious, mountain and mobile).
Two reserve regiments (21st and 23nd SO regiments) have three squad-
rons each. In peacetime they are subordinated to territorial command and
have only headquarters deployed. In wartime they are left on account of
reservists of 22" SO regiment and servicemen of the Territorial Army.
On the basis of one regular regiment there can be formed up to 50 recon-
naissance and sabotage groups 8-16 men in number, able to operate far
behind the enemy lines without additional supplies for five days (as
arule, in groups with specialists in reconnaissance, demolition, com-
munication and medicine). (Mexenun 1994: 12-14). Special Air Ser-
vice (SAS) is officially a part of Military Intelligence structure of Great
Britain, and is subordinated to the Army command. In peacetime in
regional and local conflicts SAS mainly participates in reconnaissance-
sabotage operations of military political orientation (sabotage, assassi-
nating political and military leaders, conducting psychological war,
forming guerrilla detachments and bases behind the enemy lines etc.,
https://www.army.mod.uk/ [access 1 February 2018]).

In wartime SAS independently carries out sabotage-reconnaissance
tasks in operative and tactical depth of enemy forces in order to detect
and destruct missile and nuclear weapons, command and control centers,
communication centers and other important objects. (Muxaiinos 1996:
6-10).

France

In 1992 France through the example of the USA and Great Britain
established GCOS — General Commandant les Operations Speciales as
a part of its armed forces.

Special operations command joined all units and formations of the
armed forces, and the formations which were designated to support
them. Special Operations Command acts in four directions: cooperation,
support, neutralization and influence activity.

The first direction includes military assistance abroad, which covers
the means for giving assistance in instructing servicemen and training
SO units of foreign countries (mostly in African regions which have
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a treaty with France on military cooperation), and participation in over-
seas peacekeeping and humanitarian operations.

The second direction includes conducting military support opera-
tions (special reconnaissance, sabotage actions, search and rescue opera-
tions). The third direction includes counterterrorism, release of hostages
and evacuation of French citizens from the territory of other countries,
conducting special actions in enemy country in peacetime. The fourth
direction includes conducting influence operations (psychological opera-
tions and participation in the organization of work of non-governmental
organizations).

The Command is directly subordinated to the General Staff of the
French Armed Forces, and the SO Commander is an assistant staff of-
ficer on special operations problems. Under his guidance the SO Com-
mand conducts operations and exercises with the participation of SOF of
different armed services, and also plans and coordinates exchange of
experience, and exercises with foreign SOF.

Special Operations Command consists of six interconnected admin-
istrations: operations; special training; research; development and inno-
vations; telecommunications and information systems; general issues;
civil affairs (borman 1999: 14-21; Illapkosckuii 2015).

In order to carry out the assigned tasks Special Operations Com-
mand is in charge of the Army Special forces brigade (in 2016 French
brigade des forces spéciales Terre Was reorganized as commandement
des forces spéciales Terre (Army Special Forces Command). It consists
of three regiments: 1st Marine Parachute Regiment, 13th Regiment of
Parachute Dragoons and 4th Regiment of Helicopters, support by a com-
pany of command and transmission), AF Special units and Marine Corps
and SO Navy Units Command (https://www.defense.gouv.fr/terre/l-
armee-de-terre/le-niveau-divisionnaire/commandement-des-forces-specia-
les-terre/le-commandement-des-forces-speciales-terre/organismes-et-for-
mations-rattaches, access 1 February 2018).

Federal Republic of Germany

The Armed Forces of Federal Republic of Germany (FRG) estab-
lished SO formations in the Army and in the Navy. Units and formations
of the FRG armed forces, which are designated to perform special tasks,
are the part of the national armed services and are able to carry out as-
signed tasks in all types of operations independently and as a part of
Bundeswehr large forces. Major special operations command is respon-
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sible for the organization of operations control of SO units regardless of
their armed service kind.

Special Operations Division was formed in the land forces on the 1°
of April in 2001, in 2014 the Division was transformed into Rapid Force
Division (Division Schnelle Krifte — DSK). Now DSK consists of Ger-
man 1st Airborne Brigade (4,100 servicemen), Dutch 11th Airmobile
Brigade (2,100 servicemen) and also the units of Special Operations —
Kommando Spezialkrafte (KSK). Total strength of the personnel is al-
most 10,600 men. (Topom 2001: 26-35). Among the KSK tasks there are
operational and strategic reconnaissance behind enemy lines, including
penetration into guided guarded objects; performing acts of sabotage;
removing officials from military and political leadership; guidance of
missiles and aviation; fighting with enemy sabotage-reconnaissance for-
mations on our rear area and behind the enemy lines; fighting with irreg-
ular formations on their rear area; rescue and release of the servicemen
of FRG and allied countries; evacuation of FRG citizens from crisis re-
gions; and hostages release. They are also used for training personnel of
allied SO units. KSK units carry out assigned tasks independently and
in cooperation with formations of other armed services as well. (Topon
2001: 26-35; http://www.deutschesheer.de/portal/a/heer/start/dienstst
/dsk/gliederung/-kommandospezialkraefte, access 1 February 2018;
[MMapkosckwmii 2015).

KSK consist of Headquarters (with psychological and language ser-
vices), Force Development Group, Operational Forces (four Commando
Companies, Special Commando Company, Training and Development
Centre) and Support Forces (Staff & Supply Company, Signal Company,
Support Company, Medical Company). The personnel of KSK numbers
about 1,100 people.

Psychology operations units are grouped into 900" signal brigade
that is subordinated to the Army Command on an administrative base
and to the Bundeswehr Operational Command on the operational base.
The brigade consists of: 950" signal battalion, 951 topographic platoon,
952" training center for signalmen, and 300" training information com-
pany. (Mocanés 2003: 33-36).

Italy
Currently Special Operations Forces (SOF) of the Italian land forces

are subordinated to the Chief of General Staff (GS) of ground forces and
have a single echelon of command — Special Operations Force Com-
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mand. The basis of SOF land forces is 9" Parachute Assault Regiment
“Col Moschin” consists of the command (commander and deputy com-
mander), staff (departments of drill command, cadre personnel, opera-
tional activity, combat training, reconnaissance, administration and ser-
vice support), signal company, 1% raider battalion and SO training sec-
tion (A. Succi, Forze Speciali Italiene. 1 Migliori Corpi Della Defesa
Italia GUIDA, https://www.infiltrato.it/sicurezza/forze-speciali-italiane-
corpi-difesa-italia/ [access 1 February 2018]).

The 1% raider battalion consists of the command, 110", 120" 130™
140" raider companies. The availability of four raider companies allows
the regiment command to have one of them in constant combat readiness
on the force rotation basis while the personnel of the three other compa-
nies practice combat tasks and then take rest.

The raider company includes several strategic groups consisting of
eight men each (under the officer’s command), which are the basic or-
ganizational structure of SOF while conducting special operations. Each
company must have groups for conducting marine operations and high
altitude airdrop. Each raider group can be split during operations and, as
a rule, raiders operate in pairs. Recently in the company a security unit
has been formed providing security for the leadership of the armed forc-
es. Special operations training section organizationally consists of the
command, 101* (basic training) and 102* (recruitment) training compa-
nies and SO training base for raiders. (Anekcees 2016, Ne8, C. 41-44).

Recently, the tasks and organizational and staff structure of the unit
have been finalized. In wartime the regiment is able to carry out such
tasks as: reconnaissance and elimination of means for delivery of weap-
ons of mass destruction, depots and its storage facilities; organization of
sabotage at objects of state and military control, the military and indus-
trial complex of the country, population sustainment; neutralization of
representatives of higher BBP; conducting psychological operations
aimed at demoralization of population and enemy troops; participation in
search and rescue operations, and participation in combat operations
conducted by OUN, NATO, and EU.

Employment of the SOF in the NATO

Analysis of the experience of the Army SOF deployment in the lead-
ing NATO countries shows that the smallest unit acting independently is
able to find (detect and determine coordinates) from three to five objects,
afflict one big stationary object and destroy up to three moving targets,
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and one commando in ambush can kill up to 20 enemy soldiers. Moreo-
ver, such formations are designed to create critical lines of destruction,
inundation, placing booby-traps, using small-size nuclear weapons, and
initiate terrain and water contamination. According to expert NATO
evaluation, the probability of carrying out combat task by sabotage-
reconnaissance formation in destructing conventional object is 0.7 — 0.8,
which can be compared with the strike capabilities of a high-precision
weapon. (bapeiapkun 2001: 12-15).

US Armed Forces, which act in different global locations, carry out
operational and even strategic missions, primarily for the benefit of
achieving success at the initial stage of war or military conflict, have the
greatest experience of SOF employment.

Peak readiness for the SOF actions is planned 3 — 30 days prior to
the beginning of military operations. So, SOF units can be pre-deployed
in usual environment to the required regions all over the world
(Cadonor 2000: 7). This is shown by the exercise experience of the US
Armed Forces and NATO. During the preparatory stage of the exercises
over a period of 30 days, a part of operational detachments “Alfa” came
to the maneuver area in civil clothes. They passed through customs and
border control posing as biologists, geologists and ornithologists that
allowed them unopposed movement on the area. They practiced the fol-
lowing tasks: studying in detail the area of operations; preparing main
and emergency landing grounds for landing personnel and cargo, future
camps of guerrilla formations; studying the objects for future sabotage
and approaches to them; updating probable maneuver routes; searching
supporters among local population; preparing covert accommodation;
laying the ammunition underground storage. “Alfa” detachments find out
the units identification on the operation area, their combat tasks and
state. They also can help local population and gain confidence in such
a way (borman 1999: 14-21).

Before the beginning of military operations in the interests of higher
political leadership, land-based and air units of SOF usually conduct
special reconnaissance in order to collect information about the political,
economic and psychological environment, armed forces and military and
technical capabilities of the country. SOF specialists have consultations
on military issues aimed to influence the national environment of friend-
ly countries, or participate in actions focused on the prevention and sup-
pression of anti-government strikes, subversion or insurgency in these
countries, performed by opposing forces (Aueauenko 1998: 30-36).

In recent times counterterrorism has become an important SOF mis-
sion. Special operations forces provide training and take part in antiter-
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rorist operations, search for illegal military formations, provide projec-
tion operations, provide air fire support, assassinate terrorists and destroy
their bases.

It is important to emphasize the growing role of SOF in such
a sphere as information war. For the first time information technologies
were used in the war with Irag in 1991. At the same time US SOF de-
stroyed informational elements of combat control systems of the Iraqis.

In 1996 US Department of Defense put into effect the “Doctrine for
command and control warfare” which specifies the simultaneous use of
techniques and methods of security, deception procedures, psychological
operations, radio electronic warfare, and the destruction of enemy con-
trol systems for reducing its ability to command and control combat ac-
tions on the battlefield. Main objects under influence in new wars will be
informational infrastructure and mentality not only of military but also
civilian population. (Illa6nmosckuit 2004: 20-31).

Destructive influence on the process of control and decision making
is achieved first of all by conducting psychological operations (PSYOP)
aimed primarily at the personnel and individuals who have to make deci-
sions according to their positions. This type of action is difficult to iden-
tify before the beginning of operations and at the beginning of military
operations.

In the judgement of the US military and political leadership at the
present time PSYOP are a necessary element in military conflicts of
different intensity, in peacekeeping, humanitarian and counterterrorist
operations. US Special Operations Forces conduct strategic (at the na-
tional level), operational (in the interests of joint commands at the thea-
tre of operations) and tactical (in specified regions) psychological opera-
tions. OK SOF is responsible for organizing and conducting PSYOP in
the US armed forces, the main executive is the US Army SOF, in its
structure there is the command of cooperation with civil administrations
and psychological operations. (Crapyruckwuii 2003: 62—71).

Strategically and operational-tactically PSYOP, measures of psycho-
logical influence were improved during the deployment of US SOF in
Grenada (1983), Panama (1989), Iraq (1991, 2003), Haiti (1994), Yugo-
slavia (1999) and Afghanistan (2001-2002).

Some psychological operations were unsuccessful. American experts
think that one of the main causes of failure was faulty judgement of ob-
jects of influence that led to problems in planning and organizing PSY-
OP. While conducting PSYOP in Kosovo, Iraq and Afghanistan, the
quality of information and propagandistic materials, especially at the
beginning, was unsatisfactory. Operation staff did not take into account
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the national religious specific nature of the region and population men-
tality, low standards of living and education. (Tropun 2003: 7-11).

An important role is given to psychological provisioning of different
peacekeeping and military actions. According to the Manual of the US
Army FM-100-23 “Peacekeeping Operations” SOF specialists not only
provide informational and psychological support, but participate in the
process of forming temporary commanding structures in the region of
conducting operations. All this is performed in combination with other
types of SOF operations.

So, despite the fact that special operations forces in NATO countries
have different titles (“Special Operations Forces” /the USA, Great Brit-
ain, France/, “Special Forces” /FRG/, “Special Designation Forces”
/Turkey/), they carry out specific functional tasks which are described
below.

The primary tasks of SOF in peacetime are as follows: organization
of anti-state activities, insurgency and guerrilla movements aimed at
destabilizing situation in the country; capturing or assassinating promi-
nent political, state or military leaders; conducting sabotage acts; collect-
ing intelligence of political, economic and military and strategic charac-
ter; training and forming guerrilla and insurgency detachments; stockpil-
ing, distributing and deploying weapons and resources of logistical sup-
port in specified regions (future guerrilla bases), that is planned to pro-
vide conducting special operations in wartime; training servicemen and
civilian personnel of the host country within the frames of giving it mili-
tary assistance and support in the interests of its national security; captur-
ing hostages or release of citizens; protection of citizens and property
that are located on the territory of other country, their evacuation if nec-
essary; conducting psychological operations and actions of civil admin-
istration in the interests of accomplishing above mentioned tasks; giving
assistance in counterterrorism, finding and organizing attacks on head-
quarters and bases of terroristic organizations.

In wartime: collecting intelligence in the interests of friendly forces
actions on the area of operations; destroying or seizing of the important
military and industrial objects behind the enemy lines with the use of
conventional, nuclear, chemical and biological weapons; performing
raids and making ambushes behind the enemy lines; destroying commu-
nications, systems of state and military control and logistic support; di-
recting friendly aircraft to the target, adjusting airstrikes with missiles
and artillery fire; conducting sabotage acts and psychological operations
in order to weaken enemy rear area, demoralize enemy personnel and
population; finding and stealing nuclear weapons, equipment and weap-
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on systems, confidential documents; organizing escape of our service-
men and civilian personnel from captivity.

In different NATO countries Special Operations Forces distinctly
differ in number, combat strength and capabilities. However, their organ-
izational structure is similar. As a rule, it includes a definite number of
combat units (reconnaissance-sabotage), staff units, signal units, logistic
support and medical units, and in some cases — fire support units. Com-
bat equipment of SOF includes specialized weapon and military equip-
ment systems: aircraft and helicopters, submarines, ships and motor
boats, small-sized nuclear mines, chemical and biological resources,
demolition agents and mines, small arms of silent and flameless firing,
portable small-sized satellite communication terminals and other means
for carrying out tasks well to the enemy rear.

Conceptual views of the armed forces commands in the NATO
countries pertaining to the deployment of special forces refer to their
ground, air and naval components and cover different aspects of SOF use
in crises and military conflicts.

In some NATO countries (the USA, France, Turkey) national armed
forces formed SOF units and certain control organs (Command) which
provided their effective use and coordination of cooperation with other
armed services and arms (Joint Special Operations Forces Command /the
USA/, Special Operations Command /France/, Special Operations Forces
Command /FRG/, Special Designation Forces Command /ltaly.

Operational control of special operations forces is performed by
General Staff (Defence Staff) of the armed forces (Turkey, France) or
JCS (the USA) through corresponding SOF commands.

Some NATO countries (Great Britain, Italy and FRG) do not have
joint SOF commands and have only two components — ground and na-
val. In this case SOF units and formations are operationally subordinated
to the commands of the armed services, and in the case of their combat
deployment — to general staffs of the national armed forces.

It should also be taken into consideration that SOF solve tasks be-
yond the functions of the armed forces; they closely cooperate with spe-
cial services of the country (MI-6 /Great Britain/, National gendarmerie
/France/, Gendarme forces /Turkey/, Federal border surveillance /FRG/).

The basis of the Army SOF (the most numerous) consists of separate
brigades (commands) and SO regiments which include: combat units
(battalions/SO companies; deep reconnaissance companies); combat
support units (company of special radio communication); logistic sup-
port units; units for personnel training (training centers).
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Combat deployment of SOF is realized, as a rule, in SO groups, the
strength of which depends on the type of assigned tasks and may in-
clude: up to 4 men (Great Britain, FRG); up to 8 men (the USA, ltaly); to
10-12 men (France, Turkey). Personnel duties are clearly delegated con-
sidering the specialization of each member (group commander, deputy
commander, reconnaissance trooper, signalman, demolition engineer,
weapon expert, medical attendant).

In addition, SOF of the ground forces (the USA, France) comprise army
aviation units (160" aviation regiment and army aviation detachment) which
are responsible for troop projection and support for SOF units in operational
regions. In several European countries (ltaly, FRG, Turkey) SOF combat
units are reinforced by helicopters from the army aviation brigade.

Experience of the participation of US forces in present-day conflicts
shows that in the process of training and conducting special operations,
Command of Civil Affairs and Psychological Operations (CA and PSY-
OP) of the US Army plays a leading role. According to the experts’ es-
timation, the activity of this command considerably enables efficient
deployment of combined arms formations in combat actions for settle-
ment of crisis situations. The Civil Affairs Group (to 97%) is composed
of reservists with high levels of professional training in the field of pub-
lic security (police), agriculture, finance and administration.

The psychological operations group of the CA and PSYOP Com-
mand supports all types of special operations through conducting infor-
mational war aimed at forming public opinion, corresponding to the
USA interests, among the local population of the crisis region.

Along with that, in order to provide support to SOF units and con-
duct deep reconnaissance companies of deep reconnaissance have been
formed (FRG, Iltaly), which consist of command group and platoons of
deep reconnaissance. The total strength of a deep reconnaissance compa-
ny is about 80 servicemen.

At the same time, the tendency to include reconnaissance units and
formations in the SOF structure is observed in other NATO countries,
France in particular, where forming the deep reconnaissance regiment in
the SOF structure is considered to be viable. A similar regiment was
created in the UK in 2005.

Conclusion

Special methods of conducting a war (psychological operations,
demolition actions, SOF operations) will play an important role in elimi-
nating and preventing a growing level of “asymmetric” threats.
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Wide deployment of Special Operations Forces in the leading
NATO countries in present-day armed conflicts shows the further growth
in their role in achieving political objectives with the use of unconven-
tional means by the leadership of leading countries.

The conducted analysis allows for the clearing up of such essential fea-
tures of conceptual orientation and organizational and functional structure of
the Army Special Operations Forces in the leading NATO countries:

— determination of a functional place in the system of national armed
forces, tasks, structural features and tactics of SOF actions by geopolit-
ical orientation, doctrinal documents of military-political strategy of
the country, distribution of functions in the system of collective (coali-
tion) military missions, historical traditions of military development
and resource capabilities of a specific country for conducting SO on
land part of the Theatre of Combat Actions;

—clear tendency to separate SOF into independent highly professional,
combat effective and highly mobile Army component of the armed forces
and to form separate command and control (coordination) elements;

—gaining the Army SOF capabilities for independent execution of im-
portant military and political missions without involving the main
armed forces as part of strategies of asymmetric confrontation;

—definition of the Army SOF tasks for peacetime and wartime consider-
ing the degree of threat and intensity of real armed conflict;

—organization of SOF in main armed services, particularly in the Army
and definition of cooperation mechanism between them;

—definition of the Army SOF main tasks with priority-oriented actions
behind enemy lines including special reconnaissance, sabotage and
demolition operations, neutralization of weapons of mass destruction,
conducting combined-arms air and ground operations;

— presence of the units for performing non-combat and asymmetric tasks
(psychological operations, developing insurgency and guerrilla move-
ments, cooperation with friendly civilian population etc.) in the organi-
zational and functional model of the Army SOF;

— availability of specific system (establishments, centers etc.) of training
and retraining of “elite force” including trained contingent of reservists
as well in the Army SOF.
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Konceptualne, organizacyjne i funkcjonalne modele wojskowych stuzb
operacyjnych w wiodacych paristwach NATO

Streszczenie

Aktualno$¢ tematu wynika z potrzeby dalszego rozwoju ogolnej teorii uzycia sit
specjalnych w wojnach i konfliktach zbrojnych wspoétczesnosci. Obecnie nowy rodzaj
konfliktu nie ma juz charakteru duzego i zauwazalnego zagrozenia, lecz stanowi rozpro-
szone i wzajemnie powigzane zagrozenia i ryzyka.

Poniewaz wykorzystanie samych tylko sit zbrojnych nie jest juz w stanie sprosta¢
nowym wyzwaniom, liderzy krajow starajg si¢ rozszerzy¢ swoje zdolno$ci militarne za
pomoca elastycznych mechanizméw szybkiego reagowania, ktore zapewniaja wicksza
swobode¢ dziatania i nowe mozliwosci operacyjne jako uzupetienie konwencjonalnych
operacji.

Same sity specjalne nie s3 w stanie zapewni¢ pozytywnego wyniku ani duzej, ani
lokalnej wojny, jednak zadnej wspodlczesnej wojny, interwencji zbrojnej czy operacji
antyterrorystycznej nie mozna sobie wyobrazi¢ bez dziatania jednostek sit specjalnych.
Coraz wigksze znaczenie ,.elementu informacyjnego” dziatan bojowych, systemow kon-
troli, obiektéw wojskowych, przemystowych, administracyjnych znajdujacych sie poza
bezposrednim polem walki, a takze ekspansja dziatalno$ci organizacji terrorystycznych,
coraz czeSciej stosowana taktyka ,,partyzancka” matych, szybkich grup, ktére powoduja
szybkie ciosy i szybko znikaja, podnosza znaczenie sit specjalnych.

Artykut zawiera konceptualne modele organizacyjne i funkcjonalne sit specjalnych
funkcjonujacych w sitach zbrojnych w wiodacych krajach NATO (USA, Wielka Bryta-
nia, Francja, RFN, Wiochy).

Stowa kluczowe: sity specjalne, operacje specjalne, NATO
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Introduction

The notion of “information security” arose with the emergence of
the first means of information communications between people when
they understood that some of their interests could be damaged by influ-
encing information communications. On the international level the issue
of “information security” has been on the agenda since the Russian Fed-
eration in 1998 first introduced a draft resolution in the First Committee
of the UN General

Assembly. It was recognized that few technologies had been as
powerful as information and communication technologies in reshaping
economies, societies and international relations; cyberspace touched
every aspect of people’s lives; the benefits were huge, but the challenges
and threats were enormous as well. Making cyberspace stable and secure
can only be achieved through international cooperation.

In numerous scientific investigations the concept of information se-
curity is understood as a state, a process, activity, property, function,
system of safeguards. Since modern information security is associated
with threats and dangers of Information Communication Technologies
(ICTs), the term “cybersecurity” has been synonimously used (though
Ukrainian academic circles have vigorous disputes as to the differ-
ences/similiarities of these terms. In any case, this problem is not rele-
vant to the present article).

However, in the paper we will use the definition offered by the Eu-
ropean Union Agency for Network and Information Security (ENISA)
as one of possible treatment of information/ cybersecurity: “the collec-
tion of tools, policies, security concepts, security safeguards, guide-
lines, risk management approaches, actions, training, best practices,
assurance and technologies that can be used to protect the cyber envi-
ronment and organization and user’s assets. Organization and user’s
assets include connected computing devices, personnel, infrastructure,
applications, services, telecommunications systems, and the totality of
transmitted and/or stored information in the cyber environment” (Defi-
nition of Cybersecurity).

The whole world is interconnected and interdependent through
ICTs; they facilitate the work of different institutions (including the
EU) and pose grave threats. In order to prevent/ overcome such threats
the EU developed appropriate legislation and strategies, and estab-
lished the relevant structures. The practice of the EU could be benefi-
cial for Ukraine in its attempt to regulate the sphere of information/
cybersecurity.
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EU Legislation on Information Security

“Regulation (EC) No 45/2001 on the Protection of Individuals with
Regard to the Processing of Personal Data by the Community Institu-
tions and Bodies and on the Free Movement of Such Data” (Regulation
(EC) No 45/2001) imposes a set of obligations on data controllers within
EU institutions and agencies with regard to handling the personal data of
employees and other affected data subjects in order to protect the privacy
of these data subjects. The Regulation stipulates that EU institutions and
bodies are only allowed to collect personal data that serve specified,
explicit and legitimate purposes.

“Regulation (EC) No 1049/2001 of the European Parliament and of
the Council of 30 May 2001 regarding public access to European Par-
liament, Council and Commission documents” (Regulation (EC) No
1049/2001) defines the principles, conditions and limits governing the
right of access to European Commission, Council and European Parlia-
ment documents. The Regulation stipulates that EU documents are to be
made accessible to the public in electronic form or through a register.

“Framework Decision on combating fraud and counterfeiting of
non-cash means of payment” (2001) (EU cybersecurity initiatives 2017),
which defines the fraudulent behaviours that EU States need to consider
as punishable criminal offences. The Commission is assessing the need
to revise this Framework Decision to cover new forms of money trans-
missions like virtual currencies and other aspects.

“Commission Decision of 16 August 2006 C (2006) 3602 concern-
ing the security of information systems used by the European Commis-
sion” (Commission Decision of 16 August 2006 C) constitutes the main
framework document on security measures and organisational guidelines
for the protection of the Commission’s information systems and the in-
formation processed therein. The Decision primarily covers the use of
encryption technologies, responses in the case of security incidents, and
the general security capabilities of information systems.

“European Commission Security Standard on Logging and Moni-
toring” (2010) (EC Information System Security Policy C(2006) 3602)
supplements Commission Decision C (2006) 3602 (mentioned above)
and provides mandatory instructions for the procedures to be used for
logging and monitoring on all ICT systems that are capable of generat-
ing information security-related log events, including but not limited
to: servers, workstations, portable PCs, other portable computing de-
vices, such as mobile phones and PDAs, storage devices, and network
equipment.
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“Directive on combating the sexual exploitation of children online
and child pornography” (2011), which better addresses new develop-
ments in the online environment, such as grooming (offenders posing as
children to lure minors for the purpose of sexual abuse) (EU cybersecuri-
ty initiatives 2017).

“Council Decision 2013/488/EU on the Security Rules for Protect-
ing EU Classified Information” (Council Decision 2013/488/EU) sets
out the basic principles and minimum standards for protecting EU Clas-
sified Information (EUCI), including provisions on processing EUCI
through ICTs (Robinson 2014: 26).

“A Directive on attacks against information systems” (2013) (Di-
rective 2013/40/EU) the aim of which is to approximate the criminal law
of the Member States in the area of attacks against information systems
by establishing minimum rules concerning the definition of criminal
offences and the relevant sanctions and to improve cooperation between
competent authorities, including the police and other specialised law
enforcement services of the Member States, as well as the competent
specialised Union agencies and bodies, such as Eurojust, Europol and its
European Cyber Crime Centre, and the European Network and Infor-
mation Security Agency (ENISA).

In December 2015, two new pieces of EU legislation were agreed,
namely General Data Protection Regulation and Network and Infor-
mation Security Directive (came into force in 2016). “General Data
Protection Regulation” (GDPR) represents a profound reform of data
protection law in Europe, shifting the balance of power towards the
citizen to whom the personal data belongs, away from organisations
that collect, analyse and use such data. “Network and Information Se-
curity Directive” (NISD) can be regarded as a complementary law to
GDPR, designed to create a focus on the protection of IT systems in
European critical national infrastructure (CNI) (EU cybersecurity initi-
atives 2017).

A number of EU strategies, namely “The e-Commission Initiative
2012 — 2015, “EU Cybersecurity Strategy” (2013), “European Agenda
on Security 2015 — 20207, “Digital Single Market Strategy” (2015),
“Communication: Strengthening Europe’s Cyber Resilience System and
Fostering a Competitive and Innovative Cybersecurity Industry” (2016)
were aimed at increasing the EU cyber resilience and developing the
industrial and technological resources for cybersecurity (EU cybersecuri-
ty initiatives 2017).


http://ec.europa.eu/justice/data-protection/reform/index_en.htm
http://ec.europa.eu/justice/data-protection/reform/index_en.htm
https://ec.europa.eu/digital-agenda/en/cybersecurity
https://ec.europa.eu/digital-agenda/en/cybersecurity
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EU Cybersecurity and Privacy Organisations

Directorate-General for Informatics (DIGIT) has a mission to enable
the European Commission to effectively and efficiently use ICTs in the
course of achieving its organisational and political objectives. Since
2011, DIGIT has been host to a permanent Computer Emergency Re-
sponse Team (CERT-EU), which is supervised by the Director-General
of DIGIT and steered by a group chaired by the Council. CERT-EU’s
task is to support EU institutions and agencies in their fight against cyber
threats. Towards this end, CERT-EU engages in information sharing,
threat assessment and awareness-raising activities (CERT - EU). The
DIGIT Security Operations Centre (SOC) is managed by a Local Infor-
mation Security Officer (LISO) who also acts as an advisor to the Infor-
mation Security Steering Committee. The LISO analyses the security
requirements of DIGIT’s ICT systems and proposes policies that govern
the ICT systems in line with the latter’s needs (Robinson 2014:16).

In 2010, the General Secretariat of the Council of the EU launched
the Network Defence Centre (NDC) (Network Defence). Its objective is
to strengthen the protection of EU sensitive and classified Communica-
tion and Information Systems against all forms of technical attacks, in-
cluding Advanced Persistent Threats, through the development of the
capability to detect and respond to security incidents.

The core task of the European Agency for the operational manage-
ment of large-scale IT systems (1 December 2012) is to ensure the unin-
terrupted exchange of data between national authorities. However, the
Agency is also responsible for adopting and implementing security plans
to prevent the unauthorised reading, copying, modification or deletion of
personal data during transfers of personal data or transport of data media
(Robinson 2014:16).

A European Data Protection Supervisor (EDPS) as well as an Assis-
tant Supervisor and an institutionally independent supporting structure
were established in January 2004. The EDPS’s mission is to ensure that
EU institutions and agencies respect individuals’ fundamental rights and
freedoms, specifically their right to privacy, when processing personal
data or developing new policies (Robinson 2014: 17).

The European Union Agency for Network and Information Security
(ENISA) was set up in 2004 to contribute to the overall goal of ensuring
a high level of network and information security within the EU. ENISA
helps the Commission, the Member States and the business community
to address, respond and especially to prevent NIS problems. The main
activities run by ENISA include collecting and analysing data on securi-
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ty incidents in Europe and emerging risks; promoting risk assessment
and risk management methods to enhance capability to deal with infor-
mation security threats; running of pan-European cyber exercises; sup-
porting Computer Emergency Response Teams (CERTS) cooperation in
the Member States; awareness-raising and cooperation between different
actors in the information security field (ENISA). In order to boost the
overall level of online security in Europe, each October the agency or-
ganises the Cybersecurity Month awareness campaign, with the support
of NIS contact points in all Member States.

The Europol’s Cybercrime Centre was set up in 2013 as integral part
of Europol and has become a focal point in combatting and preventing
cross-border cybercrime by serving as the central hub for criminal in-
formation and intelligence; supporting Member States’ operations and
investigations by means of operational analysis, coordination and exper-
tise; providing strategic analysis products; reaching out to cybercrime
related law enforcement services, private sector, academia and other
non-law enforcement partners (such as internet security companies, the
financial sector, computer emergency response teams) to enhance coop-
eration amongst them, etc. (EU cybersecurity initiatives 2017).

Ukraine’ Information Security Experience
in the Context of its European Integration

Since the days of EuroMaidan and the annexation of the Crimea,
Russia has used cyber attacks as part of its hybrid war against our state.
Various special units of the security structures attacked the state infor-
mation resources and the personal data of individual politicians and pub-
lic figures. The most known cases of such actions are DDoS attacks on
government resources (the Ministry of Foreign Affairs, the site of the
President of Ukraine, sites of the security and defence sector), targeted
attacks on state agencies through fraudulent e-mails, attempts to disrupt
the work of the Central Election Commission during the presidential
elections and parliamentary elections of 2014, as well as the functioning
of the Uroboros virus, which, with high probability, is identified as Rus-
sian. It had all the signs of using the cyber-skirmish campaign against
Ukraine, and the web-resources of public authorities (including law en-
forcement agencies), the media, financial institutions, and large industri-
al enterprises fell under the influence of the virus.

In the opinion of ESET researchers, the BlackEnergy virus was de-
liberately targeted against Ukraine aimed at collecting data from hard
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disks of affected computers, taking screen shots of users, intercepting
data entry and much more (ESET Finds Connection 2016). It is estimat-
ed that state organizations, business structures and the industrial sector
were affected. In addition, the KosmicDuke virus (modification of the
Miniduke virus, the purpose of which is theft of information) was used
against Ukrainian institutions. There exists data proving the use of
FireEye virus for espionage upon Ukrainian officials. Besides there are a
number of indirect cyber attacks using social networks with their thou-
sands of “fake” accounts for spreading false information about events in
the state and provoking unrest, as well as more traditional attacks with
the help of social engineering (Horbulin 2015).

Russian intelligence services used the power of some of Ukraine’s
largest mobile operators to listen to Ukrainian subscribers’ phones, iden-
tify their location, and receive all the necessary data concerning the us-
ers. This information is used in a variety of ways: from the implementa-
tion of psychological pressure and the use of the data obtained to guide
the artillery of the aggressor in positions of Ukrainian military in the
NATO zone.

June 27, 2017 is known as the “black Tuesday” for the cyber securi-
ty of our country. Within a day, the computer virus “Ransom:
Win32/Petya” attacked the private and public sectors of the Ukrainian
economy, in particular banks, airports, state railway companies, televi-
sion and telecommunication companies, large supermarkets, energy
companies, state fiscal services, state authorities and local government,
etc. The virus also infected private and state actors of other countries, but
experts in this area agree that Ukraine has suffered the most (I"pa6osuii
2017).

Since Ukraine has officially declared its course to European integra-
tion, it is to bring its legal frameworks in accordance with the EU stand-
ards. The EU experience in the sphere of cybersecurity is quite positive.
In Ukraine some steps have already been taken and some are expected to
be implemented.

Until recently, the development of the cyber security sector in
Ukraine was rather specific, and sometimes fragmented. The respective
norms have been dispersed in a number of different laws and regulations;
even the legal (not academic) definition of the term has not been proper-
ly elaborated. However, there is the law on state secret (1994), and the
law on processing personal data (it coincides with the provisions of the
EU “Regulation (EC) No 45/2001 on the Protection of Individuals with
Regard to the Processing of Personal Data by the Community Institu-
tions and Bodies and on the Free Movement of Such Data’) and the law
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on access to public information (it contains similar provisions as “Regu-
lation (EC) No 1049/2001 of the European Parliament and of the Council
of 30 May 2001 regarding public access to European Parliament, Coun-
cil and Commission documents™) were adopted in 2013. However, the
law on processing personal data seems to have a lot of gaps as there are
cases of unauthorized usage of private information.

In order to solve this problem to author’s opinion, in Ukraine it is
necessary to establish the position like the EU European Data Protection
Supervisor with the same powers and rights, namely: the right to: give
advice to data subjects in the exercise of their rights; make proposals for
improving the protection of data subjects; order that requests to exercise
certain rights in relation to data be complied with; order the rectification,
blocking, erasure or destruction of all personal data that have been pro-
cessed in breach of the provisions governing the processing of personal
data; impose a temporary or definitive ban on the processing of personal
data; intervene in actions brought before the Court of Justice.

Since 2011, many attempts have been made to solve the regulation
issue at the legislative level, mainly within the framework of the relevant
law of Ukraine. The necessity of such a law was regularly discussed at
the National Security and Defense Council meetings, but there were still
no particular developments in this issue. One of the reasons was the in-
teragency controversies and the difficulty in finding a compromise be-
tween government structures. Each institution does not want to give way
to its interests and powers, believing that it should become a “key” struc-
ture. Often, this discussion was reduced to the need to create a complete-
ly new state structure that would deal with the issues of cybersecurity.

On March 16, 2016 the President P. Poroshenko approved “the
Cyber security Strategy of Ukraine” (Ilpesument 3aTBepamB Ctpaterito
2016). In the draft discussions the experts and authors claimed to have
taken into account the EU strategies on cyber security issues. The Strate-
gy includes a set of measures, priorities and directions for the provision
of cybersecurity in Ukraine, in particular, the creation and operational
adaptation of the state policy aimed at developing cyberspace and
achieving compatibility with relevant EU and NATO standards, forming
a competitive environment in the field of electronic communications,
providing information security and cybernetic services protection. In
addition, the Strategy provides for 1) the involvement of expert potential
of scientific institutions, professional and public associations in the prep-
aration of draft conceptual documents in this area; 2) increase of digital
literacy of citizens and culture of behavior safety in cyberspace; 3) de-
velopment of international cooperation and support of international initi-
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atives in the field of cyber security, including deepening Ukraine’s coop-
eration with the EU and NATO.

In June 2016 the National Coordination Center for Cyber Security
was created (its functions remind the respective functions of the EU
DIGIT). The main tasks of the Center include the analysis of the condi-
tion of cybersecurity; monitoring of the national cybersecurity system;
control of the readiness of the subjects concerning providing cybersecu-
rity and counteracting cyber threats; analysis of national legislation ful-
fillment in the sphere of cyber defense of state electronic information
resources and information; collection of data on cyber incidents in rela-
tion to state information, etc. (ITpesunent 3arBepaus [Tomoxents 2016).

It is necessary to mention that a Cyberpolice as a structural unit of
the National Police was created a year before, on October 5, 2015 with
the purpose to reform and develop the units of the Ministry of Internal
Affairs of Ukraine, to ensure the training and functioning of highly qual-
ified specialists in the expert, operational and investigative units of the
police engaged in the fight against cybercrime and capable of applying
the latest technology in operational and service activities at the highest
professional level. The main tasks of Cyber police are to implement state
policy in the field of combating cybercrime; to early inform the popula-
tion about the emergence of the latest cybercrime; to use software tools
for the systematization and analysis of information on cyber incidents,
cyber threats and cybercrime; to respond to inquiries of foreign partners
received by channels of the National round-the-clock network of contact
points; to participate in the training of police officers concerning the use
of computer technologies in counteracting crime; to take part in interna-
tional operations and co-operation in real time; to counteract cybercrime,
specifically in the area of using payment systems etc. The Devepopment
Strategy claimes the application of methodology elaborated by Europol
(Cyberpolice).

On October 5, 2017 the law on “Basic principles of providing cyber-
security of Ukraine” was adopted being based on national legislation and
Convention on cybersecurity. Coordination of activities in the sphere of
cybersecurity as a component of national security of Ukraine is carried
out by the President of Ukraine through the Council of National Security
and Defense of Ukraine headed by him. The National Cybersecurity
Coordination Center, as the working body of the National Security and
Defense Council of Ukraine, coordinates and monitors the activity of the
security and defense sector, which provides cybersecurity, makes pro-
posals to the President of Ukraine on the formation and refinement of the
Cybersecurity Strategy of Ukraine. The Cabinet of Ministers of Ukraine
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shall ensure the formation and implementation of state policy in the field
of cybersecurity, protection of human and civil rights and freedoms,
national interests of Ukraine in cyberspace, fight against cybercrime;
organizes and provides the necessary forces, instruments and resources
for the functioning of the national cybersecurity system; establishes re-
quirements and ensures the functioning of the information security audit
system at the objects of critical infrastructure (IIpo ocHoBHI 3acamu
3a0e3mnedeHHs KibepOe3neku Ykpainu, 2017).

The Law underlines that the functioning of the national cybersecuri-
ty system is provided by development and operational adaptation of the
state policy on cybersecurity aimed at developing cyberspace, achieving
compatibility with the relevant standards of the European Union and
NATO; deepening Ukraine’s cooperation with the European Union and
NATO in order to strengthen Ukraine’s cyber security capacity, partici-
pating in confidence-building measures in the use of cyberspace, held
under the auspices of the Organization for Security and Cooperation in
Europe.

Governmental Response Team for Computer Emergencies of
Ukraine CERT-UA, established under the support of the ENISA, is re-
sponsible for the accumulation and analysis of data on cyber incidents,
keeping the state register of cyber incidents; providing owners of cyber
defense objects with practical help in preventing, detecting and eliminat-
ing the effects of cyber incidents on these objects; organizing and con-
ducting practical seminars on cyber defense issues for subjects of the
national system of cybersecurity and owners of objects of cyber defense;
preparing and publishing on its official website recommendations on the
counteraction to modern types of cyber attacks and cyber threats; interac-
tion with law enforcement agencies, ensuring their timely information on
cyber attacks etc. (CERT — EU).

In spite of general positive perception of the law, it contains a num-
ber of provisions that may create conditions for abuse in the future and
will provide the government with the tools the officials might use to put
pressure on businessmen and at the same time it could hinder raising the
level of cybersecurity of Ukraine to the corresponding world level. The
law does not define a single body, which carries out operational com-
mand of the subjects of cybersecurity in peacetime. The National Securi-
ty and Defense Council of Ukraine, and the President carry out only
coordination and strategic management. Ministry of Defense of Ukraine
and General Staff of the Armed Forces of Ukraine perform operational
management in the relevant period. In practice, cyber attack and cyber
warfare are never declared or stopped. Some experts are concerned about
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the power of the Security Service of Ukraine (granted by the Law) which
has the right to carry out secret inspections of cybersecurity of all objects
of critical infrastructure. This, in essence, gives the Service the right to
attack a private business (I'paboswuii 2017).

The EU supports its IT professionals. Ukraine as well is not lagging
behind in the sphere of IT specialists’ education as in this state annually
several thousands of IT professionals graduate from Universities, the
level of training of many is consistent with the world standards. Ukraini-
an IT specialists have the ability to work quickly and efficiently and
posses a high motivation to confront external aggression. Ukrainian en-
gineers and programmers create fully competitive software and hardware
products that can be used to enhance the cybersecurity of the state. How-
ever, the biggest problem is financing. Unfortunately, the state does not
offer salaries of the world standard to the highly qualitative specialists.
As the result, we face the outflow of brains.

In the condition of a hybrid warfare, the state must rely not only on de-
fensive, but also on offensive technologies, including — cybersecurity. The
rival should know that, trying to use cyberspace to the detriment of
Ukraine’s national interests, he may face a large-scale cyber response. This
proposal obviously contradicts all peacekeeping measures being taken at the
global level with the demilitarization of cyberspace, but we can no longer
pretend that we do not notice reality in this area, replacing it with ineffective
talks. We are asking our Western partners for conventional weapon assis-
tance being able to create cyber weapons on our own.

One of the latest coordination steps between Ukraine and the EU
was taken on March 12, 2018 when President of Ukraine P. Poroshenko
agreed with the High Representative of the EU on Foreign Affairs and
Security Policy - Vice President of the European Commission F. Moghe-
rini to strengthen cooperation in combating fake news and cyber attacks
(ITopomrenko i Morepini momoBuimcs 2018).

Conclusion

The European Union has developed a powerful base for counteracting
the threats and challenges that have been provoked by the widespread use of
ICTs in all areas of society’s life. Information technologies are improving,
the negative influences also become more “sophisticated”, but the EU is
constantly improving its regulatory framework as well, creating new struc-
tures for counteracting information threats, trying not only to eliminate dan-
gers, but to prevent them. It should be noted that the EU pays great attention
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to the protection of the personal data of ordinary citizens, to combating fraud
and to the development of security standards.

Having suffered from cyber attacks, being under the influence of
hybrid warfare, Ukraine developed some cybersecurity and related legis-
lation, established some cybersecurity structures following the EU expe-
rience. However, we are at the beginning of the process, so Ukraine is
sure to need the EU assistance in this activity, specifically in the field of
cyber defense skills and capabilities development; cyber security policy,
legislation and strategy development; and material and technical assis-
tance.
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Dziatalno$¢ Unii Europejskiej w dziedzinie bezpieczeristwa informacyjnego:
ukrainska perspektywa

Streszczenie

Informacyjne technologie rozwijaja si¢ w bardzo szybkim tempie, co przynosi wiele
korzysci dla ludzkosci, lecz jednoczesnie prowokuje ogromne niebezpieczenstwo. Do-
step do osobistej informacji, wptyw negatywnych tre§ci na dzieci, sabotaz i wykradanie
informacji, uszkodzenia informacyjnych systeméw, cyberprzestepczo$¢ i tym podobne —
oto oznaki uzycia informacyjnych i komunikacyjnych technologii dla zniszczenia infor-
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macyjnego bezpieczenstwa. Naturalnie zar6wno panstwa, jak i organizacje opracowuja
szereg mechanizmow zapobiegania i przezwycigzenia destruktywnych informacyjnych
wpltywow.

Celem artykutu jest przeanalizowanie, w jaki sposob doswiadczenie UE w zakresie
informacyjnego cyberbezpieczenstwa moze by¢ zastosowane w Ukrainie. Na poczatku
XXI stulecia UE opracowata szereg normatywnych regut, stworzyta konieczne organy
i uruchomita strategie zorientowane na usunigcie zagrozen w sferze informacyjne;j.
Ustawodawstwo UE stale jest doskonalone. Prawna baza UE reguluje dostep do osobi-
stych danych, spoleczna informacje, problemy podrabiania splat, problemy seksualnej
eksploatacji dzieci w Internecie, ochrong informacji niejawnych, zapobieganie atakom na
informacyjne systemy, obrong¢ narodowych informacyjnych infrastruktur.

Probujac adaptowac swoje prawne ramy do norm ustawodawstwa UE, Ukraina
uchwalita ustawe ,,O obrobee osobistych danych”, ustawe ,,O dostepie do publicznej
informacji”, ,,Strategi¢ cyberbezpieczenstwa Ukrainy” i prawo ,,O gléwnych zasadach
zabezpieczenia cyberbezpieczenstwa Ukrainy”; stworzono odpowiednie struktury cyber-
bezpieczenstwa, w szczegolnosci Narodowe Koordynacyjne Centrum do spraw Cyber-
bezpieczenstwa, cyberpolicje, CERT-UA.

W artykule rozpatrzono niektore problemy zwigzane z wymienionym ustawodaw-
stwem i zaproponowano pomysty na polepszanie aspektow cyberbezpieczenstwa na
Ukrainie.

Stowa kluczowe: cyberbezpieczenstwo, technologie informacyjne i komunikacyjne,
systemy informacyjne, dane osobowe, zagrozenia informacyjne



RECENZIE

UR JOURNAL OF HUMANITIES AND SOCIAL SCIENCES
NR 1(6)/2018 ISSN 2543-8379

RECENZIE DOI: 10.15584/johass.2018.1.7

Barttomiej K. Krzych®

Michat Heller, Jak by¢ uczonym, wyd. Il, wybér
i opracowanie Matgorzata Szczerbinska-Polak,
Copernicus Center Press, Krakéw 2017, ss. 70;
Michat Heller, Moralnos¢ myslenia, wyd. ll|
rozszerzone, Copernicus Center Press,

Krakéw 2015, ss. 120°

By¢ uczonym i mysle¢ moralnie

Istnieja osoby, ktére niejako skupiajg w sobie energi¢ zdolng poru-
sza¢ nie tylko umysty, ale i to, co nazywamy dusza. Istniejg tez takie
ksigzki, ktore cho¢ mogltyby wydawaé si¢ nieistotne — ze wzgledu na
swoje rozmiary i brak precyzyjnego aparatu naukowego — sg prawdzi-
wymi diamentami na rynku pelnym cyrkonii. Rzadkie sg przypadki,
kiedy te dwie osobliwo$ci si¢ spotykaja, ale sa to zaj$cia niezwykle
szczgsliwe nie tylko dla nauki (i filozofii), lecz réwniez dla szerokiego
grona czytelnikow.

Niewatpliwie ks. prof. Michat Heller oraz jego dwie niewielkie, ale
nieprzecietnie bogate w tre§¢ ufundowang na wieloletnim do$wiadczeniu
badawczym i nauczycielskim ksigzeczki, sa takimi diamentami dla pol-
skiej nauki®. Czy nie jest to aby twierdzenie przesadzone, zbyt gornolot-
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przednich numerow niniejszego periodyku (Krzych 2017).

3 Zwréce tylko uwage na jedna przyktadowa pozycje, w ktrej mozna skonsultowaé
recenzje dorobku prof. Hellera: Promotio... 2016.
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ne? Postaram si¢ pokazaé, ze ze wzgledu na pewne sprawy obiekcja taka
nie jest uzasadniona. Co wigcej, juz w tym miejscu pokusze si¢ o sfor-
mutowanie swoistego imperatywu mowigcego, ze kazdy intelektualista
(nickoniecznie pracujacy etatowo na uczelni wyzszej) powinien cho¢ raz
omawiane ksigzeczki przeczytac i przemysle¢, a moze i do nich powra-
ca¢, tak dla metodologicznej, jak i $wiatopogladowej higieny.

Najpierw jednak musze si¢ wytlumaczy¢ z zestawienia obu tytutow,
ktorych bynajmniej nie chce klasyfikowac¢ wedle klucza pierwszenstwa
lub wazkos$ci. Stanowig one w pewien sposob zwartg catos¢. Obie ksia-
zeczki dotycza najbardziej ludzkiej z ludzkich aktywno$ci — my$lenia;
nie byle jakiego myslenia, ale racjonalnego namyshu nad rzeczywistoscig
(zewnetrzna 1 wewnetrzna), jaki zostal zapoczatkowany przez starozyt-
nych greckich uczonych, i ktorego owocem jest m.in. dzisiejszy postep
technologiczny. Obie tez dotykaja jadra pracy kazdego badacza, ktora —
wbrew pozorom — nie wymyka si¢ z ramion moralnosci. Obie wreszcie
sa osobistym $wiadectwem nieskrepowanego (rzecz jasna, przede
wszystkim w wymiarze intelektualnym) udziatu wielkiego uczonego we
wspolnej przygodzie ludzkosci, jaka jest nauka.

Chce tez uprzedzi¢ inne mozliwe komentarze i utyskiwania wzgle-
dem wyglaszanych przeze mnie peandéw ku czci Hellerowskiej mysli
i wizji uczonego/uczonosci: owszem, niektore refleksje profesora ociera-
ja si¢ o trywialno$¢, inne z pewnoscia nie licuja z mainstreamowym pa-
radygmatem niezalezno$ci i aksjologicznej neutralno$ci nauki podno-
szonym niekiedy do rangi dogmatu (co samo w sobie jest podejrzane).
Tego typu opory i argumenty nie dotykaja jednak sedna problemu, po-
niewaz formulujac je, nie dostrzega Sie, ze juz samo zaangazowanie
w nauke (na jakimkolwiek poziomie) — lub nawet jego brak — jest uwi-
ktane w szereg metazatozen i metapostaw domagajacych si¢ prostodusz-
nej 1 petnej otwartosci refleksji, bez ktorej tatwo mozna zabtadzi¢ na
bezdroza opanowane przez ghlupote i jej opryszkéw (zob. Zembrzuski
2011). Dopiero z takiej perspektywy dzietka Hellera, mimo ze w znacz-
nej mierze posklejane z wczesniejszych tekstow i w opinii niektorych
nienadajace si¢ nawet do przypisu w Wikipedii (Tarnowski 2016), ujaw-
niajag swoja warto$¢ dodang — wiasnie jako przemyslenia pisane ,,0d
kuchni”, dedykowane zarowno dla wytrawnych smakoszéw, jak i mto-
dych adeptow sztuki myslenia i uprawiania nauki.

Chce jeszcze zauwazyc, ze ksigzeczki Hellera nabierajg pelni swoje-
go znaczenia W szerokim kontekscie naukoznawczym, wlaczywszy w to
wszelakiego rodzaju procedury ewaluacyjne majace (przynajmniej
w zatozeniu) stuzy¢ podniesieniu jakosci badan polskich naukowcow.
O tym, Ze istniejacy system i jego chimery generuja liczne patologie, nie
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trzeba nikogo specjalnie przekonywacé, za$ proby jego naprawy lub ulep-
szenia wigzg si¢ z wieloma trudnymi do pokonania barierami i watpli-
wosciami®,

Szata edytorska opracowana i konsekwentnie realizowana przez
CCPress — jedno z najprezniej rozwijajacych si¢ i coraz bardziej popu-
larnych polskich wydawnictw naukowych, zatozone notabene dzigki
Hellerowi — nie pozostawia wiele do zyczenia, cho¢ zdarzajg si¢ nie-
wielkie mankamenty (przyktadowo literowka na s. 7 Moralnosci mysle-
nia: winno by¢ ,;rozwijania” zamiast ,,rozwijanie”’). Nie powinny row-
niez dziwi¢ do§¢ wysokie ceny omawianych tytutow, gdyz w zamian
otrzymujemy produkt solidny pod kazdym wzgledem. Zwlaszcza
w przypadku Jak by¢ uczonym za niecate 30 zt mozemy cieszy¢ si¢ ma-
tym majstersztykiem zapetnionym pobudzajacymi wyobrazni¢ rycinami.
Warto tez zwréci¢ uwage na ,,migracje” publikacji Hellera z raczej ni-
szowych i szerzej nieznanych wydawnictw do CCPress, co owocuje nie
tylko skokiem jakosciowym techniki wydawniczej, ale rowniez wpro-
wadzanymi przez autora poprawkami i uzupetieniami, nierzadko for-
mulowanymi z dluzszej perspektywy czasowej; owa ,,migracja” jest
rownie istotna dla zasiegow czytelniczych — mys$l Hellera moze trafi¢
do znacznie szerszego grona odbiorcow, co nalezy uznaé za pozytywnag
okolicznosé.

Przyjrzyjmy si¢ zatem — w oparciu o mdj subiektywny wybor — te-
mu, co polski kosmolog, filozof i teolog ma do powiedzenia. Dla po-
rzadku bed¢ najpierw podawal wypisy z jednej, nastepnie z drugiej po-
zycji. | tak Moralnos¢ myslenia otwiera mocne, zaskakujace wrecz
stwierdzenie, ze ,,to wlasnie myslenie stworzyto cztowieka, a takze calg
jego kulture i cywilizacj¢”, ba! ,,myslenie jest tez ludzkim przeznacze-
niem” (s. 5). Nieco dalej wybrzmiewa jedna z gtownych tez: ,,Do istoty
myslenia nalezy wolno$¢, a wiec takze moznos$¢ kierowania swoimi my-
$lami. Wtasnie dlatego myslenie jest $cisle zwigzane z moralnoscig” (s. 7),
natomiast samg moralno$¢ myslenia — wg Hellera — stanowi racjonalnos¢
(s. 7), ktora z kolei jest ,,proba przezwyciezenia glupoty, czyli wysitkiem
kierowania si¢ zawsze racjami rozumowymi” (s. 12) i na ktora jesteSmy
,hiejako skazani” (s. 28). Autor napomina ponadto, ze ,,granice metody
empirycznej nie sg granicami racjonalnos$ci w ogole (sprzeciwia si¢ wigc
pozytywizmowi i skrajnemu naturalizmowi), jest tez przekonany, ze

* Niech za przyktad poshiza badania prowadzone przez Emanuela Kulczyckiego
(Kulczycki 2018) czy rubryka zatytutowana Z archiwum nieuczciwosci naukowej reda-
gowana przez Marka Wronskiego w ,,Forum Akademickim” i regularnie archiwizowana
na portalu Etyka i patologie polskiego srodowiska akademickiego (zob. np. Machata
2013).
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,mys$l zmienia $wiat — z moralnie neutralnego w przeniknigty warto-
sciami” (s. 9). Nie ma wigc nauki obojetnej i catkowicie neutralnej, za$
w kazdym przedsigwzigciu badawczym (tj. racjonalnym) trzeba by¢
intelektualnie skromnym (s. 106), poniewaz ani absolutna pewnos$¢ me-
tafizyczna (s. 94), ani niepodwazalne twierdzenia filozoficzne (s. 69), ani
nawet osiggniecie niezbitej pewnosci naukowej (s. 83—94) nie sg mozli-
we. Ucieczke od metafizycznego horroru (ktory w tzw. popperowskim
trzecim $wiecie jest niejako zakorzeniony) zwigzanego z brakiem ,,do-
gmatyki naturalnej” (okreslenie moje) Heller znajduje w wierze, ktorej
perspektywa umieszcza czlowieka w ,,stanie drogi” ku wizji uszczgsli-
wiajacej (wizji, w ktorej zjednoczymy si¢ z Prawda przez duze ,,p”) (s. 96).
Co prawda, wigzanie przez autora refleksji filozoficznych i naukowych
Z teologicznymi nie powinno nikogo dziwi¢, nalezy jednak stwierdzi¢, ze
Heller nie uprawia prozelityzmu ani apologetyki, a jedynie ukazuje
owocnos$¢ tworczego polgczenia wiary i nauki (za co zreszta otrzymat
w 2008 r. prestizowag Nagrode Templetona zwang ,,teologicznym noblem”).

Wspomng jeszcze tylko o regutach stanowiacych o kryterium racjo-
nalnosci, ktore polski kosmolog — bynajmniej nie w sposob kompletny,
CO Ssam zaznacza — wymienia i krotko omawia. Kolejno sg to: 1) ,,daz-
nos$¢ do $cistosci i informatywnosci w formutowaniu sgdoéw i wypowie-
dzi w granicach jezyka”, co ma sta¢ w opozycji do, nierzadko nawet
zamierzonego, metniactwa wypowiedzi (s. 37); 2) ,,otwarto$¢ na dysku-
sje z innymi”, ktéra wymaga postawy zrozumienia dla pogladoéw prze-
ciwnych (s. 38-39); 3) samokrytycyzm, ktory Heller definiuje jako ,,by¢
dla siebie dyskutantem bezlitosnym” (s. 39—40); 4) ,,krytyczne rozpatry-
wanie innych mozliwosci” (s. 40); 5 1 6) wewnetrzna spdjnos¢ pogladow
zwigzana z poczuciem konsekwencji (s. 40-41); 7) ,,$§wiadomo$¢ ograni-
czen jezykowych i innych uwarunkowan wiasnych pogladow” (s. 41).
Reguly te majg zapobiega¢ paczkowaniu irracjonalnosci, ktéra w ocenie
Hellera nierozerwalnie zwigzana jest z glupota.

Tres¢ Jak by¢ uczonym mozna potraktowa¢ w zasadzie jako uzupet-
nienie wcze$niejszych rozwazan. Autor poréwnuje prace naukowa do
ascezy — niewatpliwie dzisiaj bycie badaczem wymaga o wiele wigcej
poswiecenia i samozaparcia (zwlaszcza organizacyjno-instytucjonalno-
biurokratycznego) niz dawniej. We wstepie znajdujemy stwierdzenie,
ktére wspotgra z glownymi tezami Moralnosci myslenia: ,,A wigc wie-
dza, zdobywanie madrosci oraz rozpoznawanie dobra i dazenie do dobra,
cho¢ nie identyczne, sg ze soba powigzane i wzajemnie uwarunkowane”,
dlatego tez ,,zdobywajac wiedzeg, czyli uczac sie, lub tworzac wiedze,
czyli uprawiajac jaka$ galtaz nauki, trzeba — by¢ moze bardziej niz
w wielu innych dziedzinach zycia — zwraca¢ uwage na sprawy dobra
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i zta” (s. 11). Dalej znajdujemy poréwnanie nauki (zdobywania wiedzy)
do przygody otwierajacej umyst na Swiatto (czy tez, w zaleznosci od
kontekstu, Swiatlo), w ktorym przebywanie ,,przede wszystkim wzboga-
ca” (s. 13). Jest to przygoda trudna, jest w niej duzo ryzyka i — wedle
Hellera — ,,zeby wiele dafa, trzeba soba roztropnie kierowac” (s. 13).
| jeszcze: ,,Jezeli ignorancja jest ciemno$cig umystu, to wiedza jest jego
$wiattem, a studiowanie i uprawianie nauki, cho¢ wymagaja naktadu sit
i przezwyciezenia wielu stabo$ci, sg zanurzeniem si¢ w §wietle” (s. 13).
Juz w tych wstepnych uwagach autora pobrzmiewa ton, ktory daje sie
zauwazy¢ na dalszych stronach dzietka.

Za kluczowy nalezy uznaé rozdziat 1 (nie liczac przytaczanego juz
obficie wprowadzenia), w ktoérym znajdujemy szereg uwag i wskazowek
dotyczacych metodyki i etyki pracy naukowej (s. 17-39). Wigkszos¢
z nich ma charakter praktyczny. Méwigc o pasji naukowej, niezbednej
do uczciwego i owocnego uprawiania nauki, Heller omawia kluczowe jej
elementy. Kolejno sg to: 1) zainteresowanie przedmiotem (,,méj przed-
miot”); 2) znajdowanie przyjemnosci w badaniu swojego przedmiotu;
3) odwaga bycia nieco innym (rzecz dotyczy umiejetnosci rezygnacji
z pewnych przyjemnos$ci i po§wiecenia sie pracy naukowej, co ostatecz-
nie niesie z soba niemate korzy$ci — mamy tu zapowiedz kolejnego roz-
dzialu poswigconego ascetyce pracy naukowej); 4) odpowiednia moty-
wacja (czy tez odpowiednie motywacje) dla pracy naukowej zwigzana
nie tylko z ciekawoscig badawcza, ale rOwniez proza zycia codziennego;
5) uczestniczenie w nauce jako instytucji®; 6) zazylos¢ z ksiazkami
i czasopismami — regularny kontakt nie tylko z prasa naukowa z wiasnej
branzy, ale roéwniez §ledzenie najwazniejszych dokonan i osiggnie¢ w in-
nych dyscyplinach®; 7) $leczenie przy biurku i systematyczno$é pracy.
Dalej Heller zwraca uwagg na inne istotne czynniki pracy naukowej:
nieustanne uczenie si¢, zdolno$¢ do samokrytyki i przyjmowania krytyki
od innych, $wiadomo$¢ i uznanie wilasnych ograniczen, otwarto$¢ na
wspolprace, ktora wyraza sie m.in. w tworzeniu grup badawczych’, czy

® Heller zwraca uwage na swoiste przepelnienie administracyjne i biurokracyjne we
wspotczesnym zyciu akademickim, jednakze stwierdza, Zze nie sposdb od tego uciec
i rOwniez te obowigzki nalezy sumiennie wypetnia¢. Rzecz jasna, mozliwe sg sytuacje,
w ktorych uprawia si¢ nauke poza instytucjami akademickimi, sg to jednak przypadki
rzadkie i w pewien sposob naznaczone spotecznie. O ,,wykletych herezjarchach” $wiata
akademii pisat Bourdieu (1984). Sam, za Bourdieu, zwracalem na to uwage we wspo-
mnianym juz weze$niej tekscie: Krzych 2017: 140.

® Role interdyscyplinarnych katalizatoroéw tresci naukowych odgrywaja m.in. takie
prestizowe pisma jak ,,Science” czy ,,Nature”.

" Do prawdy nie mozna doj$¢ w pojedynke. Jesli moje mySlenie stanie si¢ uktadem
szczelnie izolowanym, umrze, bo odetnie si¢ od Zrodet informacji niezbgdnych do tego,
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wreszcie umiej¢tnos¢ organizowania sobie odpoczynku oraz spoteczna
,hormalno$¢” (Swiat i bez tego jest pelen dziwakow — dopowiedzenie
moje). Na tym poprzestang. Pozostate watki obecne w obu ksigzeczkach
kazdy moze odkry¢ na wlasng reka, do czego zachgcam, choéby dla pod-
jecia krytyki i/lub wieczornego ¢wiczenia intelektualnego.

Dokonujac samorozliczenia z lektury omawianych pozycji, musze
uzna¢, ze bez watpliwosci narazam si¢ na oskarzenia o brak krytycyzmu
wzgledem Hellera i jego mysli. Wynika to w pewnej mierze z intelektualne-
go (i duchowego) dtugu, jaki zaciggam wobec ksiedza profesora, wczytujac
si¢ w kolejne jego ksigzki. Dwa prezentowane tu tytuly $wiadcza o tym, ze
mamy do czynienia nie ze zwyklym ,,wyrobnikiem” 1i,,ciutaczem”, ale
prawdziwym pasjonatem i mistrzem z krwi i kosci. A do kogo majg rownaé
miodzi adepci akademii, jesli nie do najlepszych?

Uczyni¢ przejrzysta pracg badawczg, a co za tym idzie — a przy-
najmniej i8¢ pOWinNo — réwniez zycie: do tego wreszcie nawotuje i tego
wlasnie chce uczy¢ Heller, nawigzujgc do Pierre’a Hadota (2003). Filo-
zofia rozumiana jako ¢wiczenie duchowe nie tylko moze by¢ pomocna,
ale — wedle Hellera — winna wrecz sta¢ si¢ niezbednym elementem
W podrézy naukowej kazdego wnikliwego badacza: ,Myslenie wielu
ludzi jest poplatane (nieprzejrzyste). Nawet najbardziej logicznie mysla-
cym ludziom zdarzajg si¢ okresy poplatanego myslenia. A za mysleniem
idzie zycie. Dlatego zycie tak czesto bywa poplatane. Filozofia moze by¢
sposobem na zycie tylko wtedy, gdy jest w stanie przyczyni¢ si¢ do jego
rozplatywania, to znaczy czynienia go bardziej przejrzystym” (Jak byé
uczonym, s. 64). Okazuje si¢ wiec, ze koniec koncéw wszyscy naukowcy sa
w gruncie rzeczy filozofami poszukujacymi prawdy i zrozumienia Logo-
su we Wszech$wiecie, okazujacym si¢ zyczliwym partnerem w dyskusji
prowadzonej w jezyku racjonalnosci.
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Sprawozdanie z migdzynarodowej konferencji
naukowej ,,Aktualne problemy spoteczno-
-ekonomiczne polsko-ukraifiskiej wspotpracy
transgranicznej”, Rzeszéw — Lwéw,

15-17 listopada 2017 r.

W potowie listopada 2017 r. w dwoch miastach partnerskich — Rzeszo-
wie 1 Lwowie odbyta si¢ migdzynarodowa konferencja naukowa pt. ,,Aktu-
alne problemy spoteczno-ekonomiczne polsko-ukrainskiej wspotpracy
transgranicznej” (Contemporary Socio-Economic Issues of Polish-Ukrainian
Cross-border Cooperation). Jej organizatorami byty: Wydziat Socjologicz-
no-Historyczny  Uniwersytetu Rzeszowskiego, Wydzial Historyczny
i Wydzial Ekonomiczny Narodowego Uniwersytetu Lwowskiego im. Iwana
Franki we Lwowie oraz Wspdlny Sekretariat Techniczny Programu Wspot-
pracy Transgranicznej Polska — Biatorus — Ukraina 2014-2020. W skiad
komitetu honorowego konferencji weszli Rektor Uniwersytetu Rzeszow-
skiego prof. dr hab. Sylwester Czopek, Rektor Narodowego Uniwersytetu
Lwowskiego im. Iwana Franki prof. Volodymyr Melnyk, Marszatek Woje-
wodztwa Podkarpackiego Wiadystaw Ortyl, Przewodniczacy Lwowskiej
Rady Obwodowej Oleksandr Hanushchyn, Konsul Generalny RP we Lwo-
wie Rafal Wolski, Konsul Generalny Ukrainy w Lublinie Vasyl Pavlyuk
oraz Kierownik Wspdlnego Sekretariatu Technicznego Programu Polska —
Biatoru$ — Ukraina 20142020 Pawel Stowikowski. Patronat honorowy nad
konferencjg objat Wicepremier i Minister Rozwoju Gospodarczego i Finan-
sow Mateusz Morawiecki.

! Dr Hubert Kotarski, Instytut Socjologii, Wydziat Socjologiczno-Historyczny
Uniwersytet Rzeszowski, al. Tadeusza Rejtana 16¢, 35-001 Rzeszéw, e-mail: kotar-
ski@ur.edu.pl
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Zatozeniem konferencji byto stworzenie nowego formatu dla dysku-
sji na temat polsko-ukrainskich relacji transgranicznych oraz réznych
aspektow zycia terenéw przygranicznych. Tematyka konferencji obej-
mowata nastegpujace zagadnienia: 1) wyzwania spoteczne w dziedzinie
polsko-ukrainskiej wspotpracy transgranicznej, 2) bezpieczenstwo spo-
teczne: zagrozenia, profilaktyke i regulacje oraz 3) polsko-ukrainska
wspolprace gospodarcza.

W obradach, ktore odbywaty si¢ budynkach Uniwersytetu Rzeszow-
skiego oraz Uniwersytetu Lwowskiego im. Iwana Franki we Lwowie,
wziclo aktywny udzial ponad 200 naukowcoéw reprezentujacych rézne
osrodki akademickie z Polski i Ukrainy. Uczestnikami konferencji byli
reprezentanci takich uczelni jak: Uniwersytet Warszawski, Szkota
Glowna Handlowa w Warszawie, Katolicki Uniwersytet Lubelski, Uni-
wersytet Marii Curie-Sktodowskiej w Lublinie, Uniwersytet Kardynata
Stefana Wyszynskiego w Warszawie, Uniwersytet Pedagogiczny w Kra-
kowie, Politechnika Rzeszowska, Uniwersytet Rzeszowski, Kijowski
Uniwersytet Narodowy im. Tarasa Szewczenki w Kijowie, Rownienski
Panstwowy Uniwersytet Humanistyczny w Réwnem, Podkarpacki Uni-
wersytet Narodowy im. Wasyla Stefanyka w Iwano-Frankowsku, Uzho-
rodzki Uniwersytet Narodowy w Uzhorodzie, Tarnopolski Narodowy
Uniwersytet Ekonomiczny w Tarnopolu, Panstwowy Uniwersytet Me-
dyczny im. I.Ja. Horbaczewskiego w Tarnopolu oraz Zytomierski Pan-
stwowy Uniwersytet Technologiczny w Zytomierzu.

Konferencje otworzyl JM Rektor Uniwersytetu Rzeszowskiego prof.
dr hab. Sylwester Czopek, ktory powitat uczestnikow i podkreslit w swo-
im wystgpieniu potrzebg kontynuowania wspotpracy naukowej z Ukrai-
ng. Nastgpnie gosci powitali dr Leszek Buller — dyrektor Centrum Pro-
jektéw Europejskich, ktore koordynuje Program Wspotpracy Transgra-
nicznej Polska — Biatoru$ — Ukraina 2014 — 2020, Vasyl Pavlyuk — Kon-
sul Generalny Ukrainy w Lublinie oraz prorektor ds. naukowych i dy-
daktycznych Narodowego Uniwersytetu Lwowskiego im. Iwana Franki
prof. Yaroslav Harasym. Po czgsci oficjalnej konferencji rozpoczeta sig
sesja plenarna, ktorg poprowadzili dziekan Wydzialu Socjologiczno-
-Historycznego UR dr hab. prof. UR Pawel Grata oraz dyrektor Instytutu
Socjologii UR dr hab. prof. UR Witold Jedynak. Sesj¢ zainaugurowat
prof. Wojciech Morawski ze Szkoty Glownej Handlowej, ktory mowit
0 historycznym dialogu miedzy Polska a Ukraing i zwigzanych z nim
wyzwaniach i barierach. W dalszej czgsci sesji plenarnej uczestnicy wy-
stuchali miedzy innymi wystapien dotyczacych: wyzwan i perspektyw
wspolpracy transgranicznej w obszarze edukacyjnym migdzy Polska
i Ukraing (prof. Yuriy Pachkovskyy, Narodowy Uniwersytet Lwowski
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im. Iwana Franki), instytucjonalnych probleméw wspoélpracy transgra-
nicznej na Ukrainie (prof. Valentyna Chepak, Kijowski Uniwersytet
Narodowy im. Tarasa Szewczenki), spoteczno-gospodarczej wspotpracy
transgranicznej miedzy Polska i Ukraing (prof. Thor Hrabynskyy, Naro-
dowy Uniwersytet Lwowski im. Iwana Franki) czy tez kwestii zapobie-
gania i usuwania klesk zywiotowych w Polsce i na Ukrainie (dr Stawo-
mir Wilk, Uniwersytet Rzeszowski). W ramach pierwszego dnia konfe-
rencji odbyly si¢ réwniez trzy panele tematyczne moderowane przez
naukowcow z Polski 1 Ukrainy. Pierwszy dotyczyt wyzwan spolecznych
w dziedzinie polsko-ukrainskiej wspolpracy transgranicznej i wystgpito
w nim z referatami jedenastu uczestnikow z Polski i Ukrainy. Moderato-
rami panelu byli prof. lhor Hrabynskyy z Narodowego Uniwersytetu
Lwowskiego im. Iwana Franki oraz dr Hubert Kotarski z Uniwersytetu
Rzeszowskiego. Drugi panel po§wigcony byt bezpieczenstwu spotecz-
nemu — jego zagrozeniom, profilaktyce i regulacjom. Panel ten prowa-
dzili dr Leszek Buller, dyrektor Centrum Projektéw Europejskich, oraz
prof. Yuriy Pachkovskyy z Narodowego Uniwersytetu Lwowskiego im.
Iwana Franki. W ramach tego panelu uczestnicy mogli wystucha¢ czter-
nastu referatow wygloszonych przez naukowcoé6w z Polski i Ukrainy.
Trzeci panel dotyczyl polsko-ukrainskiej wspodlpracy gospodarczej,
a moderowany byt przez prof. Volodymyra Shvetsa z Narodowego Uni-
wersytetu Lwowskiego im. lwana Franki oraz dr. hab. prof. UR Macieja
Gitlinga z Uniwersytetu Rzeszowskiego. W panelu tym z referatami
wystapito pietnastu naukowcow z Polski i Ukrainy.

Druga cze$¢ konferencji odbyla si¢ 17 listopada 2017 r. w murach
Narodowego Uniwersytetu Lwowskiego im. lwana Franki w Lwowie.
Te czes¢ konferencji réwniez zainaugurowala sesja plenarna, ktorej
uczestnicy mogli wystucha¢ referatéw dotyczacych miedzy innymi: sa-
siedztwa transgranicznego i jego wptywu na dobrostan indywidualny
i spotecznosci lokalnych na przykladzie porownawczej analizy prze-
strzennej wojewodztwa podkarpackiego i rejonu lwowskiego (prof. Wto-
dzimierz Okrasa, Uniwersytet Kardynata Stefana Wyszynskiego w War-
szawie), wspotpracy transgranicznej Ukrainy z krajami UE jako podsta-
wy rozwoju Euroregionu Karpackiego (prof. Oksana Senyshyn Narodo-
wy Uniwersytet Lwowski im. lwana Franki) czy tez roli i zadan organi-
zacji pozarzadowych w kontekscie bezpieczenstwa spolecznego na przy-
kfadzie funkcjonowania Centrum Pomocy Migrantom i UchodZzcom
Caritas Archidiecezji Lubelskiej w Lublinie (dr Dorota Rynkowska,
Uniwersytet Rzeszowski). W ramach drugiego dnia konferencji odbyty
si¢ rowniez trzy panele tematyczne, ktore moderowali ci sami naukowcy
co w Rzeszowie. Pierwszy panel dotyczyl wyzwan spotecznych w dzie-
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dzinie polsko-ukrainskiej wspotpracy transgranicznej. Wystapito w nim
dwunastu uczestnikoéw konferencji. Drugi panel poswiecony byl bezpie-
czenstwu spotecznemu — zagrozeniom, profilaktyce i regulacjom. W tym
panelu mozna byto wystuchaé czternastu wystgpien. Panel trzeci doty-
czyt polsko-ukrainskiej wspotpracy gospodarczej i wystagpito w nim
trzynastu naukowcow z Polski i Ukrainy.

Analizowane i omawiane podczas konferencji zagadnienia moga,
W opinii uczestnikow konferencji, wyznacza¢ kierunki rozwoju przy-
sztych badan naukowych, stanowi¢ podstawe do realizacji projektow
transgranicznych oraz proponowac¢ narzgdzia do rozwigzywania wspol-
nych problemow. W wystapieniu podsumowujacym konferencje¢ dr Le-
szek Buller, dyrektor Centrum Projektow Europejskich, stwierdzit, ze
konferencja wiele wniosta do dziatan w ramach Programu Wspotpracy
Transgranicznej Polska — Biatorus — Ukraina 2014-2020, a Wspdlny
Sekretariat Programu planuje kontynuowaé wspolprace z jednostkami
naukowymi i zorganizowa¢ kolejne tego rodzaju wydarzenie naukowe
w nastepnych latach.
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Sprawozdanie z konferencji naukowej
»Swiat (po)rewolucji cyfrowej — edycja I1”,
Rzeszéw, 12 grudnia 2017 r.

W potowie grudnia 2017 r. na Wydziale Socjologiczno-Historycz-
nym Uniwersytetu Rzeszowskiego odbyla si¢ zorganizowana przez Koto
Naukowe Studentow Socjologii UR II edycja ogoélnopolskiej konferencji
naukowej ,,Swiat (po)rewolucji cyfrowe;”.

Podobnie jak w | edycji konferencji tematem przewodnim obrad byt
Internet oraz jego wpltyw na wspdlczesne zycie czlowieka. Prelegenci
w swoich wystgpieniach nie tylko konstatowali, jak Internet zmienit
otaczajacy nas $wiat, ale takze podjeli refleksje dotyczaca przysziosci
i rozwoju Internetu.

Otwarcie konferencji odbyto si¢ w sali Senatu Uniwersytetu Rze-
szowskiego. Pani Julia Wydrzynska, prezes Kota Naukowego Socjolo-
géw UR, w imieniu organizatoréw przywitala wszystkich zebranych
gosci 1 prelegentéw oraz podzigkowata osobom zaangazowanym w of-
ganizacje tego wydarzenia, a w szczegdlnosci opiekunowi kota dr Aga-
cie Kotowskiej i ks. prof. Witoldowi Jedynakowi, dyrektorowi Instytutu
Socjologii Uniwersytetu Rzeszowskiego, ktorego nastepnie poprosita
0 uroczyste otwarcie konferencji.

Ks. prof. Witold Jedynak w swoim wystapieniu podzigkowat studen-
tom i pracownikom, ktorzy przyczynili si¢ do zorganizowania konferen-
cji. Przywitat takze wszystkich prelegentow, jednocze$nie wyrazajac
nadzieje, ze podobnie jak poprzednio, wszystkie prezentowane referaty
zainicjuja pogtebiong dyskusje i refleksje na temat tego, w jaki sposob

! Lic. Dominik Boratyn, student w Instytucie Nauk o Polityce, Wydzial Socjolo-
giczno-Historyczny, Uniwersytet Rzeszowski, al. mjr. W. Kopisto 2a, 35-959 Rzeszow,
e-mail: dominik.boratyn@urz.pl
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Internet ksztattuje otaczajacy nas $wiat oraz w jaki sposob wplywa na
wspolczesnego cztowieka.

Po wystgpieniu ks. prof. Witolda Jedynaka rozpoczeta sie¢ sesja ple-
narna konferencji, w ktorej wzieli udziat: dr Jarostaw Kinal, prodziekan
ds. promocji Wydzialu Socjologiczno-Historycznego, dr Hubert Kotarski
oraz dr Krzysztof Pir6g, obaj z Instytutu Socjologii UR.

Pierwszym z prelegentow byl dr Jarostaw Kinal, ktéry przedstawit
referat pt. ,,Google jako typ idealny agregatora informacji i narzedzie
inwigilacji”. W swoim wystapieniu wyjasnil, czym jest Google oraz
jakich narzedzi uzywa, aby doktadnie monitorowa¢ i zapisywaé dziatal-
nos¢ swoich uzytkownikow. Prelegent wskazat, ze Google jako firma
prywatna prowadzi dzialalno$¢ komercyjng, a wszystkie zebrane dane
wykorzystuje do zarabiania pienigdzy m.in. poprzez sprzedawanie re-
klam i tzw. reklame $ledzaca.

Drugim z prelegentow w sesji plenarnej byt dr Hubert Kotarski
zastepca dyrektora Instytutu Socjologii UR, ktory przedstawit referat
pt. ,,Student UR (po)rewolucji cyfrowej?”. W swoim wystgpieniu
omowil elementy cyfrowej rewolucji, ktére moga dotyczy¢ studentow
Uniwersytetu Rzeszowskiego. Prelegent wskazywat m.in. na e-handel,
social media oraz e-nauke. Dodatkowo w trakcie wystgpienia zostaly
przedstawione wyniki badan dotyczace popularnosci mediow spoteczno-
sciowych wsrod studentow UR. Najpopularniejszy okazat si¢ Facebook,
z ktorego korzystanie deklarowato 98% badanych.

Ostatnim z prelegentow biorgcych udziat w sesji plenarnej byt
dr Krzysztof Pirdg, adiunkt w Instytucie Socjologii UR, ktory wyglosit refe-
rat pt. ,,Cybersocjologia jako postsocjologia”. Podczas swojego wystapienia
nakreslit wizj¢ ewolucji socjologii jako nauki w obecnej formie i przeksztat-
cania si¢ jej w cybersocjologi¢. Dr Pirdg swoja hipotez¢ argumentowat po-
wszechng obserwacja, iz wspdlczesnie zycie spoleczne przenosi si¢ do In-
ternetu, co moze prowadzi¢ do zmian w samej nauce socjologii.

Po zakonczeniu sesji plenarnej z uwagi na duza liczbe prelegentow
obrady zostaly podzielone na dwa rownolegle panele. Pierwszy rozpo-
czal si¢ wystapieniem Julii Wydrzynskiej, ktora przedstawila referat
pt. ,,Portale randkowe jako rewolucyjna forma biur matrymonialnych”.
W swoim wystgpieniu prelegentka zaprezentowala histori¢ oraz ewolu-
cje ogloszen matrymonialnych, a takze wskazata, ze obecnie nie ma po-
trzeby korzystania z tego typu ushug, poniewaz role biur matrymonial-
nych przejety internetowe portale randkowe.

Kolejnym prelegentem bioragcym udziat w panelu pierwszym byla
Klara Fukasiewicz z Uniwersytetu Rzeszowskiego, ktdra wystapita
z referatem pt. ,,Nowe media a relacje miedzyludzkie”. Omowita w nim
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sposob, w jaki portale spoteczno$ciowe, blogi internetowe czy vlogi
wplywaja na ksztaltowanie si¢ relacji pomiedzy ludzmi.

Nastepnie Agnieszka Kuzniar, Katarzyna Molek i Anna Zuraw, stu-
dentki socjologii z Uniwersytetu Rzeszowskiego, przedstawity wspolne
wystapienie pt. ,,Rewolucja cyfrowa — rewolucja randkowa — nowocze-
sny zwigzek”. Zrelacjonowaly w nim, jak dzigki Internetowi doszto do
rewolucji w poznawaniu si¢ ludzi, a nastgpnie tworzeniu stalych zwiaz-
kow pomiedzy partnerami.

Kolejnym prelegentem w panelu pierwszym byta Barbara Cyrek
z Uniwersytetu Jagiellonskiego, ktora zaprezentowalta referat pt. ,,Devalua-
tion of sensitivity and the imperative of effectiveness in digital culture”.
Autorka skupita si¢ na odpowiedzi na pytanie, w jaki sposob kategoria
wrazliwos$ci lokuje si¢ w §wiecie po rewolucji cyfrowej i jaki wptyw na
ludzkie zachowanie ma Internet.

Krystian Wiecek z Panstwowej Wyzszej Szkoty Zawodowej im.
rtm. Witolda Pileckiego w O$wiecimiu przedstawit referat pt. ,,Atomiza-
cja 1 rozwarstwienie spoteczenstwa wspolczesnie”. W swoim wystgpie-
niu zwracal uwage na to niepokojace zjawisko oraz podkreslat, ze roz-
woj techniki, ktory miat ulatwi¢ zycie ludzkie, nie idzie w parze z po-
prawa jakosci zycia spotecznego.

Nastgpnym mowcg w tej czeSci konferencji byl Dominik Boratyn,
student politologii z Uniwersytetu Rzeszowskiego, ktéry przedstawit
referat pt. ,,E-wizerunek administracji rzadowej na portalu spoteczno-
Sciowym Facebook. Studium przypadkéw”. W swoim wystapieniu refe-
rent skupit si¢ na prezentacji sposobéw kreowania przez urzedy admini-
stracji rzadowej swego wizerunku w Internecie. Na wybranych przykta-
dach przedstawil aktywno$¢ administracji rzadowej na portalu spotecz-
nos$ciowym Facebook oraz aktywno$¢ innych uzytkownikéw obserwuja-
cych te strony.

Kolejnym prelegentem byl Sebastian Moskalski z Uniwersytetu
Rzeszowskiego, ktory wygtosit referat pt. ,,Personal branding w nowych
mediach. Case study kreowania i zarzgdzania wizerunkiem przez studen-
tow”. W swoim wystgpieniu pokazal, w jaki sposob juz podczas studiéw
mozna zbudowac¢ ,,osobista marke” w Internecie, a takze jak duza role
w kreowaniu wizerunku odgrywaja nowe media.

Nastepnym uczestnik konferencji Monika Puta, studentka pedagogiki
z Uniwersytetu Rzeszowskiego przedstawita referat pt. ,,Kreowanie wize-
runku w mediach spotecznosciowych”. Referentka oméwita role i znaczenie
Internetu w budowaniu wizerunku oraz wskazywala, ze granica pomiedzy
Swiatem wirtualnym a rzeczywistym powoli si¢ zaciera, a wizerunek sie-
ciowy nabiera niekiedy wigkszego znaczenia niz ten realny.
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Adam Poreba, student prawa z Uniwersytetu Rzeszowskiego, przed-
stawit referat pt. ,,Cyberbezpieczenstwo administracji publicznej — wy-
brane zagadnienia”. W swoim wystapieniu omowit problematyke cyber-
bezpieczenstwa administracji publicznej w Polsce, wskazujac na zagad-
nienia zwigzane z bezpieczenstwem informatycznym, ktore jest rozwija-
jaca si¢ dziedzing nauki o bezpieczenstwie.

Nastepnie zostal przedstawiony referat ,,Mam t¢ MOC — czyli CY-
BERPRZEMOC z perspektywy agresora oraz ofiary” przygotowany
przez Patrycj¢ Rusinek i Anng Wngk z Uniwersytetu Rzeszowskiego.
W swoim wystapieniu prelegentki wskazaty przyktady cyberprzemocy
omowity jej wptyw na ofiarg. Podkreslity takze, jak wazng role w walce
z tym niebezpiecznym zjawiskiem odgrywa srodowisko ofiary.

Ostatnim wystgpieniem w panelu pierwszym byt referat Haliny Ro-
galskiej z Panstwowej Wyzszej Szkoly Zawodowej im. rtm. Witolda
Pileckiego w Os$wigcimiu pt. ,,Blockchain w codziennym Zyciu”.
W swoim wystgpieniu prelegentka wyjasnita, czym jest blockchain oraz
w jaki sposéb mozna z niego korzystac.

Réwnolegle do obrad w panelu pierwszym odbywatly si¢ prace
w panelu drugim. Pierwszym z prelegentéw byt mgr Janusz Kawa, dok-
torant w Instytucie Socjologii UR, ktory przedstawit referat pt. ,.Srodki
masowego przekazu a dziecko. Szanse i zagrozenia dla rozwoju fizycz-
nego i emocjonalnego”. W swoim wystgpieniu wskazywat wady i zalety
korzystania z nowoczesnych technologii przez matoletnich oraz omowit
wplyw tych technologii na rozwoj psychofizyczny cztowieka.

Kolejnymi prelegentkami byly Dominika Gotab i Dominika Szcze-
panik, ktore wspolnie przedstawity referat pt. ,,Nowe media w procesie
wychowania i edukacji dzieci i mtodziezy”. Referentki skupity si¢ na
prezentacji roli nowych mediéw w procesie wychowawczym oraz edu-
kacyjnym, jednocze$nie podkreslajac, jak nowe media wptywaja na roz-
woj dzieci i mtodziezy.

Mgr Tomasz Grzebyk, doktorant z Instytutu Historii Uniwersyte-
tu Rzeszowskiego, wygtosit referat pt. ,,Wyzwania historii i history-
kéw wobec rewolucji cyfrowej”. Omowil w nim mozliwosci ,,ucy-
frowienia” historii. Prelegent skupit si¢ na przedstawieniu wyzwan,
jakimi sa wizualizacja wiedzy oraz obecno$¢ tresci historycznych
W przestrzeni internetowej.

Nastepnym prelegentem byt Krzysztof Bialas, student socjologii
z Uniwersytetu Rzeszowskiego, ktory zaprezentowatl wystapienie pt.
»Rola reklamy w spoleczenstwie konsumpcyjnym”. Referent mowit
m.in. o tym, w jaki sposob wykorzystuje si¢ Internet w rozpowszech-
nianiu reklamy.
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Renata Ostasz z Uniwersytetu Rzeszowskiego przedstawita referat
pt. ,,.Dysfunkcje w social networkingu”, w ktorym wyjasnila pojecie
social networkingu oraz wskazata, jakie sa jego wady. Jacek Suluja,
student politologii z Uniwersytetu Rzeszowskiego, wystapil z tematem
»Media i ich rozw6j w promocji polityka jednego sezonu”. Przedstawit
w nim, w jaki sposob nowoczesne media przyczynity si¢ do wykreowa-
nia znanych politykéw, a nastepnie doprowadzity do ich upadku.

Aleksandra Pelczarska, studentka prawa z Uniwersytetu Rzeszow-
skiego, omowita ,,Influencer marketing — czym jest i dlaczego warto si¢
nim zainteresowa¢?”. Zwrécita m.in. uwage na to, kto moze zostaé in-
fluencerem, a takze w czym tkwi sita influencer marketingu. Krystian
Mularz z Uniwersytetu Rzeszowskiego zaprezentowat ,,Przemiany rytua-
16w 1 ceremoniatéw spotecznych pod wplywem nowoczesnych techno-
logii informacyjnych”. Prelegent omowit wptyw nowoczesnych techno-
logii na przemiany zachowan spotecznych.

Jako nastepny wystapit Mateusz Ostrowski z Panstwowej Wyzszej
Szkoty Zawodowej im. rtm. Witolda Pileckiego w Os$wigcimiu, ktory
przedstawit referat pt. ,,Cambridge Analytica — czy jej dziatania nam
zagrazaja?”. Odpowiadat w nim m.in. na pytanie, w jaki sposob firma
Cambridge Analytica przyczynila si¢ do zwycigstwa Donalda Trumpa
w wyborach prezydenckich w USA.

Kolejnymi prelegentami byty: Katarzyna Cyrkun i Nikola Czarnota,
studentki bezpieczenstwa wewnetrznego z Uniwersytetu Rzeszowskiego,
ktére we wspolnym wystapieniu omowity ,,Wpltyw nowoczesnych typow
gier na zycie ludzkie”. Przedstawily wady i zalety gier wideo, a takze ich
oddziatywanie na rozwdj fizyczny i psychiczny ludzi mtodych. Ostatnim
z prelegentow w drugim panelu byt Karol Piekos$, student politologii
z Uniwersytetu Rzeszowskiego, ktory przedstawit referat pt. ,,E-voting —
szansa czy zagrozenie?”. Prelegent przedstawit zalety glosowania elek-
tronicznego oraz dowodzil, na przyktadzie Estonii, ze wprowadzenie tej
formy glosowania przyczynitlo si¢ do zwigkszenia frekwencji we
wszystkich kolejnych elekcjach.

Il edycja Konferencji ,,Swiat (po)rewolucji cyfrowej” zakonczyta sie
interesujacg dyskusja oraz podsumowaniem obrad. Podobnie jak po-
przednio wszyscy zebrani uczestnicy byli zgodni co do tego, ze rola In-
ternetu na przestrzeni kolejnych lat bedzie rosta, a jego wptyw na spote-
czenstwo jest 1 bedzie nieodwracalny.
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Sprawozdanie z konferencji naukowej

»1eksty — obrazy — performanse. Auto_bio_grafia
na granicy doswiadczenia zycia codziennego, nauki
i sztuki”, Rzeszéw, Sanok, 11-13 stycznia 2018 .

W dniach 11-13 stycznia 2018 r. w Rzeszowie i Sanoku odbyta sig
konferencja naukowa pt. ,,Teksty — obrazy — performanse. Auto_bio
grafia na granicy doSwiadczenia zycia codziennego, nauki i sztuki” zor-
ganizowana przez Wydzial Socjologiczno-Historyczny (Zaklad Muzeo-
logii Instytutu Archeologii) Uniwersytetu Rzeszowskiego i Instytut So-
cjologii Uniwersytetu Wroctawskiego pod patronatem Sekcji Metodolo-
gii Badan Spolecznych Polskiego Towarzystwa Socjologicznego oraz
Polskiego Towarzystwa Kulturoznawczego. Stanowita ona czwartg
z kolei konferencjg, wienczaca cykl spotkan zatytutowanych Rzeczywi-
stosci kulturowe i teksty pisane. Poza tradycyjna formuta miata tez czes$¢
warsztatowa. W konferencji wzigto udziat 26 prelegentéw, przedstawi-
cieli wielu dyscyplin naukowych: socjologii, archeologii, kulturoznaw-
stwa, polonistyki czy sztuki. Tematy wystapien nawiazywaly do teore-
tycznych zalozen, badawczych rozwiazan i praktycznych zastosowan
danych obrazowych, dzwigkowych i tekstowych.

Na szczegdlng uwage zastugiwala czg$¢ warsztatowa, w ktorej
prezentowano rézne formy analizy danych jako$ciowych. Grzegorz
Bryda (UJ) w trakcie swojej prezentacji przyblizyt relacje miedzy
procesem badawczym a procesem wspomaganej komputerowo anali-
zy danych jako$ciowych. Gldéwnym przedmiotem refleksji byl wptyw
narzedzi wchodzacych w sktad CAQDAS na sposéb mys$lenia o me-

! Dr Karolina Cynk, Instytut Socjologii, Wydziat Socjologiczno-Historyczny, Uniwersy-
tet Rzeszowski, al. Tadeusza Rejtana 16¢, 35-001 Rzeszow, e-mail: cynk@onet.eu
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todologii, proces analizy danych i prowadzenie terenowych badan
jakosciowych.

Marek Pienigzek (UP w Krakowie) przedstawil autorskg koncepcje
wierszy bez tekstu. Prelegent przyblizyl przeprowadzony przez siebie
eksperyment poetycki. Aktywnos¢ tworcza zostata pobudzona w trakcie
przemieszczania si¢ (motocyklem) performera w przestrzeni. W konklu-
zji prelegent wskazal na potrzebe stworzenia interfejsu poetyckiego
w technologii wykraczajacej poza formy tekstowe (Augmented Reality).
Magdalena Szubielska (KUL) zaprezentowata natomiast sposob wyko-
rzystania okulografii jako techniki analizy bodzcéw obrazowych i tek-
stowych pochodzacych z odbioru sztuki w galerii.

Tradycyjng czg$¢ konferencji zainaugurowaty wystapienia w panelu
dyskusyjnym, ktérego przedmiotem byla refleksja na temat wyzwan
i kierunkéw rozwoju metodologii badan jakosciowych. Wzieli w nim
udziat: Irena Szlachcicowa (UWr), Andrzej Piotrowski (UL) i Andrzej
Rostocki (UL, PTS).

Tematem | sesji, ktora odbyla si¢ pierwszego dnia konferencji, byty
doswiadczenia artysty i badacza w jednej osobie. Prelegentami w tej czg-
sci byli: Urszula Tes (Akademia Ignatianum), ktora poddata analizie role
performera-aktora na przykladzie wybranych filméw; Anna Mazur (UJ)
przedstawiajgca biografi¢ jezykowa na podstawie do§wiadczenia nauko-
wego 1 codziennego B. Malinowskiego; Dorota Narewska (UP JPII), ktora
poddata refleksji wybrane fragmenty korespondencji siostry Teresy Mar-
tin, i Andrzej Dybczak (UJ) przedstawiajacy przebieg pracy nad kolekcja
syberyjska w Muzeum Etnograficznym w Krakowie. Po tych wystapie-
niach uczestnicy udali si¢ do Sanoka na drugi dzien konferencji.

Cze$¢ sanocka otworzyla Il sesja, ktora dotyczyta tworzenia i odbio-
ru sztuki. W jej trakcie wystapili: Monika Bryl (Dom Aukcyjny Artissi-
ma) zglebiajaca temat autentyczno$ci jako kategorii metodologicznej
w badaniach nad sztuka; Magdalena Szubielska (KUL) analizujaca od-
biér i tworzenie sztuki przez osoby niewidome; Jerzy Zurko (UWr) ba-
dajacy obraz $rodowiska temkowskiego w $wietle danych wizualnych
i Dominik Porczynski (UR) przyblizajacy praktyki wystawiennicze pol-
skich muzedéw w perspektywie nowej muzeologii.

IIT sesja konferencji odnosita si¢ do roli dyskursu wizualnego.
Uczestniczyli w niej: Irena Szlachcicowa (UWr) analizujaca tworczos¢
Mieke Bal; Karolina Cynk (UR) przedstawiajaca kwestie srodowiskowe
w dyskursie wizualnym, Julita Makaro (UWr) prezentujaca role poczto-
wek w badaniu integracji miast na pograniczu polsko-niemieckim i An-
toni Ploszczyniec (UWr) poddajacy refleksji uwagi Henryka Elzenberga
na temat myslenia i wyslawiania si¢ obrazowego.
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IV sesja dotyczyla doswiadczenia w kontekscie nauk spotecznych.
Prelegentami w tej czesci byli: Jan S. Wojciechowski (ASP) badajacy
auto-bio-grafi¢ jako obszar do$wiadczenia artystycznego, Marcelina
Turbak (Dolnoslaska Szkota Wyzsza) analizujgca granice rejestru wie-
dzy i doswiadczenia; Justyna Laskowska-Otwinowska (Panstwowe Mu-
zeum Etnograficzne) referujaca temat technologii w stuzbie antropologii
i etnografii i Olga Nowaczyk (UWr) prezentujaca zapis do§wiadczenia
jako faktycznos$¢ 1 sposob bycia badacza.

Tematem ostatniej sesji byto natomiast znaczenie przestrzeni miej-
skich. Swe prezentacje przedstawili: Dawid Krysinski (UWr) podejmu-
jacy refleksje na temat odczytywania i tworczego wykorzystywania mia-
sta; Agata Sulikowska-Dejena (UR) analizujaca dwie narracje o tozsa-
mosci Sanoka; Mariusz Pandura (UWr) przedstawiajacy olfaktoryczng
recepcje Wroclawia przez mieszkancoOw w latach powojennych i Dariusz
Wojakowski (UR) analizujgcy organizacje doSwiadczenia przestrzenne-
g0 W nowym miescie.

Forme podsumowania konferencji stanowily wystapienia Grazyny
Woronieckiej (UW) na temat pragmatycznych mozliwosci multidyscy-
plinarnego dialogu i Wojciecha Dolinskiego (UWr), ktory zrekapitulo-
wal caty kilkuletni cykl konferencji.
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X Obchody Miedzynarodowego Dnia Pamieci
o Ofiarach Holocaustu na Podkarpaciu®

Jeden tydzien, 63 miejscowosci Podkarpacia, mrozna zima, wiele ki-
lometréw. Spotkania, wspomnienia, rozmowy, upamigtnienia. Pamigc.

X Obchody Miedzynarodowego Dnia Pamieci o Ofiarach Holocau-
stu na Podkarpaciu, ktorych od 2008 r. glownym organizatorem jest prof.
nadzw. dr hab. Wactaw Wierzbieniec®, odbyly sie w terminie od 22 do
28 stycznia 2018 r. juz po raz dziesigty. Z roku na rok w te inicjatywe
wilaczaly sie kolejne miasta i miejscowosci wojewodztwa podkarpackie-
go. Jak wspomina dr hab. Elzbieta Raczy, prof. UR, w swoim artykule,
do tego przedsiewzigcia w 2010 roku przytaczyt sie Jarostaw, a w 2011
roku Lubaczéw. W VIII obchodach wzielo udziatl 15 miejscowosci, na-
tomiast w 1X obchodach juz 38 miast i miejscowosci z Podkarpacia oraz
Muzeum Obozu Zagtady w Belzcu, a patronat nad tym wydarzeniem
objat Marszatek Wojewodztwa Podkarpackiego Wiadystaw Ortyl (Raczy
2017: 167).

X obchody zaangazowaly az 63 miejscowosci. Byly to: Blazowa,
Brzozéw, Dubiecko, Dydnia, Grodzisko Dolne, Korczyna, Krosno, Mie-
lec, Olszanica-Stefkowa, Rymanow, Zagorz, Albigowa-Kosina, Cisna,
Czudec, Debica, Jarostaw, Radymno, Sanok, Tarnobrzeg, Ulanow,
Ustrzyki Dolne, Wielopole Skrzynskie, Barandw Sandomierski, Dukla —

! Mgr Natalia Mazur, doktorantka w Instytucie Historii na Wydziale Socjologiczno-
-Historycznym Uniwersytetu Rzeszowskiego, al. T. Rejtana 16c¢, 35-001 Rzeszow,
e-mail: natalia.mazur.ur@gmail.com

2 Wersja skrécona sprawozdania ukazala si¢ w ,,Gazecie Uniwersyteckiej Pracow-
nikow i Studentow Uniwersytetu Rzeszowskiego™ 2018, nr 2 (102), s. 24-25.
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L.¢ki Dukielskie, Gniewczyna Lancucka, Gorzyce — Tryncza, Kolbuszowa,
Lezajsk, Lancut, Nowy Zmigrod, Pilzno, Przemysl, Ropczyce, Stalowa
Wola, Zatwarnica, Fredropol — Rybotycze, Horyniec Zdroj, Jasto, Jasliska,
Jedlicze — Potok, Kanczuga, Kotaczyce, Lesko, Lubaczow, Markowa, Na-
rol, Przeworsk, Strzyzow, Trepcza, Belzec, Bircza, Dynow, Glogéw Mato-
polski, Hludno, Jawornik Polski, Niebylec, Nowa Deba, Sedziszoéw Mato-
polski, Tyczyn, Warzyce, Zarszyn-Nowosielce, Zurawica, Rzeszow.

Jak pisze Elzbieta Raczy, corocznie zaangazowana W przygotowanie
obchodow, ,,W organizacj¢ upamigtnienia w 2017 r. wlaczylo si¢ 160
réznych organizacji i instytucji — od witadz samorzadowych réznych
szczebli, Kurii Diecezjalnej w Rzeszowie, Instytutu Historii Uniwersyte-
tu Rzeszowskiego, Instytutu Pamigci Narodowej Oddziat w Rzeszowie,
Podkarpackiego Kuratorium O$wiaty, poprzez gminne i miejskie osrodki
kultury, muzea, szkoty, biblioteki i fundacje, w tym m.in. Fundacje
Dziedzictwa Zydowskiego, po ksiezy Kosciola rzymskokatolickiego,
Kosciota polskiego i osoby prywatne” (Raczy 2017: 167-168). W 2018
roku liczba ta byla jeszcze wigksza.

Obchody jako gtéwny cel obraty upamigtnienie ofiar Holocaustu na
Podkarpaciu poprzez gromadzenie si¢ na miejscach stracen, na cmenta-
rzach, przy pamigtkowych tablicach, aby odméwi¢ modlitwy intonowane
przez rabindw i ksigzy, zapali¢ znicze czy zlozy¢ kwiaty. W ten wlasnie
Sposéb wspolnie uczczono pamigc Ofiar.

Wazne dla spotecznosci wojewodztwa podkarpackiego sg spotkania
z ocalalymi z Holocaustu i ich rodzinami. W X Obchodach wzieli udziat
$wiadkowie historii ze Standw Zjednoczonych, Izraela, Niemiec i Ho-
landii. Spotkania odbywaty si¢ w miastach Podkarpacia, ktore codzien-
nie przez caty tydzien odwiedzali ocaleni i ich rodziny, aby upamietni¢
Ofiary Holocaustu oraz opowiedzie¢ swoja traumatyczng i trudng histo-
rie. Swiadectwa ocalonych nie miaty tylko opowiada¢ o minionych wy-
darzeniach, ale takze przypominaé¢ o ogromie Zagtady, bedacej jedno-
cze$nie tragedig catego narodu zydowskiego i prywatnym dramatem
kazdej z zydowskich rodzin. Jak mowita Regina Chen z lzraela,
,W Polsce byta duza kultura zydowska —duza kultura, i zgingta w woj-
nie. Wszystko si¢ skonczyto w wojnie, ale teraz my mozemy otworzy¢
serce i kocha¢ wszystkich. Oni nie sg winni” (TVP3 Rzeszow: 2018).

W poniedziatek, 21 stycznia 2018 r. na Starym Cmentarzu w Kor-
czynie modlono sie przy obelisku poswigconym pamieci Zydow —
mieszkancow Korczyny, upamigtniajgc ich zycie, meczenstwo i Zaglade
w czasie okupacji hitlerowskiej. W Kros$nie uczczono Ofiary Holocaustu
na cmentarzu zydowskim, a przy pamigtkowej tablicy ulokowanej
W miejscu getta zydowskiego przywolano pamigé Zydoéw krosniefiskich.
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W Muzeum Podkarpackim obejrzano wystawe ,,Listy do Sali”, od-
byla si¢ prelekcja przedstawiciela Zydowskiego Muzeum Galicja w Kra-
kowie i Margalit Goldstein. W Podkarpackim Centrum Edukacji Nau-
czycieli mialo miejsce spotkanie dla mlodziezy kro$nienskiej, gdzie swo-
ja relacja podzielita si¢ ocalona z Holocaustu Lucia Retman.

We wtorek obchody w Jarostawiu rozpoczeto od nabozenstwa w inten-
cji Ofiar Holocaustu z Podkarpacia, podczas ktérego zostaly odczytane na-
zwiska Polakéw zamordowanych za ratowanie Zydéw oraz Zydow, ktorzy
zgingli wraz z nimi, uczczono takze Ofiary Holocaustu w symbolicznym
migjscu stracen pod murem jarostawskiego opactwa. W opactwie odbylo si¢
spotkanie poprowadzone przez profesora Wactawa Wierzbienca, podczas
ktorego ocaleni z Holocaustu i ich rodziny podzielili sie swoimi $wia-
dectwami i relacjami. Mtodziez z Zespotu Szkot Technicznych i Ogol-
noksztatcgcych im. Stefana Banacha w Jarostawiu przedstawita okolicz-
nosciowy program stowno-muzyczny. W siedzibie Stowarzyszenia Mi-
toénikow Jarostawia miato miejsce spotkanie pt. ,,Z historii podkarpac-
kich Zydow. Ocaleni, ratujacy, badacze problematyki Holocaustu”, pod-
czas ktorego Haya Novak z Nowego Jorku wygtosita wyktad ,,Dlaczego
i jak mtodziez w USA uczy sie o HolocauS$cie”.

W $rode W Przemyslu uczczono pomordowanych Zydow z przemy-
skiego getta pod pomnikiem przy ulicy Kopernika 14. W Archiwum
Panstwowym W Przemyslu odbylo sie otwarcie wystawy pt. ,,Polscy
zydowscy ocaleni z Holocaustu i Zydowska Szkota Zawodowa Masada”
autorstwa Lei Dror Batalion z Izraela. Nastepnie zainteresowani tematem
wzieli udzial w sesji naukowej pt. ,,Historia i kultura Zydéw przemy-
skich naszym wspolnym dziedzictwem”, ktorg otworzyta pani Anna
Nowak, dyrektor Archiwum Panstwowego W Przemyslu, wystgpieniem
nt. ,,Zydzi W Przemys$lu w dokumentach zasobu Archiwum Panstwowe-
go w Przemys$lu”. Wyktady wygtlosili: profesor Wactaw Wierzbieniec nt.
,Dzieje i kultura przemyskich Zydow w historiografii”, David Ringler
Z Izraela ,,Z kart historii mojej przemysko-dynowskiej rodziny” oraz
Joanna Potaczek ,,Stefania i Helena Podgorskie — przemyskie Sprawie-
dliwe wéréd Narodow Swiata”,

Rowniez w srode w Muzeum Ziemi Lezajskiej zorganizowano spo-
tkanie ,,Spotecznos¢ zydowska jako istotny element dziedzictwa kultu-
rowego Lezajska”. Prelekcje pt. ,,Szlakiem Elimelecha. Spacer sladami
lezajskich Zydow” wygtosit Emil Majuk (O$rodek Brama Grodzka Teatr
NN, Lublin). Przedstawiono wybrane fragmenty z listopadowego pobytu
ocalatej z Holocaustu Lucii Retman, ktéra nastepnie podzielita si¢ swo-
imi wspomnieniami. W czwartek w kosciele pw. $w. Andrzeja Boboli
w Potoku odprawiono nabozenstwo W intencji Ofiar Holocaustu.
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W Szkole Podstawowej im. Edmunda tozinskiego odbylo si¢ spo-
tkanie ze stypendystkami Fundacji Fulbrighta w Polsce, towarzyszyt mu
koncert muzyczno-wokalny pt. ,,Nie pytajcie, nie powiem, nie wiem”
W wykonaniu uczniow i absolwentéw Szkoly Podstawowej i Gimnazjum
im. Edmunda tozinskiego w Potoku oraz wernisaz wystawy fotograficz-
nej pt. ,,Nahalah” autorstwa dzieci i mtodziezy tej placowki.

W piatek obchody w Glogowie Matopolskim rozpoczgty si¢ od mar-
szu pamigei na cmentarz zydowski w tym miasteczku, pod pomnik Ofiar
Holocaustu i na mogily Zydow zamordowanych w Borze. W Migjsko
Gminnym Domu Kultury im. F. Kotuli odbyla sie sesja naukowa
pt. ,Historia i kultura Zydoéw gtogowskich naszym wspdélnym dziedzic-
twem”, w jej ramach zaprezentowano film pt. ,,Materialne i niematerial-
ne $lady ludnosci zydowskiej w Glogowie Matopolskim”. Wyktady wy-
gtosili: prof. nadzw. dr hab. Waclaw Wierzbieniec nt. ,,Gmina zydowska
i jej funkcjonowanie”, Kamila Sawicka (studentka Uniwersytetu Rze-
szowskiego) ,,Glogowscy Zydzi w $wietle publikacji naukowych i popu-
larnonaukowych”, dr Robert Borkowski (Miejsko-Gminna Biblioteka
Publiczna w Gtogowie Matopolskim) ,Relacje polsko-zydowskie
w Glogowie Matopolskim i ich tragiczny final”, Bogustaw Kotula ,,Moi
znajomi — gtogowscy Zydzi”.

W tym samym czasie w Liceum Ogoélnoksztatcacym w Dynowie
odbylo sie spotkanie dla mtodziezy i mieszkancow miasta. Wspomnie-
niami podzielita si¢ ocalona z Holocaustu Lucia Retman, urodzona
w Dynowie. Pozniej nastgpito uroczyste otwarcie Centrum Edukacji
Mtodziezy ,, Trzy Kultury”, zaprezentowano montaz stowno-muzyczny
przygotowany przez mtodziez, a nastg¢pnie mozna byto obejrze¢ wystawe
pt. ,,Twarze Dynowa” autorstwa Niny Talbot. Chetni odwiedzili tez Cen-
trum Historii Polskich Zydéw w Dynowie oraz cmentarz zydowski,
gdzie oddali cze$¢ pomordowanym. W Rzeszowie w Podkarpackim Cen-
trum Edukacji Nauczycieli odbyly si¢ warsztaty dla nauczycieli pt. ,,Dla-
czego i jak uczy¢ o Holocauscie”. W ramach warsztatow wygltoszono
nastgpujace wyktady: prof. Wactaw Wierzbieniec ,,Dlaczego i jak mozna
uczy¢ o Holocauscie — z perspektywy wiasnych doswiadczen”, Anna
Klimowicz (Instytut Pamieci Narodowej) ,,Wkilad Instytutu Pamigci
Narodowej w popularyzowanie wiedzy o Sprawiedliwych wsérod Naro-
dow Swiata”, dr Maria van Beurden Cahn (Institute for War, Holocaust
and Genocidestudies, Amsterdam) ,,Programy edukacyjne o Holocauscie
w Holandii na poczatku XXI wieku”, prof. Jacques D. Barth (University
of Southern California; Leiden University) ,,Moja rzeszowska rodzina
doswiadczona Holocaustem”, Haya Novak (Nowy Jork, USA), ,,Dlacze-
go i jak mtodziez w USA uczy si¢c o Holocauscie”. W sobotg¢ na Uniwer-
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sytecie Rzeszowskim odbyto si¢ seminarium z udziatem stypendystow
Fundacji Fulbrighta w Polce oraz cztonkéw wydziatlowego kota nauko-
wego Human Rights z Wydziatu Socjologiczno-Historycznego Uniwer-
sytetu Rzeszowskiego pt. ,,Kultura amerykansko-zydowska — jak blisko
i jak daleko od Holocaustu”. Spotkanie poprowadzili prof. Jacques D.
Barth oraz prof. Wactaw Wierzbieniec”.

W sprawozdaniu przedstawiono tylko niektére z wydarzen towarzy-
szacych X Obchodom Miedzynarodowego Dnia Pamieci 0 Ofiarach
Holocaustu na Podkarpaciu. Program kazdego dnia byt bogaty w rézne
formy upamietnienia Zydow z wojewodztwa podkarpackiego, ale takze
niost ze sobg pierwiastek edukacyjny dla mieszkancow miast i miejsco-
wosci bioracych udzial w obchodach.

X Obchody byty szczegblne takze ze wzgledu na fakt, iz uczestni-
czyli w nich mlodzi Amerykanie z Fundacji Fulbrighta. Ci, ktérzy maja
zydowskie korzenie, sa kolejnym pokoleniem ocalonych z Zagtady. Spo-
tkania w polskich szkotach, gdzie gtéwnym celem byta wymiana mysli
i opinii przedstawionych przez réwiesnikéw, na pewno w znhacznym
stopniu wptyneta na lepsze zrozumienie tej trudnej historii.

Punktem centralnym X Obchodéw Miedzynarodowego Dnia Pamig-
ci o Ofiarach Holocaustu na Podkarpaciu byty wydarzenia w Rzeszowie.
Uczczono Ofiary Zaglady, modlac sie na nowym cmentarzu zydowskim.
Na Uniwersytecie Rzeszowskim zorganizowano nastepujace wydarze-
nia: wyklad dr Marii Ciesielskiej (Uczelnia Lazarskiego w Warszawie,
Okregowa Izba Lekarska w Warszawie) pt. ,,Dobro mimo wszystko.
Opieka zdrowotna w getcie warszawskim i jej znaczenie dla relacji mie-
dzyludzkich”; prezentacja wybranych filmow pt. ,,Materialne i niemate-
rialne §lady ludnosci zydowskiej w mojej miejscowosci”, ktore mtodziez
szkolna miata za zadanie zrealizowa¢; wystep choru z Centrum Spotecz-
nosci Zydowskiej (JCC) w Krakowie. Waznym punktem programu byty
wystapienia ocalonych z Holocaustu i ich rodzin, jak rowniez Polakéw
pamietajacych zydowskich mieszkancoéw Podkarpacia, ktorzy podzielili
si¢ swoimi wspomnieniami. Na zakonczenie w kosciele farnym pw. §w.
Wojciecha i Stanistawa w Rzeszowie odbylo si¢ nabozenstwo Stowa
Bozego nawigzujace do Dnia Judaizmu w Kosciele Katolickim® .

Nie tylko na Podkarpaciu moéwi si¢ o inicjatywie prof. Wactawa
Wierzbienca, ktory podkresla w rozmowie na tamach ,,Nowin”: ,,Z in-
nych czg¢$ci kraju docierajg do nas stowa podziwu, ze na Podkarpaciu tak

* Program X Obchoddéw Migdzynarodowego Dnia Pamieci o Ofiarach Holocaustu
na Podkarpaciu.
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wiele samorzadow i organizacji wilgcza si¢ w uroczystosci. Dostajemy
mnostwo krzepigcych stow od rabindw w Polsce i od polskich srodowisk
zydowskich. Natomiast za granicg ambasadorami uroczystosci na Pod-
karpaciu sg te osoby, ktore na nie przyjezdzaja z lzraela, ze Standéw
Zjednoczonych. I okazuje sig, ze tam pierwszg reakcja jest przychylne
nam zdziwienie, ze Dzien Pamieci zdobywa u nas tak wielkie zaintere-
sowanie, takze instytucjonalne. Ze tu sie chce o wspolnej przesztosci
pamietac, chocby byta ona — takze wspoélnie — tragiczna. Nie do przece-
nienia jest to, jak bardzo pozytywnie te reakcje wplywaja na opinie
0 Polsce tak w Izraelu, jak i w Srodowiskach zydowskich w Ameryce
i poza nig” (Wierzbieniec 2018).
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